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HISTORYA CHRZĘŚCI ANSKA?
Xięzny Elefantyny

E U F R A T Y
dowcipnym przemysłem 

ś.p. Wielmoźney Jey Mci Pani Elżbiety
z  Kowaljkicb

DRUZBACKI,
Skarbnikowy Ziemi Zydaczewikiey 

w wierszu Polikim dokładnie

UŁOŻONAw
i  dla potomney Sprawczyny pamiątki, 

do Druku

PODANA

v  TOZNANIEJ 
R. P. 1769.

Za dozwoleniem Zwierzchności.

w Drukarni Akadcmickicy.

(
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Drukarnia Czytelnikowi naylepszego zdrowia.

P rawie w y k rzy kn ąć  przydzie (  iak. fię wielom zdai6 
Ze cudze ty lko  Ludziom rozum daią Kraie )  

Gdy W powszechney Narodu Poiftiego ochydzie  
Dzieło pracy domowey na Świat z druku idzie; 

Cne z ikiadu cne z 1‘wey rzeczy,  cnieysze z Sprawcy miały 
K tó ry  w Polszczę, urodzon piękneć Duszy dary,  

Umiał w y ć w ic z y ć  w domu nazwiskiem. RZEMIENIU.
w D U N A Y C O W Y M  wod czerpiąc posiłek itsumienift.. 

N i  go Paryikie Męźe, ni Wersalikie Głowy.
Widziały: ale kącik w Podgórzu domowy.

Wielkim wzięciem fzacował rozliczności  cn oty  
Wyćwiczone zwaźśjąc przez miłość roboty,

Do ktorey , gdyby iak weń rozum Nieba wlały ,  .
T a k  męskie Jmię ze płcią izczodrze były  dały.

Dałby Światu na widok; ze byirrość rozumu.
Pilność wydoikonali nawet w własnym Domu,

Atoli  dobrze i tak izczęscia dały losy,
Ze na te, fetore o nas innych lzemrzą głosyl 

Uznaią choć. nierade zawftydzenie famy,
Równy zdaniu Męikiemu rozum Polikley Damy.

J proszę fię nie dziwie źc tak mówię lmiele,
Ze nie mniey mamy Mężów, iak Dam mądrych wiele, 

K tó ryc h  Drukarikim ryte  pismem w ychodzi ły ,
Prace na widok Swi-aru, chcąc by zaw ilydziły . ’

Mylne mniemania o tych, co w Polszczę mięszkaią,
Ze Damy tylko kądziel, Męźe w oły  znaią .O

A Prze-
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P r z e c ię ź ,n ie c h  eo chcą mówią la mam to z ELŻBIETY*'
2ie tę nienawiść rodzi duch ku iwym zawzięty.

W tyęh którym Kray fwoy nie mii, i domowe mody» 
Polubiwszy ztąd dobre, źe cudze w ygody .

Zaś tu chwalę owego ¿tory  obce Kraie,
Zwiedziwszy fwym Kodakom ozdoby przydaie*

W tym mi ty lko  wyrworność leit cale nie nuła,
W.którym odmiana — ( prawda wielu obraziła)

Tak kto ty lk o  dokładnie rozsądkiem poznawa, 
jak ielt słodka każdemu z Przodkow wzięta sława.

Tak mnie mimo Bywalcom żyć z Bracią doradzi;
jak bez wzgardy ciemnego widomy prowadzi.

Obcych K rai o w wiadomość zaszczyt Męża duży,
K tóry  Eodakpm z fiebie wielką chwałę wruźy,

T e n  Polszczę iiawia Głowy które oglądały 
Cudze Pańltwa, a z większą z nich cnotą wracały. 

T y c h ,  komu Kray fwoy miły, niech za przykład bierze 
Ucząc fię co  ma mowie w takiey rzeczy  mierze,

Kiech patrzy, iak dla tego w cudzym Słońcu by l i  
Zeby rządu do Domu Światło ¿prowadzili.

A przeto tych tu z  winnym fzacowaiiiem chwalę 
O w ym  iawnie powiadam, i odkrywam cale.

Ze gardząc Bracią 1’wemi iami siebie ranią 
Gdy wraz z Cudzoziemcami fwoią ziemię ganią ,

Jul ieżli więcey wiedzą, k tó rzy  Świat zwiedzili»
Ci ią ludźmi takiemi, iak z istoty  byli ,

W k tórych  tak fię obrazy wiadomości inaią 
Ze lię iako na wołku na. duszach wydaią.

M ó w i ę  tak iak na wołku; bo tu każdy zoczy
Ze w nim zwierzchow ny Obraz lubo ręka t łoczy ,  

Przecięź w n ętrzn ey  miękkości nie <Jaie iltoty
' ‘ ' Hy,
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B y  go fprawlc zdatnieyśzym do Łwoiey roboty.
T o ż  mowie o przymiotach i darach rozumu,

Które czym da natura przybyftrzeysze komu.
Tyrii ie i Wersal znaydzie użytsze'ku cnocie 

ja k  ma woik ręka miękkim nie czynie  krobocie, 
Agdy to prawda będzie, iakoź pewna wiary.

Ze od Samey natury płyną duszy dary ,
Prawda i to, źe tępość nie z północnych cieni 

J że nie wyższe Słońce tępych w biegłych mieni, 
Ztąd zakała Polakom niewinnie zadana

Wydaie iię, iż mądrość z Jch granic wygnana.
Kto to mówi, tym zazdrość, lub nienawiść rządzi  

która fobie fciilebiaiąc innych fzpetnie fądzi .
Na co bowiem dowody przytaczać w tey mierze 

Jeżeli kogo chciwa ciekawości bierze 
Ochota, niech,przepatrzy Polikich Jmion chwały, > 

Uzna co ich prócz Męźow cnotą fwą zyikały 
Mądre Damy, tym większe fprawuiąc ozdoby,

Zę wiernieysze ku Bogu i ludziom Osoby.
Z tych iednę rylko biorę, ktorey Mądre.dziła 

Kiążąt i Panów Polikich pochwała ftwierdziła,
A iak ma bydz w potomnym fzacowana czasie 

Robot iey w yt łoczon a  treść naucza w prasie,
Która zbita na Książkę w nie wiełkiey osnowie 

Sprawcy fwego izacunek przed Światem opowie. 
Powie w ipaniałość Duszy, powie rzadkie dary,

Powie biegłość rozumu bez chluby przywary,
Nad to rzeczy  wiadomość, i kraiow tak wiela, 

które woda i Ziemia od fiebie. rozdziela 
Wyśpy Brzegi w ylew y i mieysca fioczyite 
. Rzek głębokich koryta, obłoki koliite.

Aa Mi
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Miafta, gmachy. Narody* pnftynie odległe
. Wyftawi Świata Oczom: a zdanie przebiegłe 
Zalecaiąc p rzy  wielkim rzeczy  rozumieniu

Wyftawiać w Damie będzie Polikiemu Plemieniu. ' 
Dwuy gornego Parnafsu Boginie Bogowie^ ^

Wed przezroęzyiłych Laisow, Łąk, Kniei wodzowie 
Muz wdzięcżnobrzmiących grono ta Damy kapela.

Która zgodnym uczonych pieniem rozwesela.
Zkąd przeitawać z mądremi ukontentowanie 

Naywiększe zawsze miała, fwiadkiem Jey pisanie 
Do wielu, z k tórych ieden c z y  przypadkiem czy l i  

Szczęściem w ładną cy  Lift mi w te czasy zdarzyli.  
Bogowie i oświadczenie życzl iw ości  w fobie 

Zamykaiący, w zaszłey nie mogąc chorobie 
Być w uroczyftość Jana Kantego w Tarnowie,

Rektora Szkół  t amteyszych car przeprasza w swt y  mowie 
Jż na Szkolne Zabawy, ugęszczac gotowa 

N a dowod ikłada wiersze Życzące w te Słowar
Jako w czasie wiosiennym, w kwiaty kwitnie Flora 

Tak w Jesieni nie zwiędnie świeży Laur Rektora* 
Grona winne w M iesiącu Październiku tłoczą  

Tw oi Uczniowie piorą w atramentcie moczą.
Tracą twych Nauk f  alias cieszy f ie , że  z  ¿ ło w y ' 

. Jey treść Mądrości bierzesz wylornemi Jłowy. : 
Sposobisz młodych Uczniów do dobrey Obrady

z  do.
(a .)  Rehorem  na’ren czar byt Ału&emii Tamowftiey W. $ M t  X. Karot 
M arxca 0 boy go Trawa Trojefsor KoSfioia W Grabiu Trobęfzcu.
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Z  dobrych winnic wyrosną zirow e Winogrady* 
Kanty, niech i  cdii* Twoim Patronem Rektorze 

Przejtawayf i a koś zaczął w pilnym S z k ó ł dozorze• 
Bog policzy twe kroki, Zdrowiem ci wypłaci. 

Gdy Cie w cnoty y fła w e  przed ludźmi zł/ogacił
Tak podobnie gdy iij z kim mówić przytraf i ło  

Koftropnie m^drzef fZczerze Damie było miło:
Wszak nie ty lko  ar niey Modrość fama zagościła,

Ale też cnot wybornych ziiioczona llła,
Łaikawość, Miłosierdzie, Pobożność, Pokora,

Skromność, ludzkość, Powaga, hoyność, pamięć, która 
J Elizeyikie Fola Swemi Cnot darami 

Zaśi^gała tyle kroć Zalawszy iię łzami.
Pozwolisz Czytelniku Jey wyrazić  żale 

Nad Cor^ Swoi 3 ktor^ fmierci zniesły fale. (b.)
orko Jedyna! czyliz Duch trvoy czuic?
Jak M atka Twoia? M ą ż  ( c ytwoy lamentwe.

Nad dniem fatalnym Rocznicy gdy w groby
Śmierć Cie wpędziła, masz Serc naszych próby
Day znak, Ze w Czyszcu nie cierpisz za dłu^i.
O trzesz codziennie łe z  płynące firugi.

A3 tym
(hJWadźUrtii. Ćrucłnict w Roku ij^r, anniwersalny fmierci Córki fwoiey 
W.  °fey Mci “Pani Maryanny z Druzbackięh Wiesioiowjki, Mowczyny W i t *  
lunfkity pęd czts odpruwiaiącycb fię Ezekwii wkoiciele 0 0 . Bernardy­
nów w Tarnowie Wiersz przez nię napisany, 
f c )  Wiclmoiny ¡fMC Tan Andrzey Wiesiotow/ki Mówczy Wieluńfku
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Tyhr, Którzy żywą pamięcią boteią
Z e c ie  upały ogni o w dotąd grzeią
Posłałaś ośmiu przed fobą Aniołom
Z  krwi Twęy, ma Niebo z  nichprzyietnny pOłow*
A  gdy Pan przyiął dzieci niewinni ęt a
Przyimie y M atkę, będzie z  niemi Sw ieta .

$ e i l i w  Niebie z  Jwoim cieszysz Bogiem
W  mieyscu fzczesliw ey wieczności za progiem,
Ułatwiey nasze nie uspokojenie,
M e ta  y M atki rozwesel ieczenje,
A  ufność moia: że cnotliwe Zycie
Młodych lat rwoich Dusze na zabicie
N ie fkaże, kiedy, w miłości y wierze, *.
Ślubne M ężow i chowałaś przymierze,
Dobroę co w twoiey mieszkała naturze
Bog też dobrocią fw ą Czyszcowe burze
U^iem że przygasił iak pełen litości,
R eszte darował niedofkonałości.
Podziekuy Bogu że masz Przyjaciela;
Który ftp z  tobą fortuną podziela,
$ałmuin hoynością w M szach Świętych Ofiary

Co-
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Co dzień za  Ciebie fle  do N id a  dary* 
Uproś mu zdrowie żeby fte opiekał 
W spólną z  was parą Prawnuków doczekał, 
Wyznay przed Stwórcą/wym y Świętych gminem
M ą ż dobry dla C if, dla mnie dobrym Synem, 

Pytasz iię Czytelniku o Jmię ciekawie »
T e y  Modrości Czcicielki? domysł fi£ iafkawie 

W tylu dziełach Polikiemu iuz Światu wydanych,
Układny Rymotworiiwa fztukg opisanych.

J od Cię iak z przymiotów ma bydi fzacowana. 
Uwiadomi ta Książka nowo drukowana.
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O S O B Y .
w H istoryą wchodząc*?

I t O R N U T  Kroi Teilaniki Tyran,  
R O X O L  Syn Kornuta.
T A R K W I Ń 1USZ Xiąże Elefantyny, 
E U F R A T  A Xięźna.
A Ś T E L L A  Córka.
L E D O F R O N  Dworzanin Xięźny,
K L IW IA  Służąca.
E L IF ID A  Maaika ,
M O R O X Y T  Niewolnik Xiąże Libii,  
Z O R A 1DA Murzynka niewolnica. 
T E S P I N A  Xięzniczka Korsanr 
MEROPE Córka Moroxyta i Tespiny. 
p Y X Y D O R  Chrabia, Siollrzeniec Eufraty,  
O B I  W A T E Ł  Mi aft« Mokko, zwanego 
K A R Y N  Herszt rozboynikow Morlkich: 
E L M E Z A  Zona Jego.
A K K O N  Dworzanin Króla Roxola 
M O K Y O N  Rybak.
F A C Y L A D A  Zona.
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A R G U M E N T  l  1
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Xigina E U FR A T  A z Krolow Wiefkity Tu nety pochodząca* jn>; 
Obierze Chrześćiańjkiey zrodzona y wyćwiczona t fzMnyn^Ji 
związkiem z TA  R K U ^ l H I U  S Z  E Ad złączona* w krotce po 
przybyciu do Papflwd M ę td  fwego w iafobnym pozoflałd ¡lanie, 
gdy zuchwali y grajfuiący Hdfamdni TARKU ^IH IUSZA za ­
mordowali , w tym utrapieniu y ucieczce przed Zdbpycąmi EU- 
FR A X A zojlaiąc powroćiwfzy nd Pałac Cork? porodziła-

A Afty*
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tflSTORYA

Frykę czy  L ib ię  Część  S w i ś t i  kto zważał
Każdego C zyte ln ika  ód siebie odraża,
Kiedy ię Auto rowie M śtkę monitraw Zówif» 
W niey L w y , T y g r y ,  Lampar ty Rynocery łowię* 
Słonie, Smoki ikrzydlafte. Małpy zbyt  \yyfokie> 

Jatzczurki lataięce, ludzie jednookie»
Bazylifzk i ,  c o  famym wzrokiem zabiiaię*
Cadźiny, prędkim czołgiem  ludii  doganiaię.
Wężów rożne rodzaie p rzyk rych  iarb pitrocinf
O kryte ,  co gdy które,  iadowitę ślin$ *
Piryinę Ra ludzkie*ciało, od kości odpada,
Gangren^ naitępnie, y śmierć w niey ośiatfó*
Ptaki drapieżne czuię  moc w fw a ic h  pazurach»
Rozdziera ifablze zwierze w równinach y górach* 
Skorpiona fkrytego w piafku rufzyć  nogę ,
Kancerem zarażone poftępić nie mogę.

A zaś o ludziach czy tay, g n ia z d o  rozboynikow, 
Korfarow, Nafamanow, śmiałych Arabczykow . 
C n w yta ię cych  Chrześdian, k tórych  drogo ważę 
\  tym  fię chandlem bawię złodźieyikę przedarzę*
N aró d  gruby zbyt  4 i ik i<n ieM aięcy  Wó&ry,
Btęd mówię: .czyś4iię chował w Afryce zbarbary!
O w o  zgoła ała Matka dziw otw ory »rodzi,
O y ;to  Z -niey , c z y  ey Aury, z ły  rodzay pochodzi»

Je cln ak. BQG A topnt r,z ne wfzędźie ręce śiagnę,,
Jryjkę utrzymuię, choc %  monfbra lęgnę.

Ale żłoiem y frebrem gó ry  ubogacił,
Jruktami naylepfzemi Miefzkańcow w ypłac i ł*

Oli-
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CHRZESCMWKA.
O liw  5, cukrem?: miodem». oiłodźii kra^ fy/ty*,
H o t  nem, węib|,.  w  Galerach. niewolnik ok ryty .
Y wielą obfitośói.AfrycKierpuityiue,.
Są iławne, Kartagena do. tych czas nie:ginie.
T am  źe pachniące koże między cierniem rafną., 
Poziomki piękne zdr.o.we pod ipruchniałą fołną. 
Lil ia  znaczna w chwaście, N a rc y z  zaiklepiony*.
N a  noc za  Wfchodem Słońca bywa rozwiniony*, 

T a k  Xiężna E U E R A T A  owdowiała z młodu*.
Z  Krolow Wielkiey T u n e t y  pochodząca» rodu. 
Elefantyng wyfp£ po Mężu osiadła,
Chrześćianka prawdiiwa między pogan w p a d ł y  
Poganką fig g łos i ła .d ia tca iasć i  ż y c ia ,
Córką  będąc,ciężarna, w  czas Męża zabicia.
Przez frogich Nafamonow graiiuiących śmiało»,  ̂
Xiężnie mieyfce ucieczki 1 zczęśćie pokazało».
Za ogrodem w gęft winie noc w płaczu itr a wił  a, 
Powracając na Pałac Córkę porodziła.
Imię dała A S T E L L A i  połog ni elżczę śliwy!
Dziecię światu ż y ć  za  cznie, gdy O yćiec  nie żyw y.  
O chrzczon ą  zaraz Wdowa w pieluiżki uwiia,
A wierna iługa Xięźny, nazwana K LIW IA  ,
Ażeby w abfolutnym poganitwie fekretu,
C h rztu  nie wydać zanofi dźiećię do meczetu,
Gdzie na to kilka Popow przed drzwiami czekało, 
Pofpolftwo fig o małey Xiężniczce zwiedziało. 
Sarnę, łąnią, owieczkę na zabicie wiodą.,
Wprzód ią z czyftego zdroiu pokropiwfzy wodą. 
Potym bałwochwalnicze fzepcąc bałamuty,
Dziecko zrąk do r ą k  bierze każdy Pop aż poty,

*; A A z
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4 HlSTORTA ;
Po k i  nault nie wezmą z wnętrzności  zabitych* , V  
Co wywrożą-z wyrok-ow iawnych albo ikry tych».
N ic  me mogli wybadać, choć pilnie fzukali,
Więc rozpowite dźiećię K L 1 W i ł  oddali.
Mówią weś bo-izczęsćie dla tego dziecięcia,
N ie  poznać z tych trzech zw ie rzy n  żadnego bydlęcia^ 
Oddaie Matce Córkę, powiada co Popi 
Czynil i ,  y mówili ,  ta Ją łzami kropi..
Przytulaiąc do  ferca, do uit fwych ASTELLłJ,  
Porwawizy włafną ręką kolebkę uśćielę.
Śpiewa iey im utnym tonem o piękna sierotko!

. Jakżeby cię iwoy Oyeiec  ucałował iłodko,
, C d yby żył,  o iak pragnął wiedzieć co urodzę,

Aż i a fię z nim iuź w blilkiey nadziei rozwodzę..
O  niefzczęśóie każdego bydz pod abfolutem 
Talum , lako la idhemv wyniofłym EOENUTEM.,.  
Uiiąpiłabym z  ¿ięftwa fwego z wielką nr a tą,
Ktoby mi lummę oddai gotową zapłatą.

■ Ży cia  nie pewność, co dzień bać iię, bydź tułaczem^ 
l o r t u n a  wyćieńczona wymyślnym characzem:
Dźis wo:no w Izy ii ko zabrać dobra zkoniiikować, 
Więźniem grożą ktoby miał na to utylkować.
Wyprowadź mnie mo-y Boże z pogańikiego pługa,
N ie c h  iię tobie wypłacam zpow in n ega  długa.. 
Chrześćianką zrodzonam, bałwanom, iię kłaniać 
T izeb a by,  chcąc y siebie y Córkę ochraniać- 
l y  A S 1 ELLO  iwey Matce w gorzkich łzach terminie, 
Bądź pociechą, po itraćie O ycu  iwym T  ARK WINIE. 
Nadgrodź cnotą wdzięczności gdy .ćię*wiek obdarzy, 
Wzroitem, rozumem, y  co, lortuna ikoiarzy, .

:i ‘ AR«
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C H R Z E S C I A łU K A *  f
A R G U M E N T  II.

E U F R A T  A  piefzcząc fię  z  fwoią A  S T E L L  j f t zdpomnia&L* 
prawie ojidtnigo łier oliwa fwotego , widząc Córeczkę żywą , y  
€0 raz piękniej¡zą W  tym Officjer z  kilkunaftą Żołnierzy przy• 
fiany zrojkazu Kro/d K O R N U T A , ażeby zaraz A S T E L L Ę .̂ 
zamknąć z M a m k ą ,  y  pod zamknięcie w miefzkdniu Falaconym 
oddać pewnej Murzynce n? dozor* E U F R A C I E  opowiada wolą 
Monarchy : y  do kilku tylko H teditel pozwała rozmyjłu, albo 
publiczne oddać (ofiary Amonowi Afiykańjkiemu Borzyfzczowi ,  
albo na długie więzienie by d i  gotową?

X Ięźn3 EUEF.ATA Xięftwo i we Elefantynę,
Z brzydźiw fzy  śmierci?. Męża tę miała przyczynę,

Obrać fobie miefzkanie w Mieście zwanym TESSAs 
S to l icy  Królów, żeby fnadniey intereffa,
Swoie mogła wyrabiać w zachodzących fprawach 
Granic dobr tych, na które dwor ten c z y n i ł  zamach»«- 
O raz  dla befpieczeMwa żyćia y ochrony,
Garnie fię w p ro te k c y ?  TeiTanjkiey Korony.

Trud no o le k re t  kędy dwie lub t rz y  ofoby 
Wiedz? o nim, mamy to z wielu praktyk próby*
Jedno drugiemu pilnie zaleca milczenie,
A zt?d przez fame fzepty rożne oodeyrzenie.- 
T a k  iłudzy E U F K A T  t poki nie ¿abrali 
1 rzyiazni z Poganami lekret zachowali,
O  prawowierney Wierzę Pani, y czeladzi,
N ie  myśl'?c: że chak o e r y  w gront dobry zawadzi,.
Aż miarkuiąc bł?d, gdy lię Xięźna z Cork? pieści*
Żołnierzy  kupa wpada ledwo ich fię miesći*.

\T  As* Offi** •
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r n ■ BIS  fO R m  V'
Officyer, Ordynana pokazuieTuęinie,v 
Zeby £o.bie' bez' względu umiał począć. męinijfc.
AS i  ELLi£ z Mamk^ zabrać z pościelą z kołyikąy 
Sprowadzić w Zamek Króla w murze iortą  bliikf. 
Oiadźić. w pokoiku wygodnym iak w ikrzynce,
Dać w clozor czekaiącey iuż na to Murzynce.

Zważ każdy co fię działo w i e r c u  EU ER A T  i#,
Jakie miłość wrodzona dla p ie y  konfeflaty. 
Sporządziła, iakim ią BOG t r ą c i ł  taranem, 
jak ie  igrzyiko czyni  Fortuna z iey itanem.
Mąż niedawno zabity Córkę gwałtem wzięto;
S a p e y  grożą źe poyclźie w niewolnicze pęto.
Jeżeli Amonowi Bożkowi A fryki ,
Pokłontnmeda! iawne z T r ą b  K otłow  o k r z y k i .  
Lamentuie E U F R A T A  iak niegdyś Rachela, .
Rwie w ło fy  nie wie gdzie fię podziała A S T E L L A *  
Ręce łamie, a mdleiąc na ziemię upada,
V/ rofpączy fama nie wie co w żalu wygada.
K LIW IA  na ten rozruch do Xiężny przybywa* 
Szkarłat na ferce kładzie fzaty  z niey obrywa, 
Pamiętay fię E U F K A T O !  woła co ma siły,
Nie w rz e fzc z  gdy na cię NieDd gałązkę fpuśćiły! 
U ćifzy fz  fię pod ćiężfzą utrapienia kłodą,
Gdy nas ilug razem z Panią w kaydanach powiodą. 
Ż y czę  cicho! połykay! cierpki irukt  żołędzi,
Dać czas Fortunie niech fię do woli  nazrzędźi.
Alboż nie wolno BOGU wynieść nas y  z trąćić ,
Z  gory pociech zdroy iłodki z łzy  gorzkiemi zmącić, 
Ktoż fię cśmieli powitać, na Monarchę rzucić,
K tó r y  wpośzrod w-efela może nas zafnuićic* • .
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CHRZĘŚCI ANSKA. £
T y  TięSno midrkny żale wiary  tw oie y  rządem;
Choć Cię izczęśćie  unieśie blilkięy śmierci .pigdcOUj 
Bądź itatecznie cierpliwa, a Niebo łałkawe, . '
Przyftawi twey żegludze pomyślności nawę.
Utracona AS1 E L L A  ktoż wie czy  fię wroći»
T o bie  E U F R A T O  wieku zgryzota ukroći.
Moia rada nie farkay, nie mrucz, śćiśniy zęby*
Chwała EOUA nafzego niech brzmLz twoiey gęby.

Z  reflexyi E L I  W U  iuź Xiężna zaczyna 
Zachować fię w milczeniu Córki nie wfpomina. 
Wzdychaniem choć nie  zefzłey wyraża żal, k tó ry  
Pow initn  n i  wlkroś przebić cnoć naygrubfze mury*
Do bOGA iię ucieka w czufey fe ic a  ranie,
Ktoż odejnme Patronem w m o ie y  fprawie ftanieł 
T y  co wiefz ź e C ię  Ikryćie tak chwalę iak umiem* 
Poinożeis& do w yg,  aney z ufnością rozumiem*

A R G U M E N T  III.
Ofadzona Xięznuzka ASTELL A  w Pałacu Krohwfkim w rnił* 
/ zkaniu dolnym, y  oddana w opiekę Murzynce zwaney Z O R A !• 
D A , pod zamknięciem y  war tą N ddrvo rntĄ Z  to ko ¡u ASTEL* 
LI było okno do Ogrodu mocną kratą opatrzone, niewolnik lmie• 
niem M O R O X  T T , robiąc codiień koło kwater, ftyjzat ezęlła 
płacz dziecinny, oraz lament Mamkt y  Murzy n h > zaglądaiąę 
do nich wddie fię w rozmowę z  niemi, y  obucute wyprowadzić * 
byle fekret zachowały , widdamołc bierze od Mam ki o Pałacu 
E U F R A T T  Xiętny w którym mtf/zka.

Teiwolnik i  z Imienia M O K Q X Y T E M  zwany»
Qd Kupców ienieęhlkich na drodze fchwytany.  Do
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s> HI STORYA ' .
E o T e d y  prowadzących na mułacii towary,
C hcie l i  go Kornutowi oddawać za da'ry,
•Ale iako łakomi widzą Ogrodnika ,
Z łotem trząfaiącego wiodą niewolnika,
Zamiait darów K-roiewikicii za pieniądze dadzą.
Ze nie proitak ieit mieć go w fzanowaniu radzą.
Ogrodnik rzecze:  znać ći ,  że ćięźkiey robocie 
Nie p rz y w y k ł ,  ani zdolny będzie, p rz y  ochocie

łednak com iuż zapłacił  tobie przyiaćielu (
lie żałuię, bo Kroi nafz guit ma w pięknym ziela,

K tó r y  w y iz rz a w iz y  z okien na którą chce nrcmę.
Kontent kiedy kwatery  kwieciem zkiadzone.
Niedbam o więcey byle uwiiał fię z gracą,
Gdy Pan przyidźje na innych dam co ćięźfzą pracą,.
U c z y ć  go inego konfztu będę zaraz z młodu,
N ie  uzna u mnie nędzy, ani zamrze głodu. .
Prędka zgoda na kupno w zobopolnym kwicie,
C i  korzyść  maią w złocie,  a ten w M O iiO K Y c iE *

Z  razu nie zbyt dowierza Ogrodnik młodości*
Poki fię w charakterze iego nie rozgości, 
potym uznawfzy itatek, wierność, y  cnot wiele,
Syriem go zwać zaczyna y  ula mu śmiele.
Sztuk O grodniczych  uczy, w któ rych  fam ćwiczony,  
M O K O k Y T  wiiaie rano nigdy nie zbudzony. a
K w ia ty  w wazy zafadza a inne ftancuie,
T y l k o  przed Krolewfluemi okny nie gracuie.
Wolny chodząc w obfzernych ulicach Ogrodu,
W czas  upału pofzukał wcieranym mieyfCu chłodu.
S ły fz y  głos płaczącego nie wie gdźie dziecięcia,
Chciał  doyść, a t ra i ić  ńiemogł, dó tych  drzwi zamknięcia

• - j ■- ' -  ~ . A i
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CHRZĘŚCI AKSKA.
Aż gdy Xicávc fwe 1'rebme ziswiepai latajrjiie. 
MÜÜOXYtÁ nie zbyta ciekawość ogarnie.
Zakraść iię pici to pkao y  wyihichać ino w y,
C z y i e  dziecko, y  i ¿kie z nim fą białogłowy.
Y  iedwo -co do sciány p rzy lzed i  chyłkiem (krycie 
Widźi Mamke przy  piersiach trzymaiącą diiećie.  
Ł zam i g o  polewając iłowy narzekali ,
Śpiące n i  fonie w rą c z k i  małe cáfowaíá,
Mówj§c: pokiż A S T R L L Q  z  nieszczęśliwą Mamką 
Będziefz pod Kornutowa zamykana klamką!
Cożeś wjnno niemowlę czym komu dokuczyfz!
T y l k o  tym źe lię pf ikać  w wiezieniu n auczy  Iz.,

O  X i ę ź a a T U r K A T Q !  wiem źe iáko Lwieá 
R y c z y lz  zá wzięty Corkął oczu tw ych  z r z e n ic i  
Do^zrzeć j ą  chce, ále tw y c h  gorzkich  fez powodzią 
Podobno nie dopłyniefz y  ikrzy dlalią łodźi§. 
Z O R A 1DA Murzynka tenże l im  tren nuci,
Czarn§ twarz do AS T E L L I  wlpomnioney obroćl. 
Ach! Xięźnięzko c z y ż  iluiżna! żebyś p o d o p ie k ą  
.T e y  b y i a, co ia dźiśiay, lub iutro w ywleką 
Na publiczne teatr u m,. gdzie gotowa męka 
Zá to, że.mnić ochrzciła  Ciotki  moiey ręka.
Wydano nas przed faciem, Ciotka i liż iirácona!
Jam do kilku dni z tobą w więzieniu zamkniona.

M O R O X Y T  wyffuchawfzy już fprawę zrozumiał, 
Zal go wzbudził,  y myśli czy l i  bęclę umiaf 
Popomoc tym ofobom do wyiśćia z więzienia', 
T o ized i  ty lko z kilku flow ¿ U T R A T Y  Imienia. 
Chodzi mu też o drogie życia fwego gardło;
Cidyby fi£ wykradzenie o Krala oparło.

B Re*
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Lo H I SK O R Y A
R e w iz ja  po< Mieście niechybnie naftąpi,
Kroi na zenuę, kto wykradł kofztu nie przyikąpi,
Ale  że y ia iejłem pływ acz w tey żegludze,
Wiem co cierpię, poznam też y niefzczęśćie cudze.. 
O toź  iię na wart pufzczę w tego morza głębią, <- 
Wyzwolę więźniów, niech ich poganie nie gnębią*.

T a  dobra mysi do (kutku wiedzie M Q R Q X Y T A ,
Kiedy w oknie itoiącą- Mamkę raptem fpytą?
Gdźie miefzkanie EUFRATY? powiedz:, bo mam fpofofr 
Wyzwolenia, ile ieil w tym więzieniu ofob,
Więcey iuż czafu nie mam. z tobą do rozm ow y,
Bądźcie pewne ze rychle zpadną z:was okowy..
T y  y  Murzynka czuyćie nie fpiąc ze dwie nocy,
Pokąd do wybawienia nie nabędę mocy..
Mamka rzecze: czyś Anioł? czyś  człowiek cn ot l iw y?  
Bog ć i  pomoż, k tó ry  zna. iian na fz. niefz c z ęś 11 w y  :
Pałac Xięźny E U F R A T Y  który  ieil wfpaniały,
T a k  go każdy pokaże, czy  flary, c z y  mały.
W krótkich ifowach MOROXY F  obietnice z ło ży ł ,  
Pobiegł w Ogrocl, ktoż poymie, iak fię w fobie trwożyła  
Odwaga wyfzukała w gośćieńcu kolei,  
biebie w. il iachu z oda wił  y  Mamkę w nadziei.,

ARGUMENT TV.
X ięina E U F R A T  A zgadzaiąca fię z  wyrokami FCiebd, dni 

y  nocy w o/obności na Módltt wie y  płaczu trawi, w tym MO* 
R O X Y T  niezndiomy wchodzi do niey z  upewnieniem, te  A • 
S T E L L Ę , Mamkę, y  Murzynkę z  więiteniawyprowadii, 
tbiccmcdac ¡poJob Xiężnie do ucieczki z  TeJJy , byle go fiu*

x fhae
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CHRZĘŚCI AKSK A* u
chac cbciatd• Yozjwditd na rpjzjftko EU  FR A TA, o jkute* 
tzną radę dalfzą pro/i AiOł\<jX XTA > ktwy wzdiemniz** 
prośt o fckręt*
CCiśnionaprafą  ciężkich kłopotow EUFR ATU * 

•^Obarczona bez Męża, Córki,  niiko lata,
£  czołgaiącym iię wężem niby fądzćie piaza;
Świadkiem prochem zbrudzona ley Xiążęca Gaza.
A powmnaby w Mitrze udźielney by di itroyna.
Lecz ta cięży, gdy pod nią  głowa niefpokoyaa.
M il ize  proiiey wieśniaczce pluci enne z a wacie;
Choć iey doymie uboitwo: ma fwobodne życie.
Prędzey ky/rat: .delikatny mrozem zwarzoa bywał 
N i ż l i  o fet, głóg, ciernie, y marrwa pokrzywa.
Szczep okulizowany ©itry wiatr  o l u f z y , 
jNa leśney płonce liścia żadnego nie ruizy.

T a k  j i O J  żywi rozumnych, czuiących  dotyka, ,
Przez co im zaffug w la lce  lwoiey nie umyka.
P j  czymżeby Kr oleli w a iw ego Stwórcę znały!
Gdyby iię Pana Panów Zwierzchności nie bały.
Nie tak śmierć TAR KW INO W A, lirata Córki,  trw oży  
E U F R A T Ę ,  tak K O R N U T O W  rolkaz itrach w niey rano 
Adorowania i iw n e  Amona bałwana, ,(ży..
Przez odhąpienie BOGA iuż wiara zdeptana.
Czas krotki naznaczono dwie drogi obierać.
Albo iię czar  tu kłaniać? ligę z nim zabierać:
Albo pod miecz katówiki poddać fzyię gładka>
Albo bydź Xiężną iak ieft, y AS T E L L I  Matką.., - - 

E U F R A T A  tarczą Wiary uzbroiona, rzecze 
Sama do siebie: niech mnie w fztuki rąbią miecze!

to* Nitcfa
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i *  m s r o R T A
Niech L w y,  T y g r y  rozfzarpi^, niech A S T E L L A  zginie 
N ie c h  wieść żem Chrześcianka po A fry ce  iłynie*
W tey myśli iuź welbła do fnu fię zabiera,
Gdy człowiek nieznáiomy drzwi cicho otwiera. 
Wylękniona chce wołać ná ratunek kogo,
T e n  mowż żem tu p rzyfzed ł  zśpłaćiiz  mi drogo,
Bo chociaż teraz ieitem ubogi niewolnik,
Wzięty n i  drodze w nocy z podłey cháty rolnik*
Nie pytay mnie o więcey nie protzę iałmużny,
J y l  ko o czás pomowmy, wfzak ći chcę bydź dłużny* 
Pozwol mi mówić Xiężno: ále d rz y  w pokoiu,,
Widząc ofobę pięKną wjták mizernym, ftroiuy 
Rzecze;1! mow co maíz do mnie i  odchodź c a  prędzy,
Ile  mogę tyle  ći chcę pomoc w tey nędzy*
Uśmiechnie fię niewolnik y  odpowie śmiało,
Proś mnie á ia ć i  to dam co  fzczęśćie kazało.
Maíz A S T E L L Ę  w  zámknieniu z  Mamką ELIEIDĄ*
7i Murzynką niewolnicą zwan^ ZO K AID A.
Mam fpofob wyprowadzić ich w czas każcfonocny; 
Przez wyłamanie kraty  czulę  fię bydź mocny,
T y  Xięź»o nie  rozumiey że n i  twoię zdradę 
Czuwam, ale raca p rzy iąć  moię izczerą radę.,

Boiaiń, wątpliwość» radość rázem pomiefzane 
W £U l;K A C iE  iiufznie czynią, myśli r o z e r w a n i  
C z y  ufać ma takiemu co  zdrady przybiega,,
C zy l i  go mieć zá zdrajcę ,  Kralewikiego izpiega!:
Uważa że A S T E Ł L 1 y  Mamki zna Imię!
Odważy fię y  powie, niewolniku gdy mię 
Upewniafz, źe z  więzienia i ik o ś  rz e k ł  wykradniefz  
C o r k ę ?moię, naypierwfzy w  r d p e k t  u mnie wpadnie fz.

Czę-
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CHRZESCMNSRA.
Częścią fortu n y  moiey z tobą fię podzielę,' *

ieźli kochany moie pr«ywroćifz  Ab T E L L E ,  
ady twoiey uiłucham, wypełnię co źyczyfz ,

Skarbu mi na oddśnie z twey lalki p o ż y c z y fz ż  
Ale niech wiem  kochżny Przyiaćielu komu 
Mam bydi  wdzięczna, y kogo widzę w fwoim domu: 
Nie pżtrzę na od i i  cnie bo pod podłą fzatą:
Możno mieć ferce mężne y dufzę bogatą. ' -

Odpowie: zwiey  mnie Xiężna ifugą M O R Q X Y T E M  
T o  mi w moiey niedoli zoitafa zaizczyternP 
Zem M O R O X Y T ,  a potym kiedy N ie tó  zdarzą 

- Uilużye, a z o tw artą  pokażęć fię twarzą.
Skracam rozmowę próżną z  tobą E U E R A T O ,
Ba ten moment potrzeba taxować bogato,- 
W który życzę ażebyś była pogotowiu 
Bo ucieczki., paki nam Aiężyc świeci w Now iu.
V»eś- Kleynoty,  y  co mieć możefz kofztownego, 
Upakuy fobie dźiśiay nie wołay żadnego 
Z  Hużących do pomocy, bo cię znow u zdradzą,
Byle porozumieli, w gpdźinie wydadzą.
Które mafz z próby pewne Ofoby y wierne,
Rzuć na nie siatki  ikry te w poięćie mifterne, 
Przywab do śiebie nawę niby dla zabawy,- 
Aby do przyilawianey z  tobą wsiedli na wyr.
K tó rych  iię zaś; obawiafz f niech iakó kamienie, 
L e p ie j  nam fprawa poydiie zaśnie podeyzrenie.j 
Owfzem gdyby twoy Pałac można obsiać makiem,
By nikt nie widział k tórym  udamy fię fzlakiem.
Ja z tąd odfzedłfzy .poydę zarąz do Kybaka 
Pewnego, z którym Pana n ego zmowa taka:

B3 Kie*
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14 WStORTA
* Kiedy chcę,  a mnie przyśle., batu mu przyJftiwii 

Z  irUktami nie daleko do ibioitry wyprawił.
Ma czterecn May-tkow zdolnyen co robią tym Batem 
Kupieni 1 ą* a moy Pan ieit nad niemi kartem.
13iiąć ich głodem mprzy, praca równa z bydłem.
Plecy  .4 p Lr wie oćiąwfzy,  pofmaruie mydłem.
Maią zerpną zpaiompść 1’nadno ich namówić 
Obietnicą 1'wobody nadgrody ułowić.
Z  pilątkiem fpuść fię na mnie Xiężno a proś BOGA 
Jakoś zwykła,  w Nim ufność, w Nim fzczęśliwą drog&, 
Odchodzę iL U P K A T O  t y  w głowie ponotuy 
Cpm mowij, a po ju trze  na morze hę gotuy. 
la k  lkoro mnie zobaczyfz w tey antykamerze. 
i  ¡ty, y  kto ieit-z tobą; niech fię chyżo bierze,.

HJi^-RArA wycieńczona utrapienia poiteiru 
T p  iłyiząc pada na twarz y  sćiele fię mottem.
O  Stwórca! ;p Opatrzna Ręki T w o ie y  śilpl 
Day na iawie co teraz iakpby iię śniło.

,1 aifze modły wyprawia w Niebo przez weftchnienia»’ 
T y  coś świeże kat u i ze żelazne zainkienia,
Pokrufzy ł  y  zbił  iłabe zaćmił  warty czułe*
Piotrowi zdiąłeś z fzyie łańcuchową łtułę,
P rzyfzed ł  w dom moy ten który  gwałtem Habakuka, 
Porywa a z tą cl iego zbawienie wyizuka,
T a k  mnie T y  Boże ć i  ągni efz z mężaey Pogan ftudni • 
Wiem gdy zechcefz  wybawić, nic mnie nie zatrudnij 
Profzę zawiąż mi oczy  a cho?iaż w ślepocie 
Szukać ćię będę w itałey wiary moiey cnocie.
Wiem że Cię znaydę wfzędy z miłości nadźieią 
Niedbam ieźli mną burze iak trzciną zachwieią.

Nic-
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CH RZĘŚCIAN SK.A. W
N ie  wiem gdzie mnie M O R O X Y T  zamyśla prowadzić 
Z  Kruczęciem moim, w których  puityniach ofadźićł  
Wśradać mi jv Baćik każe y w nim zbiór  moy złożyć,' 
Ktorego mi potrzeba aż do śmierci dożyć.
Złota  ile mieć niogę kazał zafzyć w trzofy,
Samo imię u-ćieczki wzrufza w głowie włoiy.
Ale niech-nie me biorę, przećię wezmę wiele,

ieżelr Łodźig, fzczęśćia powiozę ASTELLĘ.,
^ym ikarbem c a ły  11 a tek pociech mych obciążę, ,

MQRGXA T  mme do uilug w iecznych  obowi¿źe*
.  ̂• w

ARGUM ENT V .
MOROXYTzmowiwjzy fię z  niewolnikami RybaKd\ Bat~> 
belkreczny pod Pałac E U FR A TY kanałem po pod mur płyną* 
cy m podprowadza» ASTĘ LLE&> M A M K Ę  9y M U R Z  TH* 
K F  z IVtfziema tpypufzcza9y na tymże Bacie ojadza» dd• 
ie znać X ięim c diety, zaraz z  Pokotu [wego wyfzłd , y  w 
Bat wsiadała.

SKoro M O R O X Y T  r^czy krek zam ierzy ł  w mecie ; , 
Wyz wolić  więzniowr choćby wynieść ich na grzbiećit  
Byle bliźnich ratować kiedy niemi miata " . -

Zła fortuna jak plew3 y w koło m^k wplata; .
A w idząc ’ wyifkrzone gwiazdami Niebiofay- 
Id^c z  P.iłacu Xiężney uwaźa^ gdzie Fofa-.,
Wpada w Morze pod murem? czy  iefl t-ak przeiłrona*
Zeby Bar przepuściła przez śćii?e ramiona*.
Więc zmiarkował fzerokość ilarku y kanału,
K tóry  dotknąć iię nie mógł fypanegp wału.

Dukt
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l i  HIS TORY A
Tuk* prafty n i  Ocean, trzeba tyik® zebrać 
Ł a ft i  Jbomey, żeby tię pozwoliła  p rz e b r a ć ,
N a z i iu t r z  lak z w y k ł  wdawać przed iłoneczmym wfcha- 
T ak fię z  gracą uwiia rządaąc fwym ogrodem. £dem* 
Powinności me zaśpi, kroi tikiemu iłudze 
Przygani? co fam wJHnie nigdy go nie budzę.
Ku wieczo-ru Pom arańcz/Cytryn znosi kolze*
Co z drzew fpadły, y  rzecze; powiedz Panie profzęł 
Co każelz z erukty  czynić? iuź niemam prożnego 
Mjeyfca-dla nich, dla K ró la ,  mam co naylepfzego 
Ż y c z y łb y m  batem zw ykłym  wyiłać do twey Sioitry, 
Poki re izty  nie zw arzy  w iatr  północny oltry.
Kie trwale będą, Lepiey teraz co wśiąść za nie.
Bo nAdplu.tych nie weźmie Ani przeda tanie.

Odpowie mu Ogrodnik iuzem ći zaleci ł ,
K i e  pytać mnie; a kiedy kięźyc  będzie świecił ,
Wiefz z kim mam ułożony kontrakt z  którym bratem 
JUaiz wozić  ogrodny Jrukt y  źimą y latem,

Kiedy bO(a chce, w izyńko fię według myśli darzy, 
Kupiec w chandlu rzecz podłą drogo przetowarzy.  . 
bzęz-ęśćie z wefny nayproitłzey z ło te  motki fnuie, 
Jedwab miękki .zwikfawfzy na złość mierzwi pfuie.
Jak w poi]’uizeńihvie BOuCJ winna bydź iortuna, 
Niewolnika przewozi do z łotego runa.
Smok letargiem zafypia nad iłufzną kradzierzą,
Kiedy tam woyfka ściany bez wzruizenia leżą. 
K O R N U  T T y ra n  fwą fmoczą zach w yta ł  pafzczeką 
Chrześćian, gdy z pobitych krew płynęła rzeką; 
Uśpiły zabit zoitał a w tak ludney Ttifie.
Cichość fię głucha iiafa iakby w puilym leśie.

Prze?
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CHkŹ ÊSCÎÂti
Przdfzedî M O R O XY T  pfoíto do wiadomych ludzi 

Kołace we drzw i  silno poki ich nié zbudzi, 
Wítáwaycie! Pan wam każei Pinu memu Batem \ 
Podpłynąć gdzie ia zechcę: wizak to nie zá áwiáterri 
M ieyice ,  kędy z fru k tá m i bywam y zw y czajn ie  
T e r a z  zniemi potrzeba począć .obyczajni«.
Bo co majlepize wybrał Ogrodnik z pomiędzy 
In n y c h  obiecał  wam dać wnadgrodę pieniędzy.  
T z e k a y ć ie iz  n i  mnie z,batem á bądźcie go to w i;
Aż ia przyidę. tym  czáíem poydę ku domowi.
-Kie zabawię: á ikoro przynioię owoce ;
Kutzćież ítátkiéra gdzie światło  w oknie %  raigocSh 
Przygotował M U K O X Y T  w dzień żelazna iztabę. 
Upatrzy  w łzy gdzie w murze B yły  kráty  iła be,
T ám  mocno zawadzi wizy ca łey  s i ły  zażył,
Jedne złamał, á drugie iák  mógł tak  w y w a ży ł .
W tym n i  Mamkę zawoła oraz ná Murzynkę!
Bierzcie dziecię choć śpiące uwińcie w p ie rzy n k ę i  
Wychodźcie iák nayprędzey zá mną pospiefzayćie! 
T á m  gdzie was poprowadzę, w milczeniu śiadayćie.

Stało fię iák rozkazał wybawiciel,  który 
Boiką nie iw 013 mocą pokruizył  zapory,
Mamká oknem wyikoczy,  Murzynka A S T E L L Ę  
Dawfzy iey, biegnie zá nią przez ulic ták wiele..
Idą zá fwoim wodzem ále y wodz wílráchu,
Jeżeli drzwi zamknięte do E U i R A T Y  gmachu.

Wielkiey iię rzeczy  podiął wpadł w kluby potężne» 
T y l e  ludzi zagubię y siebie y Xięźnę.
Atoli  zaftaf iák chciał bat z*niewolnikami,
Wfzedłfzy weń; rzućcież teraz ćó żywo wióiłami !’

_ C ■' Skic-
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n  m s r o R Y A  x
S k ie r u jc ie  go pod ten mur, bo té ni. wysiąść muizę r  
Zpewnem i ludźmi, przyidę, y záraz ztąd  rufzę*. / 
Uczyniono, zadofyć woli  M O R O X Y T A ,.
Z kim wśjędźie. ání. iię z nich; żaden o. to pyta,
T y l k o  dwie białogłowy, widząc rozumieli ; *
Bydź wprofzone. źeby ie tam gdzie. płyną w.źięli*. 
O tw arte  d r z w i  przez Qgrod do Pałacu z o c z y l i  
Zadyfzały-w iypialny Pokoy Xięźny w k roczy ł ;
Zawoła w i z y  E U T R A T O ! ućiekay gdzie możefz,
Y z kim chcefz,  bo iuż fobie iut.ro nie pomożefz..
Gdyż Kroi ani,ci myśli dłuźe.y Iryfztu. dawać, •
!Ná rozmyli,musifz przed nim z Dworem twoim,ítáwac
Y álbo przyznać Bogiem bałwana. Amona ć  : ^  .
Lub z wfzyltkiemi.bydź w ćiem n e wiezienie wtrącona;.

E U E R A T A  mai ąca z  M Q R O X Y T E M  zmowę,
Ufa mu że_. zawjnąEgruntowną ofnowę.,
JSJá befpieczność ućteczki y nic  nieznaiomą:
C z y n i  fię tego człeka,  kto ieit> niewiadomą?
Ale rzecze: z kądźeś tyh od, kogoś przyiłany?
Dokąd rádzifz  uciekać przez murowe ściany,,
Gdzie mnie myśli f z  prowadzić g o  dla mnie zá drogąl 
Czyś  od. Amona przyflanbczy od mego BOGAĆ. 
Powiedz, od twego BOGA? ále nie czaś prawić,, 
Zgadłaś kto tu przed ciebie-kizał  mLfię ilawić..  
Wychodź zterru.co tu,fą, każ zabrać fzkatuły,.- 
Z  k le jn o ty ,  złotem, idźcie zá. mną do,Gonduíy;.
Aże ty 1 koi MORQX Y.T Xiężnę fámo.trzecią- 
Znalazł, przyznał  fortunie że ona fwą,plećią;
Kofz iák gniazda uw iła  w którym  Górkę z Matką;. 
Uwiezie zaiłoniwizy Opatrzności-śiatką

v RLE»
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• . ;C H Ü Z 'E S C I A Ń S K A *  . t»
JKLTW3A Faworytką € l J ^ R A r Y  z mafu,
L C D Q F k O N  TAR-KWINOWI doi.ał iię z  podźM u > 
Z a b r a n y m i  PerFo.w młodych, pięknie go-wychował:
Jak Kolligatń av dobrych p ra w ac h  edukował, ' - 4 ‘

Ci Ryiz&c że przyiaóiel  przychodzi  zprzeilcogą 
AJpadhą do nog Xięźney, nie gardź Pani drogą: -
Xą> co cię Niebo wiedzie, wiel*z źe-Boikie Oko 
P a trz y  na .tych co falą grąźą -ie głęooko.
A w r y m  rzucą fię wfz-yfey co mogło bydź fprzętn,
Biorą z Pokoi u y nieść mysią do Okrętu. v . v
M QRQRY r  ich .wRrzymuie, nie róbcie -rzecz nagle 
Poki z wäipi nie poydę; nie rufzą fię żagle.
Poznośmy-wfzyitko pod mur, wróćmy raz y dragi» 
-Wfzyfto w itatek włoży w izy  dopie-ro żeglugi 
'Zażyieiny,-pod świętym luminarza kołem ■ - • 
iUdźie nas ftäwi, täm HGQÜ u derze my czołem.

ARGUMENT V I.
M O R O X T T  wprowadzimy ndBat EiJFRATĘ R LTIPIA ; 
y  LEU OFROH A, y fam z  niemi wsiada,, rozkaże niewólni* < 
Aoiti y dteky fzybko na morze kanałem wyfnnę/i, iedndk nie 
w tę ftronę kędy zwykli frakta wozić , ale ku tP'fc bodowi o\ 
bracać pod pewną infułę pufląy nieznaną* dla zarofiosći gę- 
ftwtiiąy dziką zwaną, EU FR ATA A ST E L L F  frntę zMam- 
ką widzi, niewolnicy znaczną nddgrodę wiiąwjzy.» obiecui^_ 
na zdwfze by d i poftufznemi rozkazom M O RO X  TT A.

EU RRATĘ  mruz przeymuie siedząc w ¿małym baciej, 
Zapomoialä o Córce y  ö owey kracie,

C 2  Kto?
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H lS rO R Y A
K tó r ą  przyobiecyw ał  M O R O X Y T  wyłamać,. '
M yśl i  ze nie nowina proiiym ludziom kłamać;
Eaczey ma w podeysrzeniu fwoiego wybawcy;
Ze ia niewodem zabrał iak rybę w fadzawce.
Miarkuie, tak mi. było wTeilie ginąć, iako.
N a morzu w iłoney wodzie umrzeć lądaiakp,
Ale nieh ftatkiem wiary pływam labiruię , .
BOG dziełem ręki fwoiey kędy chce kieruie,.
Niech mię M O R O X Y T  topi niegodziwie zdradza*, • 
Zab.rawfzy moie zbiory na dnie morza fadza,.. 
KL1WIĄ, L E D O F h O N A  biorą poty  ciepłe;.
Potym ćzuią po kościach oziębienie ikrzepłe.. _
Każde z nich infzęy myśli milczeniem nadrabią;, : 
T y m  famym lię nadiieia w ufności oiłabia..
Jedno drugiego, w  itatku ze itrach u nie widzi;, 
io r t u n a  czas igrzylka ma, kiedy z  nich fzydźi.. . 
P atrzy  miłym pozorem,, kulą fzczęśćia toczy,, 
Jednych pieści, dla drugich wiąże fobie oczy.. 
Spokoyność na powietrzu, fpokoynosć na wodzie*. 
Niebo wefołe widząc więźniów na fwobadźie..
Cichość więkfza na bacie ledwo kiedy iłycbać 
Jak które przy modlitwie zacznie fmutnie wzdychać.. 
N ie w o ln ic y  itr wożeni na c a  morzę tłuką?
MO ayO a Y T  nas do wiofeł  z a ż y ł  biegłą fztuk^;;
T a k  lądząc w ikry tym zdaniu w fzy fcy  co, tam siedzą* 
Gdżi.e idą? z.kim iię wlezą? o fobie nie wiedzą..

Aż ikoro T y ta n  złote rozwinął  przędziwo-,.
Przed fwym, przyiściem rozciągnął  iafnośći ogniwo.. 
Dniowi oczy przepiera, nocy k ładzie  krępo,
Dzień, ma prawo oświecać, noc prowadzić ślepo..

: ° Pb-
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C H R Z Ę ŚC I A N S  K A .
Pokaże fię przed bitem kępa iak zwierzyniec  . j .„: 
Zagęfzczona,. M O R O X Y T  powie;, tu gośćieniec 

aiz , gclźie my bydź powinni zawiiaymy z woljią; 
T u  wyijiędźiem, tui nafz port, radość zobopolna. 
T u  było pomiąrkować niewolników chyżych 
]a k  wioifami ro bi l i  na br aw fzy s i ł  świeżych.
Przez wąfką ilrugę wefzli. na czyiłą  g łe b izn ę , 
Kończąc pod lądem, iłodką prac fw ych  robociznę.

Y kiedy wysiąść  przy fz ło  pod krzewifte chiuftyy* 
A E T E L L A  płakać zacznie otwartemi ufty. 
MOROWY 1  rzecze- Xiężno tyś fama iedyna? 
Poznafz, czyia  fię w płaczu r oz kwilą dziecina? 
E U F K A T A  pamiefzana; idąc k o ło  burty 
Eardiiey uważa zkąd ią nioiły morza nurty..
Mamka poznawfzy Panią,> śiebie y A S T E L L Ę  
Ukoioną p rz y  piersi,, p r z y  ich nogach ściele..
A  iak ô  z b y tn i  śni u rek z-nog; cz ło w ieka  z trą ca,
T a k  nagła  radość ferce y zmyiły zamąca,- 
klmrzeć można z żałości, omdlewać z w e f e la ;
T ę  fcenę wyprawiła z Matką f w ą A S T E L L A ,
Bo> ty lko  co zayzrzawfzy okiem: E l  IF1DĘ,
K rzykn ie  Xiężna! iuźći  ia z battm nie: wynidę.
Niech:, tu ikonąm p rzy  moim dr.ogim depozycie!. 
Weźmiefz go w f w ą  opiekę iak mnie M O R O X Y C I£ .  
Omdlałą E IJFRAT^ LE D O F R O N  z K LIW IĄ  
N ie  maiąc kordyału1, proitą wodą myią.
N ie w o ln icy  zdumiali porzucą łopaty,
Otożeśmy fzukali przepłyń ą*wfzy itr a ty..
ZOR AIDA przy  bacie widząc małą łódkę,
Pomyśli: ta mi lianie za ferdeezna wódkę.

Cs  G i *
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* *  \  m s r o R T A  ■ .
Gdźiókdlwićk Hę .ni5 pufzczę gdzie -mię te ż  zapędii 
Morika woda na foli, :widtr  w brzegu uwędźi.
M 0 R 0 X Y T  jako w każdey -okazyi śrruHy,
Vy/oia aa Xiężną mówiąc.: .niema k en -pochwały,.
¡Który dobrą rzecz zacznie, a źle U 3 zakończy,  *.
K to  w pogodę itroy bierze defzczowey opończy i  
Gzegoż rozpa-czafz! o coc chodzi E U E R A T O ł  "
T a k  to BG^iU dź.iękuiefz-tak mu wdźięeznas za to?! ' 

.Ze c ięk m ie rć i  okrutney wydobyf z gardzielą;?
Ze iię z tobą dźis wita ztracona A b l E L L A .
Mdlałaś kiedy ią brano, mcfleiefz gdyć oddaią;
.Święć ten  dzień w który  Nieba tobie dogadzaią.
Ążebyś ,te co bierzefz ż Rąk wyfute dary.,
Przez niedotkliwość.nowey niezćiągnętd kary.  
jDppiero EUEK A T A  ziadłizy  witydu płonkę,
Poitrzegła iię y  rzuca z oczow iw ych  zafłonkę.
Biorze Lorkę od M antki wychodzi z baćiku,
Siądzie z nią pod krzewiną w przyjem nym  chło dziki*. 
O! zgubo móia droga iakżem .tobą fyta;! ' •
G d y  doydźiefz lat, z o w O y c e in  fwoim M0 R Q X Y 1TA. • 
l a  go zwać winna ieitem moim opiekunem,
Ze mnie pogrzebnym nie d i i  o k ry w a ć ‘caiuńcm. 
Przerwie komplement Aaężnie M O R O A Y T  a fobie 
Mpwiąc: pomyśl ożyciu., zapomniey o grobie,  
Potrzeba niewolników uiąć -nam fowito '
Wzapłacie, a na potym naznaczyć itn myto.
Odpowie KiJRR A T  A: t y  fam bądź fzafarzem 
M ych pieniędzy, myśl o nas, bądź nam gofpodąfzem; 
Weź klucze od K L ł W i l  gdzie z ło to ,  kleynoty;
Ugodź tych co mnie wieźli  na iakic  chcefz kwoty.  -

• ' Nie
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G H R Z E S  ClAH SR Ai
Nie zdłował- M Q R Q X Y T  zapłaty, dla F li iow y 

Przysięgli: że iię w ch ytrych  nie przemienią l i f o ^  
Dokądbyśmy ztąd poizl i  nędzni niewolnicy?
Miley na morzu ginąć iak na iłużebnicy.- 
Łagodność M Q K O X Y T A  wzaiemnie upewnia,
Q  łafce E U F R A T Y  każdy fię rozrzewnia 
Z powtórzoną przysięgą, że*kędy żądani- ;
Podać nas* chęefz,.poydziemy, choćby do othłan'ik. .

A R G U M E N T  W
ltjfuffia nazwana T R B ST T N A  y na ktw ąM  Ó R 0 % [T^f 
E U B R A TĘ  uwiózł, lafem fruktowymy pięknem i drzeny 
zdrofta<puftu Jip zdała, y  od ludzi zapomniana; tam pufteP 
niej mieJt ukrycie przed okrućtetifiwem K  O R H  hJBA dliii*. 
W tary, tam lut trzy lubo utdtona miejzkałd. K O  R N  t/i 
nagłą umiera śmiercią , RQ X O L IM  Syn iego nd 'Iron ofa- 
dzony:, obwoływać w c a łym Kroleftwie rozkazali ktoby wiediiał 
oXiptnie EU FRACIE dby ią-upewnił o łdfce nowego Pandy 
ze  Elefanty np oddać chce, oraz beĴ ieczeńflrPo wfzelht dltu*- 
fficy,, byle powroćtłd do T‘eJJy, *
P Rzy.kre wfzyilkim z początków fą nóWośiedlinyy. ..

# O fobii w ie  EUFRACIE:* nie z i ia iącTRYSTYŃY;* ' 
N igdy  o n iey  nie dychać zakazały fata 
MiefzkaĆ w próftych^zkroślachiprżez całe tirźy lathf, 
M ieyfce  w  prawdzie wefółć iakby ogrodniczą 
Ręka drzewa-;fadzone, albo^budowńiczą- 
Strukturą pofpoiane,.W altanach fiiffity.^
Domki małe każdy miał, dach dobrze p rzyk ryty ;  Ły
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. . , ,  . HiSirÓRYA
Łąki miękkiemi trawy, kwiatami przerofte, 
Krzaefcki niikie a palmy nad niemi wyniofte. 
C y t r y n ,  pomarańcz pełno. tam iruk.tow i lolica  
Mila, śliczna, ciągnie fię przeitrona ulica.
Zrzodeł  czyitych ,zadofyć a gdzie płyną iirugii 
Tam też gatunków rożnych pjefzcżące papugi; 
Inne po prętach chodząc krok leniwy włuczą,
Coś  prawie nakfztałt  .dzieci gdy iię gadać uczą; 
O w o zgoła: E U E R A T A  dziwną BOuA fprawę 
Uznaie, weilchnie z  fe.rca! niechże tu w zailawę 
Zoitanę 2 Corką moją, póki nie wypłacę 
Długu grzechów, niech zginą dziedziczne Pałace*
* A kiedy na Infułę z batu znieśli rz ec zy  

Poiąć musiał, ktokolwiek miał rozum człowieczy? 
Jak bolała EUERA TA niemaiąc p o b i e l i  
Dla siebie y  dla małey a drząęey T E L L I ) 
M O R O X Y  T  to przeniknął  y lam żalem zdjęty 
Jftówił Xiężnie: choć mamy złoto  dyamenty. 
Poiiać tego niemożna: nocleg będzie twardy»
Nie uczynią wygody, kolredy,  kokardy; 
ę  głodzie fpać potrzeba, iu.tro ieść po trofze ,  
Poki Bofka Opatrzność nie o tw orzy  kofze.
N a  żywność nafzą, potym dofyć mieć będziemy 
Za dzień ieden, choćPię też trochę przepośćiemy.

Skoro świtać zaczęło  M O R O X Y I  pobudził 
Niewolników, Miaiteczko w blitkośćf ułudźił 
Frukiami, k tó rych  w bacie nakładizy przedawał, 
Y że z Tebaidy przybył;  tak w Mieście udawał. 
Pieniędzy za to nie chciał, ty lko legominy:
N ik t  nie fpytaL dla iakiey czyni to przyczyny,
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C H R Z Ę ŚC I AN SKA* %r
Za pieniądze gotowe kupuie co teraz
Sądzi naypotrzebnieyfze, wfzak tam będzie nie ra^.
Y tak czynił'  co tydzień, powoli [prowadzał 
Żywność wfzelką, wygodom EUjbRATY dogadzał; 
W izyfcy  maiąc doftatek; protektorem zwali 
M O K O X Y T A ,  z rak iego ikutek potrzeb brali.

Xiężna nie mogąc fię z fwg A S T E L L Ą  naciefzyć,  , 
Jednak częito iey ferce fz ty le t  musiał przefzyć.
Co z tego daley będzie, siedząc na Iniule,j 
Ćwiczenie  Jey na źadney nieitanie Regule;*
Raz zawoła KLIWII,  potym LEDOERONA.
Co mówicie? cz y  iużem z Córką odfądzona 
Od Xięiiwa Elelanty, czy  iuż na tey kępie*
Zycie  położyć trzeba w obłudnym oditępie*
Zgodził  fię w odpowiedzi L E D O E RO N  z KLIWIĄ:
Nie  trap fię Xiężno! uznafz, że ći Nieba wiią 
Koronę za cierpliwość, a berło za wiarę;
BOG iak zechce z K O R N U T A ,  uczyni  mafzkarę. - 
Nadzieia nas omyła w nieznośnych niedolach,. 
Nadzieia gron t  uprawia w n ieużytych  rolach;
Nadzieia niby Matka pogłaika pomufzcze;
T o  zagoi, to trofzkę prętami ochłofzcze.
Nad tym [ię mocno zamyśl zkąd BOG M O R O X Y T A
Zeiłał, pono na niego oiłrym zębem zgrzyta
Zła fortuna, bo piękność., układność.przy cnocie,
Nie ośiada w podłości, ni w proftey lichocie.
Spytay iię go kto on ieił? komu mafz bydź wdzięczna* 
Takowa.niećiekawość dla Panów niezręczna;
Bo nie na raz przyiać io ł  potrzeba w przygodzie,
Nie pomogą iak p rzy id i ie  płynąć przeciw wodzie.

D _  Już
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Już ro2umiefz żeś z Córką ilanęja u brzegu,
Ze między izczęśliwemi •mięfzaiz iię w fzeregu.
Ale dalekaś lądu, bliżfzaś Oceanu,
Nie tak prędko weźmiefz kfztałt  odmiennego Hanu. 
M O R O X Y T  nafzą drogą, M O K O X Y T  przewodnią,   ̂
M O R O X Y T  w ćiemney nocy troik nafzych pochodnią, 
T r zy m a y m y ż  iię go mocno, mieymy za Rafała;
Jak zniknie  z nim upadnie w nas nadzieia cala. 
Murzynka która miała A S T E L L Ę  w dozorze,^
Godna podziękowania źe fzczęśiem na morze *
Puściła fię, iak żeglarz bez wioiła na łodzie 
Nie  wiedząc kto iey za tę odwagę nadgrodzi.
Słowa do niey nie rzeczefz  chodzi iako błędna,
N ie  wiemy, za coś teraz w przyiemność ofzczędnał  
Mamka płacze że z dzieckiem wy trzymawfzy biedę* 
Jakbyś nigdy nieznała wierną ELIEIDĘ.
Zw yczay to w ie lk ich  Panów ale me chwalebny* 
Karefować na- ten czas kto  im ieit potrzebny;
Skoro z  pryfku wygrzebią  pieczone kaiztany,
Smakuią w nich; ten co ie wygrzebł,  zapomniany.

Rozerwana na oczach E U E E A T Y  pawi oka, 
Przyhąpiła  na ten czas pokora głęboka,
Kiedy iię winną daie y prawie z  ukłonem 
Stanęła przed K L 1W1Ą y przed L E D O E RO N E M ,
Nie dziwuyćie  Iię rzecze memu zapomnieniu;
O  was ia dotąd myślę iakoby w więzieniu;
A S T E L L A  zadawała, ia w itrachu o życie,
Zważywfzy to, rozumiem ze mi w yb a cz y c ie ;
Dziękuię wam za fzczer  ą przeftrogę w tey mierze,
Przyrsekam ze z  was każdy moy reipekt odbierze.
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Pamiętną będę záwíze żeście mnie w a łe y  toni 
Ratowali,  á BOG wam łak. íw ych  me. zaiłonE 
Zacznie od M Q R O X ATA* ná Niebo zaklinać»
Przez podżćiwość uznaną z proźbą zapominać,
Zeby wyznał po prawdzie Godność wraz z Imieniem* 
Nie  k ry ł  światła, co ná czás okrywa go cieniem. 
Odpowiedź M O R O Á Y T A  w małym kamplementcie* 
Xiężno ieaeśmy teraz iak ryby w odmętcie,
Kędy iię karp y  łolbś zmietza z podłą płotką.
Wodą iedną żyć. mufzą, czy Roną, cz y  Rcdką/
Zacność tu nie popłaca prócz ciebie wiadome/.
Mnie należy dać pobor fortunie .íákomey*
T u  ikoro iwoy appetyt do woli nafyći,
I oydźiefz potym kto leiiem iák kłębki  po n i c i ;  
E U E R A F A ;  trudnoć cię mam udręczyć tortury,
Ześ nie podło zrodzony znać z. twoiey natury;
Czekać będę á czyżże mogę tego dożyć?
Ze z wiadomością ktoś ielt nie będziefz fie drożyć,  
Niechayże wiem przynaymniey kto ielt ,ta Murzynka,  
Arabkái Afrykanká? áboli Turczyn ká?  •
Spytay ie y ’ Przyiaćielu gdy iey powierzona 
A E T E L L A  była,  przecięć nie upośledziona 
Bydż muśi w kondycyi,  kiedy K O R N U T  zdaniem, 
Ofądźił godną C órki  moiey wychowaniem,
Krzywdę by mi uczynił ,  oddawfzy pogance 
Dziecię moie, w niewolą zábráney porwance.
Wykonał rozkaz Xiężny M O R O X Y T  w.też tropy, 
Z O R A ID O  nie ieftżeś rodem z Europy}
Boś czarna ále wdzięczna, Azya, Airyká,
Podobno gniazdo, twoie pod kluczem zamyka? >

L)2 C z y
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L ży  twoia M O R O X YC IE ,  c z y l i  Xiężnyjdwcrnóśc 
O  mnie wiedzieć, piękna ieit teyPani przezorność; 
Chcieć wiedzieć kto iey iłuży, ále mnie nie pytać 1 
Co ieiłem; Chrześcianką dobrą mię poczytać;  
ZORAIDA mam imię, krewność z Murzynami:
Herb Uora Kálwaryiíka ze trzema krzyżami.

- Ztąd-zacną bydź iię fądzę, żem w Regeftr wpifana* 
Między Rug R z ąd c y-Swiátá nád Pánámi Páná.

Zmieízaíá M ü R ü X Y T A  rozumna replika!
Już Z O R A 1DY więcey pytaniem nie tyka;
Atoli  d o iyć  czyniąc  R U E R A T Y  woli ,
Donosi o Murzyiiíkim flanie y niewoli.
Milczenie  odtąd Xiężny ogrodzone płotem,
W pytaniu iię kto zkąd ieit kto czym będzie potym. 
T y l k o  powinną wdzięczność każdemu ogłafza,,
A o trwałość w przyiaźni ku fobie upraiza.

Nie potrzeba Zakonne uiiawy ukiadác»
Ludziom dobrym ażeby nie ieść, pić, nie gadać,
N á  T ry ityn ie  nie było Klafztoru Kaplicy,
Poiiow, paikow, d y ic y p l in ,  oitrey wiaśiennicy*
Ale każdy pafTyąłamać fwoię umiał,
Urodzenia zacnością, fortuną nie i zumiał.
Skromność życia, cierpliwość, pokora popłaca,
Utrata Iz zęsćia tákim czáfem iię przywraca.
N ik t  nie był  w zgromadzeniu cody rad proźnował,  
Zeby iię z itráconego wieku nie rachował.
Znaydzięr robotę, kto chce: chociaż w mieyfcu puilym 
Uichnie w pracy leniwiec,  co był wołem tfuitym.

Raz gdy RUR R A T A  według zwyczáiu wieczorem, 
Chodząc rozne mi śćiefzki zá  zapachu torem,.

Za-
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Zśpfówadzona w iednę zarolłą uliczkę,
Znalazła pdwiefzoną na drzewie tabliczkę.
Na ktorey ryfowane piiino wiek zagładził .
Ledwo przeczytać  mogła że tam BOG ofadził 
Sług fwoich dla ochrony źyćia przed bezbożnym 
Tyrańiiwem, kącik zrządził ,  .(chowaniem bezdrożnym, 
Tryityn a  od troik, fmutkow, tę kępę nazwali 
Puitelnicy, kiedy fię po lalach chowali.- 
Niewymownie kontenta Xiężna źe osiadła 
l a m  gdzie Święci znosili  ciężarów kowadła.
Bierzy do M O.ROXYTA z radością iakoby 
Skarb znalazła, patrz rzecze; co to BOG za próby 
Wynayduie dla wiernych, będźielz wiedział  kędy 
Jeitesmy, od A mona wyzwoleni wfzędył 
Zbiegli fię w fzy fc y  czytac owo pifmo Greckie,
L i t e r y  w drzewie znakiem, że fą itaroświeckie,
Ale rzetelnie świadczą że te mieyfea Święte, *
Lortecą przed ślepe nu pogany zamknięte.
Dziękują Niebu zatym Ray światu otwarty*
Ze w forcie  Anioł z mieczem nie odbywa warty,

N Wolny przyilęp E U E R A T C IE  przy wiary opoce 
Czekać tam, poki tyran z złosćią fię fzainoce. 
Wypróżniona fzpiźarnia MOKOXY 1 A trw oży;
Zaczym przed E U L R A T Ą  potrzebę przełoży 
Bjtnośći  fwoiey w Mieście gdzie żywność (kupował, 
Xiężna mówi;  raz rzekłam, żebyś fam izaiował 
Wfzyfikim, wfzak fą pieniądze, bierz według potrzeby; 
Niech dla głodu w T ry i lyn ie  nie iprawiam pogrzeby; 
Płyń z Bogiem, apow racay  fzezęśliwą żeglugą; • 
Miarkuy w nocy żebyś tąi famą tra f i ł  firugą,,

£>$ Y t S k
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Y tak co ty lko  wysiadł M J R O X Y T  z fwey łodzi#: 
Widzi, że Iię pofpołitwo kupą w rynek fchodźi 
Słuchać Woźnego, który  przez trąbę ogłafza 
Rzecz iakowąś, y  iitną wymową uprafza,
Imieniem siedzącego i u ż  na T ro n ie  Króla:
Po śmierci K O R N U T O W E Y  młodego Roxola;
Aby kto wie, kto iłyfzy o Xiężnie EUFRACIE 
Znać dał do T e d y;  bjdzre korzyitał w zapłacie:
Gdyż tę Panią nieiłufznie K O k N U T  frogi trapił,  
Krw ie  fię Apoplektyczney w przefz ły  tydzień napił. 
Syn  iego Pan łaikawy po Oycu okrutnym,
Wfzyitkim fię oczywiście  bydź podaie iinutnym. 
Ofobliwie  tey Xiężnie od Krolow idącey,
Gdzieś na wygnaniu lata mizernie trawjącey,  
Opowiedzcie:  niech fpiefzy, bez zdrady boiaźni 
Do RO X O LA; wizak iego doświadczy przyiaźni.

Rad M O R O X Y T  że dobrą uchw ycił  gazetę,
Oddaie Miailu temu, na zawfze waletę.
Prowiantu po trofze kupił  y w bat w ło ż y ł ,
A-co prędzey do lądu na Morze odłożył.
Przybywa pod Tryitynę z ochotą czekany 
O d  E U F R A T Y ,  od wfzyitkich, mile wyglądany:
Ale też y M O R O X Y T  nad z w y c zay  w efoły ,
Wita fię z LEDO ERO NEM  śćifnąwizy go w poły;
Z  reiztą do Xiężny fpiefzy y  prawie za progiem 
T e  iłowa mówi: uznay Pani iak to z BOGIEM 
Dobrze ieit mieć-fpołeczność: choć ćię na bezludnym 
Mieyfeu zamknął; uiłyfzyfz iak nad tobą Cudnym , 
Rok trzeci dwóch przed fobą iuż bliiko dogania,
Jak nas cień tey T r y i ty n y  w raz z tobą zaiłania,,

Tc-
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T e r a z  iâwnie odkrywa y światu pokaże: ^
Ze tych  kocha, który  fię, przeilępiłwem nie maże.
Aco mógł iłyfzeć w Mieście, powiadał porządkiem»
T y  Xiężno pomyśl nad tym dowcipnym roziadkiem,
3¿ki fpofob wynaleśćł przed R O X O L A  dworem 
Donieść, gdzieś ieft: by powrot twoy przybył  z honorera; 
O dziwny w fprâwach Boże! mowi E u i K A T A :
Coź to iłyTzęl co za wieść koło ufzu latał 
C zy  iâk w fpaniu rzecz i ik a  niepodobna marzyć 
C zy  fortuna na mnie zła co nowego zdarzyć 
Ale niech y tak będzie choć nie znam ROXOLA»
Radź o mnie M O R O X YCIE ; ia nie umknę z pola 
Przed Synem, kiedy O y ćie c  nie mógł mię zafirafzyć 
Męki śmiercią, tym gębę Chrzesciance z ś fz y ć ,

O to ż  Xi-ężno iakorn cię w y w ió z ł  fzczęścia nawą 
Rzecze M Û R O X Y T : fpuść iię na mnie z fwoią Iław?* 
Powierz mi życia fwego y fortuny co tu 
Mafz iâk naywięcey, nie chciey odkładać pow rotu  
Do T e i ly ,  ia zaręczę zâ RO X O L A , że Cię

iako Eneafz O y c a ,  wyniesie na grzbiecie*
'obroć w iego naturze, grzeczność p o l i tyk a .

Od grubiańitw KOR N U  2  A daleko unikam 
Jutro nim iłońce fwoie Woźniki zaprzęźe:
Wfzyiikie ś i ły  do wiofeł  barowych natężę*
Lwoch wezmę niewolników» dokąd ich obrocę 
Wierz» że ćię rozWefelę: ale nie zafmucę.

ARGUMENT VIII.
M O R O X  T T  dmcb memlnikow nd bat wztĄrpfz) do Midfid 
M O K K O gdzie zwykłbjwacprzypłynął* wddie fię wra-

zmo-
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zmowę z tamecznym Obywatelem, te  mu chce pod fckrctęm 
wyiawić, gdzie Xieina E U FR A T  A zCorką przebywa, a te• 
by to dontoft R0 X 0 L 0 lł71  s upewnia g o: te od Króla znd~ 
czną zatę wiadomość weźmie nadgrodę, ale M 0 R 0 X X 1 /• 
mięnia fwego powiedzieć Micjzczdntnowi nie chciał.

L Oho miał by cli M O R O X Y T  oilatni raz w Mieście. 
Ale kiedy w nim fłyfzał o wefołym feście 

Obwołania powrotu wygnańców dla wiary,
Głos tr§by iuż przeniknął podziemne pieczary.
M iło  mu tam raz drugi y trzeci  popłynąć:
Kędy iię z iftn^ prawdy nie fpodziewał minąć.
Raczey rozfzczkę pokoiu przynieść do T ry t ty n y ,
Ze potop dla Chrzęścian uśmierzył  ruiny- 
Przechadza fię po Mieście 1 z pilnością Rucha;
C z y  z e iir  ieclnoftayną łaiką Króla dmucha,
C z y  ieft itateczne zdanie o R O X O L A  cnotach?
C z y  chytrość nie zasiadła w Domu iego wrotach?
N ic  złego przeciw Panu temu nie mowiono:
Owlzem dobroć przy mężnym fercu ogłofzono.

Ciefzy fig Miailo MOKKO znifzczone haraczem:
Ze mury iego włafne zryfowane płaczem;
Drzewem, Chruftem, Chwaftami, zaroiłe werteby 
Już iłychać: że nie będzie p rz y k ry c ia  potrzeby 
Puiłelnikom; bo (kały fwe z śp o ry  krufz^:
Wycięte za rośliny w iatr ,  iłbnce, ofuiz^.
U patrzyw fzy  M O R O X Y T  na mieyfcu prywatnym 
Mieizcz^nina, rzecze mu: chcefz bydi  dobrze płatnym? 
Proś mię? podam ći fpofob, doftąpifz faworu 
U ROXOLA; ieżeli  poydziefz  bez uporu

Pro«
x / l l l  '
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Pro'lo  na PaTac iego, opbw ief i  Gwardyi:
Ze z Krolem maíz co mówić ,bez  zdradney fákcyi.  
Skoro a ę  pulzcz^; ikłoń fie á¿ do ternie  niíko,
Stoy zd-áleká, pátrz  śmiało, nie przyiiępuy bljíko;
Mo w ták; przychodzę Królu I woy wierny poddány 
Z Miáitá MOKKO, gdziem ffyfzał  mandat obwołany: 
Ktoby wiedział kędy iię E U E K A T A  kryie ,  •
C z y  umarłi  z kłopotowi c z y  w uboitwie żyie?
Ja wiem źe z m ilą  C o r k |  fmufcne chwile  liczy* 
btęka że w ELEG AN CIE nie oná dziedziczy:
We łzach codziennie pływa w niedoliatku tonie; - 
Z l i tu y  iię dobry Królu! á racz poiłać po nie.
Sługa tey ^lężny bywał u nas potaiemnie x
Kupui^c żywność dla niey, w zią ł  mię nie daremnie 
Ná itronę, y  rozkazał  z  tą nowiną ipiefzyć 
Do Ciebje» y p rz y rz e k ł  ma: że Cię to ma ćiefzyć;
Imię 1'woie ten człowiek przedemng zataił»
T y l k o  z tą wiadomością po bieżeć náraif;
Obiecał; że mi Królu opuścifz daninę;
K ie d y  w Tebaidzie now§ wynaydziefz T R Y ST Y N B  
T á k  iię zowie iniułka, która fetne czáfy!
Z náturalney złupifa wefołośc okrafy.
T e r a z  dzik^. pofępną zoitała iaikinią,
Szczegulnie dla tułaczow okowan^ fkrzyni^:
T ám  Xiężna E U r K A T A  bliiko trzech lat dyfzy,- 
Ześ Królem panuiącym me wie, áni iłyfzy,
Zycz^iz  fobie o niey mieć niezawodne wieściN 
Wierz Pinie: że prawdziwe fą moie powieści.

Nie  od rzuci ł  poffiniec rády M O F O X Y T A ;
Chętnie fię ley* iákoby mocney liny chwyta,

£  Sło-
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Mowa nie lekko waży, fy t y o b ie t n ic ą ;
W iara.go ślepa wfparła nadziei kat i icą .
Tedzie zaraz do TeiTy y/chodź i w Pałac śmiało:
Zkądźeś cz łow iecze  przyiłan? żołnierilwo fpytało*, 
Skromny dał im odpowiedź: famemu iię fprawi 
K roiow i,  kiedy fzęzęście przed niego mię ftawi*
Profzę, donieście o. mnie, fekret mam zlecony;
Z tb y  o nim I  effahlkie nie wiedziały  dzwony;
A kiedy Pana w dobrym chuinorze uyzrzycie ,
Dzis ieiżcze z czymem tu wfzedf, w iz y fc y  hę dowiecie. 
Powiedziano Kroiowi że Miefzczanin z MOKKO.
Tell tu, ma le.kret iakiś fchowany głęboko,
T o bie  chce go powierzyć,  bytes mu p ozw oli ł  
M ow ie  z- fobąy Maieliat w p.okorę zniewolił .

Na tych mi alt kazał wołać Kroi owego Po ffa,
W którym boiaźń z oblicza. Monarchy wyroiła*
Ale maiąc w pamięci M O .K O X YT A  Kowa:.
Udała mu iię dobra y gładka wymowa.
T o  wfzyłlko o czym mówił iako z .karty  prawiY 
Nad tym Kroi zamyślony! w oczach, fobie itawii 
Złość Óyca,  k tóry  czyitą. wiarę k łuc i ł ,  mącił;
BOG go też nagłą śmiercią, mocno z T r o n u  ilrąciłY 

Po długim rozmyślaniu. K O X Q L  ręką-lkinie 
Mówiąc:  przylląp ż y c z l iw y  ku. mnie Miefzczajunie» 
Chcę mowie z tobą iako.z dobrym Przyiacielem,
Nie z:poddanyrm dziedziczny.cn dobr Obywatelem^ 
Uwalniam?cię z podatków, y wfzelkich ciężarów 
Do int rat należących, miey co c.hcetzTowarow; 
Ghandle prowadź bogate, C ó r k i  y twe Syny:
Zadney do megodkarbu nie dadzą daniny.
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Sprowadź mi E U F R A T  Ę gdy wiefz  gdzie Tię tuła» s 
Wiadomyś w ktorey itronie T R Y S T T N A  IrńiPa:
N ie  wątp'żebyś w podroży czás  miał prożno .tracić»
Sto ío n to w  złota z ira z  każę ci wypłacić*
Z á trzym ay  iię kilka dni aż nawę w ygodni 
Sporządzą, wyi?ać każę po tę Panią godną*
Ciebie ie izcze T y  tułem Admirała i łotty 
Przyozdobię, gdy uznam roitropne twe zwroty.*

1 ARGUMENT IX.
Kroi R O X O L  wyjyta po Xiging E U F R A T Ę  okręcik mi~ 
ty norpey inrvcncyi, ozdobą y wygodą Jporządzony. Miefzczd• 
ninowi dyjpozycyą Jłatku zleca, Echo Armatek y Trąb dało 
«foznac M OROXTTOll^l jkutek pofelflwd, zabiega ' drogę 
jwoim hacthem  ̂y  pod ląd Tryflyny zawuać k a t e E U F R A* 
TA wybiera Jię do Ttjjy me bez boiazm zdrady i żegna Pa* 
fłymą ¡mig przyzwyczajoną do jbokoynoćci,

DO  kogo należało temu Kroi zalecił ,
Zeby kiedy dzień zgaśnie, w nocy  światło świecił;

A co prędzey okręcik nowy nową modą,
Wy(tąwił za kilka dni, z w ymyślną wygodą;
Jeft drzewo, i-eft rzemieślnik, fą żagle, fą fznury,
Jeft z łoto  ná pozłotę, fą w beczkach lazury;
Niech iák naydofkonalfzą robion będzie fozą,
Właśnie kiedy junonę pawie-w parze wiozą ;
A wrefzcie: fam pomyślę nád dobrym abryfemt 
Radbym b y ł  ná tym ílátku pracowitym flifem,
Ják kocham EUFRA T Ę ,  ále mi korona 
Przefzkadza, y  przyiługa taka zabroniona,

Ł z  Zba-
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Zbudawdna galera ikoro, w fwoiey porze 
flanęła, zaraz z  lądu zepchnięta na morze* / 
K roLfpiefzy  zap rosiw izy  pobliżfze fąsiady 
Widzieć bat, czy  nie mafz w nim, tu nagaaney wady!? 
Zgodne w pochwałach zdanie Pana uciefzyło,,
Ze niewidane iefzcze w kraiu lego dzieło;
A w f z y lc y  przy uporze na tym punktcie lian.?-»,
N iech  ten okręcik będzie zwany Porcelaną;
Bo gładkość,, luJir y  forma, kfztałt  ma piękney wazy,, 
Nie znać, gdzie ieft fpoiana, ni zpadnienia lkazy.
N i k t  nie doyzrzy,  kolor iey dodai^cy glanfu,
Nie pozwala ku Rońcu patrzae y kwadranfu...
J)o tey w y b o r n e j  fz tuki  iefacee y tę przyd a  
Inwencją.,  malować z fortuną kupida;
Kto;ry iey  zawiązane o cz y  to.zwięzuie,
T  magnefowym paluizkiem ikazuie*
Już z:e wfzyltkim iak h O X O L  chciał,  gotow a flota:
W kontr w barwie z tęczą wchodzi, świeci  fię pozłota* 
Dziesiątek Kawalerów w bogatym mondurze 
Wybrano w zacność i t r o y n y d u  w  ikromności pofinrzei 
T r ą b y ,  Kotły,  Muzykę, y kilka Armatek 
Wprowadzaią., żeby ie zniofl' nie wielki  datek* 
Nakoniec: Miefzczanina KR G L  wekow ał  z MOKKO*
W siaday, płyń- tam, gdzie Boikie zaniesie cię Oko* 
O d ło ż y l i  lzczęśliwie na Morze od brzegu:
W iatr  powolny pomagał do. prędtzego biegu*
Dale grzm oty zniżają., gładką drogę ścielą, 
m  z n ik  że fię z: Niebieikich w y to k o w  wefelą;
K R O K  patrzał  uciefzcny z  tak piękney żeglugi 
Wyprawionych, do pokąd dzień pozw ala ł  długi:

A tc
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C H R Z ĘŚC IA N SK A . . _  ¿7
Ate g d y  przez  dalekość, z oczu w fzyftkich  zginął;,
Pan na* Pałac, okręcik na nocleg  zawinął!
Pod gaik, na piafzczyiłey zieloney w ylepce:
Gdzie woda cichym  nurtem brzegi płucząc fzepce.

M iły  pokoy wdzięczny w iatr  podróżnych ochłod ził» 
Każdy fobie przeiafzczkę tak wygodną Rodził,,
Sen miękkorodnych ikrzydłem drzymiących pomuśnie, 
Ani wiedział z n ich k tó ry  piędzeyi: pozmey, uśnie. 
M ieizczanin  czu ł  dzień bliikb znaiący iię z  kofą • 
Firmamentową, widział  że daleka z rafą 
Echo ffychać, dla tego obudził pałkarza,,
N iech  itrzelenie z  Armatek kilkakroc powtarza.
C zu ły  M O K O a Y T  nie 1'piąc iak żoraw z  kamykiem, 
Albo ło w c z y  lloiący z charty nad przefmykiem 
O c z y  w iednę w y fy ła  bronę, w drugą ulży,
Rychło  doieżdzac z trąbką zwierza z  kniei rufzy> 
Y"Ryfząc chuk itrzełenia, posilony dymem 
Proęhu; weiłchnie! day Boże! bydź mi znowu, czymem 
Był. niechayże śmierć bliiko noazę za kołnierzem, 
Byłem ż y ł  y umierał za wiarę żołnierzem.
Wpada na doświadczony bacik z niewolnik!»
C o r az z bli ź a i ą c %  fz y T  r ąb, muzyk ok r zy  k i;
Słońce Wii aiąc z  fwoiego ognili ega łoża,
Znaczy,  że M Q R O X ¥ l  A fzczęśliwa podrożai.
S potyka  fię łódź proita z  datkiem pompatycznym, 
Złotem łklniącyni y ludem, napełnionym ślicznym 
Z. Mokko Miefzczanin, zdała M Q R O X Y T A  z o c z y ł ,  
Ledwo; w  morze z okrętu z pociech nie w yikoczył ;
Ręce na miłe z nim fię powitanie wznośi,  '
T e n  to moy dobroczyńca całą gębą gjośi.

E ł  Nic
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W  S T 0 R7 A
Niebárclzo  M OP.O XYT A T u d  itroyny poważał» '
2Mi& modną luknię wzgardy od -siebie odrażał, 

przylíowiu zá dość czyniąc: iák  widzą ták pifzą* 
Cnotę pod zdartym płaizczem oiądzą chołylzą*
Atoli  iák zá owym w fzlad płyną Kybakiem,
K tó r y  fię zna ná dobrym y z łym  morza fzlákiem;
Musi na pewne mieylce prowadzić  nas przecie» , 
Zbłądźiw (zy nuałby iłufzną zapłatę po grzbiecie,. 
Rozumiał to przewodnik, ále kiedy -tyle 
W ycierpiał  dla bliźniego, p rzy ją ł  y to mile;.
Prośił  ty lko  ażeby bez cbuku chałafu 
Zaw inął  okręt pod brzeg widomego la fu?
Słuchać musieli Wodzi, á Mieizczan-in smielfzy 
W rozkazie, gdy M Q R G X Y T  przy  nim, iuź wełelfoy;  
Maytkow do tężfzey pracy wioiłami przynagla:
Y fznurámi podnosić każe wyżey żagla.
N ie  minęło dwóch godzi,n, zá pomyślnym hyfem 
Stanął-okręt pod w-dzięczney T R  t S T Y N Y  abryfem. 
O k rąg ło ść  iák po*d cyrkiel  w oczy  im uderzy,
Z ę b y  to mieyfce puiłką-było nikt nie wierzy,  
M O R O X Y  1 wita nawę -pięknym komplementem 
Prosi żeby; iákowym nie było to wilrętem 
O deyście  iego krótkie: Xięźnę uwiadomić 
O  łafce Krolá, iże chce fię iey pokłonić,
P o w ro c i ł  y zaprosjł  Imieniem E U F R A T Y  
Gości., z iákiemi t>ędą przyfiani trak taty  
C h c e i ły fze e ,  y ciekawa w ochoczym przyięciu? 
Odbierzecie  odpowiedź o iey przedsięwzięciu.  
Wprowadził  Poiło.w w falę z palm młodych plecioną» 
Oliwnemi gałąźm-i, z  wierzchu zafklepioną,

Stof*
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C H R Z  E S G IA N S R A . &
S to łk i, Ifrzefla, kanapy, porobione z darhia:>y 
Wpośzrodku' z winnych liści wiiząęa l i  parnia*
Tam Panią wraz z maleńką A*Sl L L L Ą  zaitaliv 
Z twarzy z miny*Maieiiat iakiś w yczytali ,]
Maiąc to za len, albo. ray wynaleziony,- 
Mowę z lc z ą c  n ie w ie d zą  z ktorey ią. brać ilrony., 
Mieizczaniri w proitym Itylu refpektu nie chybił:, 
Czołem biiąc przed Xiężną> doiek w ziemi wybił;,  
Powiadając, że po K ię  od Króla przy/łany,
Ze d la i i ie y  z Krachem morikie przebiiał bałwany.. 
Z m iłu y f ię  Xięźno! poipiefz,rkontrakrby nr utracił  
Co mam z Królem, źe czynfzu nie będę mu p ła c i ł  
j e ż e l i  cię zprowadzę, znowu-LUkKA.TY 
K o g i  ścilka, nadgrodzęć iak będę bogaty..

Uśmiechnęła-fię Xięźna iuź.ćałowym śmiechenr ;
M łodzierz 'poi irzegłfzy  rzecze; nie poczytny  grzeclienj>. 
V. yiiępku, k io r y  podłe urodzenie rodzi,
Kam. o-honor, a temu. o podatek chodzi;
Ale wielkim rozumem ogrodź, niedoilatek,
Mowy, a iwą ofobą zdob przyflany ilatek- 
Od Króla wyprawiony,  który  cię wygląda- 
Tę.ikliwie, powitania nayprędizego- żąda*.
Pełna rozfądkm Pani- w- małey iłów iitocie,* i

Odpowie; wdzięczna iehem k Q X Q L A  ochocie;
Lubo wilręt mieć powinnam od TLSSY- unikać;»
Zeoy w. więzieniu,z Córką nie chciał mię zamykać^ 
Odwykłam od Pałaców, od wielkości zgrai,
Kie  wiem. iak %  ipokoynośc z wż a w ą p r z yz w yc  z d 
i  rzechletnią.wy trzymałam na pufzczy pokutę, v 
Od wygód, pomp, honorow, mam i erce  od k u te j
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4 * 1  H J S T O R T A  ; '
tJboilwo: w którym ieiłem milfze mi nad T r o n y /
Po z tego b liż i za ieiłem wieczyitey korony;  
Mieszkanie ach iak miłe przy  chlebie y  wodzie?
Giod posiłkiem, kro w cichey kocha iię.iwobodzić*
Y gdyby o mey Córki /»ięltwo nie chodziło;
N ie c h b y  to mieylce w koło Woyłko o to c zy ło :
Lat, Miesięcy, tygodni tu mi miła itrati :
Kości z ło ż y ć  w T k r s T i N I E  mówiła EUF R A T A  
Gardzić  lalką Króle w ik a by łby  deiekt pychy:
Spofcb zemiiy za krzywdę nieudolny cichy;
Pokora kark nachyla, podeyść, gdzie przeikoczyć 
N je  można, fzczęście chwytać,  kiedy lię da w tro c z y ć :  
O  dchodzę od wis, a ty  M O R O X V C lE  wołać 
Każ niewolników, a by ile mogą zdołać 
Gnieść Szczupłe niedoli:! t ku mego w itatek f i r z ę t y ,  - 
Powiedz nie miały po co podchodzić okręty.

Z a w in ą ł  iię M O R O X Y T  około łądunki,
Widząc że E U F R A T ^  miefzaią i fólun ki.
Kontent z odeyścia oney, niech fię dywertuie;]
Ja tym czafem fpokoynie rzeczy  popakuię.
Xięzna maiąca- oczy  napełnione łzami,
Pofzła w g łę b ią  pufłyni śiadła pod drzewami.
Cichym  łkaniem wyraża żal fwego rozdania,
Z  T R Y S T Y N Ą ;  miłym mieyfcem daie pożegnania 
Mówiąc: t y  Święta ziemio, co w raz z Puftelniki 
Niewinnemi znosiłaś trzy  lata grzefzniki.
Dziękuięć za w ygo d y ,  w któreś fię siliła 
W wydaniu fruktow, żebyś wygnańców żywiła!  
żegnam was palmy gładkie! obrośłe topele! 
Świadczcie,  źe z wami miefzkać na ullroniu wolę.

-  Z i -
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CHRZESCIANSKA. 4*
Załuy mnie wdzięczny gaiu, wy krzaczki krzewifte,  
Załuycie rzeki biegłe, y wy zrzodła czylie.
Zegnam cię fpokoyności naymilfze okrycie  
Od zdrad świata, kto w tobie upodobał życie.
Szczęśliwa mnie fortuna na woynę wyzywa:
Jakoby gwałtem dufzę od ciała odrywa.
T o  liyfząc: martwym iłuchem drzewa trawy., kwiAty;
W flowachby w yra z i ły  żal tey Pani ftraty.
Atoli  fzumiąc liściem, wdzięczności znak daią:
Ze zniknioną ofobę dzisiay poitradaią..
Brzoza iwą brodę długą przed Xiężną fchyliła:
Nie z pod ferca, lecz ikory łeż choynych dobyła. 
Siągaiąc nog E U F R A T Y  koło niey idący,
W fuchym mieylcu znalazła zdroy  nowo płynący.  
Pofpieizyła do Poffow zaftawfzy ich w fali,
Wfzelka gotowość, ty lko na Ciebie czekali 
Xiężno, mowi M O R Ó X Y T ;  bjerz iię w okręt siaday,
Po co z A S T E L L Ą  płyniefz:’ wyrokow nie baday.

ARGUMENT X.
K RO L  fpodziewaiąc fię E U F R  A T T ,  flrai poftawił, dhy 
znać dawała o ty  zbliżeniu , poznawfzy Okręt nowy, nyiet- 
dza morzem przectw niey , z  wielką pompą wprowadza na~, 
fwoy Pałac, naznaczywfzy bogato meblowany apartament ,̂* 
mowę do Xięiny ma nd wiclktey Jałt, Xtętna wzaiem do 
K R Ó L A, hory poznawfzy M O  R O  X  T T  A , zacno/ć tego 
wjzyftkim opowiada, y za co wdzięczen bydz mu powinien^. 
E U  F  R A T  A z podziwieniem ftucha nie wiedząca kondycyi 
M O R O X T T A .

Y T o
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4 t ' H I S T O R Y A
^|~*0 pewna: że ieft przykro  rzeczy  fpodziewaney
1  Oczekiwać, wyglądać, ile obiecaney.

A nie rychło  iey lkutek w nadziei uznawać, 
K iefpokoyność poźno ipać, rano każe witawać. ^
T a k  K O X O L  niecierpliwy fpodziewanych gości*
Z  obiadem czekaiący,  iuż trzeci  dzień pości,
Appetyt utracony nie dba o wieczerzą:
Choć mu pod uncyami potrawy wymierzą;
Z  galeryi  przez długą patrzy perfpektywę,
Klnie poiła, że obroty iego fą leniwe,
Statek wini, że nie ieit chybki, a Maytkowie 
Niefpoiobni* mieć mufzą w łopatach ołowie;
Straż na wieży czatuie oilrowidza okiem,
W świt, w południe,  pod wieczór , y  iuż ciemnym mro* 
Wzrok wysila, a doyzrzeć  czego niemafz,  trudno^kiem 
Zwieść Króla,  nie rzecz, choć mu czafy fchodzą nudno.

Aliżci ikoro zorze na fwoy nocleg zmierza,
Kroi prędko biegnącego poftrzeże żołnierza,
Spyta z czym ipiefzy? a ten zmordowany cwałem* 
D yfząc rzecze? nafz okręt zdaleka poznałem^
Wpada na bat gotow y Kroi, Kawaleryą ,
Obywatele TESSY zkąd morza okryią,
Zb ieg łfzy  fię widzieć pragną, iakie przywitanie 
Syna będzie z tą, którą O yciec  na wygnanie 
Przymusił,  radość wielka w Pofpolilwie widoma 
Ze Xiężna wraca wfzyiikim dobrocią znaioma. 
M uzycznych inilrumentow echo fię rozlega,
T y m  czafem okręt chyżo do brzegu przybiega.
Zmrok też iuż fwoie czarne iedwabmce rzucił*
Każdy do domu z pewną nadzieią powrócił .

Cze•
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C H R Z Ę ŚC I AHSK A. 4 $
Czego noc zabroniła, tego dzień pozwoli:
N ap atrzyć  łię E U F R A T  i  z Ab I E L LĄ  do woli,
Setne Strzelenie z armat powietrze zburzyło,
Morze w lalach wyfokich w bałwany Spieniło* ,
Poty w cichości ftoiąc poki Lorka z Matką,
W żegludze Neptunową oblionione siatką.
Pochodniami -Zamkowy oświecon dziedziniec,
Przeciw niemu lamp mnoitwem pali fię zwierzyniec.  
T rw oga w Włościach poilronnycn, kto widział z daleka, 
T E S b A  gore! a przecię  nikt z niey nie ucieka/ 
Dworzan psd iedną barwą wyfypane roie 
Służą Panu* gdy Xiężną wprowadza w pokoie.
Obite glanfem ltoły, bo z Perlkiey fabryki,
Chcący ią do obmierzłey przywabić Al ryki.
Szeleit w Apartamencie; Marfzałek Nadw orny 
Pśiuka wlkramia, mówiąc: kto tu ielt nieslorny 

' W Szanowaniu urzędu mego? wychodź wcześnie,
Pod Arefzt wzięty będzie na jawie nie we śnie.
Dopiero ucifzeniu poradziła groźba,
Czego wymóc nie mogła z dyikrecyą proźba.
Kroi też zaczął  do Aiężny w pięknym hylu mowę,
Z  refpektu ledwie u nog iey nie z ło ży ł  głowę; 
Przeprafzam Cię za Oyca moiegc grzech gruby,
Ze twoją delikatność w proite chciał brać kluby. 
Niech dobroć twego Serca błąd wy/ępku-miia; 

v Syn nie wiedział, źe w O ycu była tyrannia.
Nie rozumiey, że R O X O L  w złe K O R N U T A  fzlady 
Zamierza, że z rownemi fobie lzuka zwady,
Mnie pokoy zawfze miły, byle był bez Szkody 
Honoru, itraty Pańiiwa, y z łotey  Swobody;

F2 Cza-
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<#* U l STO R r A
Czułem gwałt  nie w podobney do Oyca naturze 
W zamknięciu siedząc, że Cię z T E S S Y  tęgie; burze 
Wyrrioffy z życiem y z kr wie twoiey drogą ceną 
A S T E L L 4 ,  ktoż zgadł? gdzie was fata w"świat zaźeną« 
Pierwizy krok moy do Tronu> fzukać E U E K A T ¥
Na ziemi, infuł  morzu rozbawiłem czaty,
Etyopia świadkiem, wielu ich krążyło  ?
Szczęścia proiząc,  żeby mi zgubę p rz y w ro c i ło f  
Skracam wywTod izczerości,  gdzie nie polityka  
E ządzi,  ale fumnieme niech Krolow przenika, 
Uciśnienie W dow, sierot, że o zemlię woła 
Do Nieba,.niech ia wyćdę z rzędu tego koła?
Odbierz Elefajitynę A ię ż n o , dochod roczni 
Oddać każę, ty  fobie z podroży w y p o c z n i :
Każdy dzień w domu moim E’eiiynem ogłofzę,
Aże w nim przemiefzkania z rwey łiiki wyprofzę.

Aięźna w rozum bogata, a w iłowa me ikąpa,
Z Krolerp mówiąc, me z karty  po fyllabach iłąpa.
Na podziw buchających roitropność z uri p łynie,  
Drogość u m jfu  poznać w pkładnym terminie;
Nie za więdłam fię Panie co Prorockie duchy 
W różyły,  gdy Cię iefzcze \cikIono w pieluchy,
Ześ z żywota lwey Matki z  dobrocią w ychodzi ł ,
Na toś płakał, że Oyciec okrutny Cię zpłodził .  
Wrużonoć T r o n  zKorom p Berło nie Afwera,
Przed którym z brachu piękna omdlała Eiiera.
Zgadli że twoy geniuiz dobrocią narobi,
Skiną wizy berłem, miłość fobie przylpofobl.
Nie  rufzaorr zagrzebanych w grobowcu śmiertelnym, 
Wiefz, a l  ca K O K N U T  dla mnie b y ł  niemiłosiernym? '

'  • • T y
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CHRZĘŚCIANJK A. 4t
T y  gorzkość czafów przefzłych Rodyezą na-dgradzafz*. 
Gdy wygnankę w T w o y  fa łac  z honorem wprowadzała* 
Wierność moię ku tobie Królu abfolutny,
W ten czas zmienię, kiedy śmierć przyśle  wyrokfmutny.  
Zbiór laik Niebo nadgradza w niezliczonych kwotach* 
Kiedy pamiętać będzieiz o nas dwóch sierotach.

Widome ł z y  K G L O L A  w zaperzoney cerzer 
ASTELLi^ z rąk E U F R A T Y  na iwe ręce bierze,
Całuiąe  śliczne dziecię: uczuł w fercu bliznę. 
Niewinność mu zadała bez fzkody truciznę.
Po ikonczonyćh offertach patrzy Kroi wefoła  
Na ludzi Lięźny* chociaż małe widzi koło,
Lecz z między nich iednego byftrym okiem pasie* 
Zważającym tę pilność coś dziwnego zda iię,
Alić ia-k w w yrzuconym  jo w i lz a  piorunie,
Kroi krok  do*MOROXYL A ikwapliwiey poi u nic*
Ulia z uitami z łączy,  zapomniał o T r o n ie ,
Ledwie mu nog nie ściika p iz y  niikim ukłonie#
Nową fcenę Jortuna grać zacznie na fali,
Jeden pokorę Króla gani, drugi c h w a l iv- 
Zbyteczna uniżonośe, gdzie iey  nie należy,
Na itan Monarchy częiTo chardy grzbiet naierzy*
M łody Pan wychowany w g r o ź n e y  Oyca ryz ie ,
Zaraz naypodleyfzemu ilrachu w oczy l iz ie .
Rozumie że go  lada chołota pokona,
Szkodą Rawy, ni  tura w podłość wzwyczaiona*
1  akie Miniitrow zdania, Senatorów fądy,
Ze początki  nikczemne, złe prowadza rządy 
Kiedy Kroi E U F R A T Y  Rugę czci  ze zbytkiem,
T o ć  nam roikaże przed iey przyklękać przybytkiem. #

Fj
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4* H IS TO R Y A
Xięźna rawno z drugiemi podziwieniem zdjęta,
Zkąd przyiaźli z M O R O X Y T X M  R O X Q L A  powzięta* 
Czeka z niecierpliwością táiemaic wykładu,
Dokąd nie dol’ziá tego u krytych  drog fzládu.

Aż kiedy Kroi przy boku M O R O X X T A  wiedzie. 
Wnet krytyka Szemrzących osiadła ná ledzie.
Bo R O X O L A  wiek młody wdoyzrżałym  rozfądku,
Z  granic powagi Swoiey nie w ybiegł  porządku.
N ie  trzeba mówi ná mnie, zá to patrzyć  krzywo,
Ani Sobie z młodości mey obiecać żniwo.
Kłoś przeitáíy prędzey iię od zdziebła ukruSzy, 
Poźnieyfzy,  kiedy głowę w iatr  nim prędko rufzy. 
Wiadomo wam, że burza zmiełzała mię z błotem,
Pod ciężkim Oycowikiego gniewu będąc młotem, 
K toż  wiedział? zá co ná mnie brał Się do lztyletu?
Zá co do oSobnego zamknął gabinetu?
Záraz powiem przyczynę wysiedzenia w łapce/
Zem z fzlubu fię w ym ów ił  bogatey Ąrabce.
Dwanaście lat maiącey, kędy piłki, cygi,
W £ábáwie; á nie iárzmo Małżeńikiey in tryg i .  
Przych od zi ł  co dzień do mnie, ále nie z kareSem, 
Raczey z złością y záwSze z iednym interelem; 
Jeżelim fię namyślił ,  iam go zbył ukłonem  ̂
Odchodząc dał mi cięgę przez grzbiet lwim ogonem. 
Raz Uryańikich Pereł przynieśli przędziono,
Złoto  Arabfkie w bryłach zá nim przytoczono , 
WidziSz, rzecze: proítaku! Corká A L K A Z A R Y  
Krolá,  takieć przezemnie prezentuie dáry?
Ná tom mu odpowiedział: csyiaź to przyczyna?
Dla z łota  pereł  więzić niewinnego Syna;
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C H R Z E SC IA H SK A . 4 7
Zapłakałem, a O yciec-rzuci ł  mną o iiopnie.
Leżącego na ziemi w piersi nogą kopnie 
Odtąd okna grubemi dywany zaffomł,
Promienia bonecznego obaczyć zabronił.  ,
Głodem m orzył  raz na dzień kawałek fuchara4 
Wody kubek; ta.była*mey porcyi  miara;
M 0 1 \ 0 X 1  Y Syn Xiążęcia Libii  Kadetem 
Oddany K G R N U T O W L  częilo ftai z mufzkietem,
Przy  pokoiu iypialnym poufałość wzięta,
Ztąd zemną, żem c z c i ł  iak c z c ić  należy XiążętśP 
Lubiłem z nim rozmawiać, 1'ądząc co rozumie,
Ze on więcey na demnie znał, widział,  y umie.
Ze mi co czafu zbyło  do nauk, choć zgrzyta  
D yrektor  na mnie, biegnę fzukać M OPOK TTA,.
A kiedym ofadzony był  w ciemnym tarasie,

On nie widząc mnie dawno, z pilnością pyta fię,.
Kędy ieitem? aż ieden z moich pokoiowycłi 

. Pokazał mu, gdzie siedzę, y do okien owych 
P rzyprow ad zi ł  w noc ciemną, z ak ląw fzy  na fekret, 
Inaczey czekałby go pewny śmierci dekret.
M Q R Q X Y T  w  troikach ćiefzy,  on mnie w głodzie  żyw i 
Zem mu w d z ię c z e n , że go znam niech was to nie dziwi, 
Wiem, żeście MQKOXY 1 A w fzy fcy  dobrze znali,
W złotogłowach uboifwo na fortunney fzali 
Mało waży, a cnota gdy ziarko p rzy ło ży ,
Nad proźność bogaólw bywa zapłacona droży.
Niefz części e zw y k ło  byltre mieć na ludzi oczy;
Zyzem rzuci, ugania, zabiia, iuż troczy ,
Kogo upatrzy,  chociaż w celu nie zawadza,
T r a f i  na bok, wśzrod ferca pociikiem ugadza.
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Yvypátrzy! kto3. że bywał M Ü R O X Y T  pod oknem. 
P lotki  w Mieście y w Zamka ro zw lek ły  iię włóknem, 
Przylgnęły  do K Q R N U FA, mnie przechodzą mrozy, 
S łyiz^c iużci z tych  riici zjtręcono pow rozy.
Wárta w koło obtoczy moy gabinet ciemny.
O y c ie c  przylzedł,  ále płacz przed nim b y ł  daremny.
Po kilka razy chciałem do nog iego padać,
O d trą c i ł  «míe, á kazał do karety  wsiadać,
Wy y  la n ik t  nie wiedział  dok^d zawieziono,
W mieyięu między íkáiámi, Morzem, záfadzono.
T e g o  Zamku Dydoná Fundatorką była,
Plác rzemykami z ikory Jeleniey mierzyła,
T e g o ż  dniá M O R O X Y r A  wzięto do kátufzy,
K O R N U  i '  ferce okrutne ná niego záiufzy.
Gdyby Mitra Libiyika g łow y mu nie wfparła, 
Poci^gn^by T y  rań (ki puginał do gardła,
A tak nie ułtoiona cholera złośnika,
Oddała do Ogrodu w pęcie niewolnika,
Ztamt^d iák w yfzedF  niewiem niechay fam opowie: 
Jam mu winien fwe życie y  naymilfze zdrowie.

jSpoyzrzg w fz y lc y  po fobie, á że myśl u kryta  
Pyzed ludźmi, więc kto myślg k rzy w d zi ł  M O R Ü X Y T A ,  
S trofuię  fię wewnętrznie, kto  Rowami fzczypał ,
W ífráchu żeby BOG miáry z wierzchem nie odfypał.
Do tego gniew JKroLewlki, ryk Lwá, Modrych trwoży,  
Co pazury nie zmogg miecz olłrza p rz y ło ż y ,
BOG zwierzchność Krolom nadał, y fam niemi rządzi,- 
K to przeciwnym, ten w ípráwie y  rozumie błądził 
Nie czekáno powtorney Iírolá zapowiedzi,
Czego M O R O X Y T  godzien, ten tego uprzedzi;

Z ukło*
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'  C H R Z Ę Ś C I A H S K A . ] / , 49
Z ukłonem z dziękczynieniem, ż& Mitra X i 3Źęca 
Dla R O X O L A  zniżona, affekta zachęca 
Senatu-do uiiugi, byle fercem fprzyiał  
Ku memu, niewiadoraość przebaczeniem miiał, •
A łaikaw b y ł  y w łalkę Krolewfk^ oddawał,
W każdey fprawie Patronem Protektorem JM wał, 
DUDKA TA rozumie, źe ie-11 na operze 
Now o zkomponowaney, milczenie w tey  mierze 
Zachowuie, ty lko  cz <s fpofobny nakłada,
Kiedy fię z M O R O X Y T D M  do woli nagada. -

ARGUMENT XI.
R O K O L  profi E U F R A T Y ^  zeby fobie w domu iego rtypo• 
częłd  t obmj ślaiąc raźne dla niey zabawy. E U F R A T  A wy* 
marpia M OROXYTO\Y/ l  utaieme zacności fwoiey, oraz prze 
prajza zd  niewiadomość , te  niebyt tak ¡zdnowany , idk mu 
należał), wieczną wdzięczność zdpijuie łajkom i ego, do E le- 
fantyny tęfchni, K R O L  obiecuie tą wyflać we dwa Miesiące 
po wejetu M O  R O X  YTA,  ktorego żeni z krewną fwotą Xię*  
tniczką K O R S A R Y  , Imieniem T E S P lH ji*  nd co-Xiętna  
E U F R A T  A  pozwala.

O Uprowadził  Kroi Xiężnę w piękny appartament, 
Profz^c do wizelkich łąik iey o ten addytament, 
Zeby co z fered czyni,  z łatwością przyięła*

Czas laki w domu i-ego z podroży fooczęła.
A źe proiba Krolewika zmiefzana z rozkazem 
Nie cierpliwa puścip ig  w rozmyślaniu piazem

'  G  Le-
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t* H ISTO R rA
Lepiey z chęcią  zezw olić  polu iię napiera*
Póki K l a m k a  drzwi jego do weyścia otwiera*
Z refpektem T U F R A T A  Krolowi dziękuie.
Za powinność tę wolą Monarchy przyimuie 
Mówiąc iłowa- ztąd  moy zylk y z fortuny pola;
Bydź. poiłufzną (kipieniu wielkiego R O X O L A .
T y m  czafem rożnych zabaw dla Xiężny fzukano,
Opery, komedye z wielkim koiztem grano;
Echo wdzięczne y  muzyki, g los  śpiewaków przedni 
Zinyily ludzkie eiefzyiy ,  a go dzin y  w te dni 
Z kwadranfami zbiegały,  zaś w lamo świtanie 
T r ą b y  myś,iiwikie budzą, kto na polowanie 
Miał ochotę, iuź znalazł  rozitawione sieci,
N iż  T y ta n  witał, a iefzcze świetniey Luna świeci'.
T u  pamiątkę ogrodu widzieć piękney Fedry 
Chłodnik Hipolitowi Gładziła, cedry 
Wynioiłe ma nad wieże* zdroy ze ikały płynie 
W irebrnych kroplach, lak więc złą  chwaitką fzarldt gi* 
Y tu na tym mar mor ze kto cńce wierfze czyta ,  (nie* 
W ten fens: o fkało twarda! iakoś nieużyta,
Jak Hipolit skamieniał, niechże też mych tokiem' - 
Zal wzbudzi w tych, co tędy chodząc rzucą okiem*
T u  fontanny ipiżowe w itołokietnym fznurze 
Duktem wody ściśnione tak fię pną ku górze 
Okiem ledwie doyzrzane gdzie- twą metę maią 
W ten czas. widzieć, . iak znowu w konchę powracaią. 
O w o  zgoła: dom miłych delicyL rolko! zy,
Pan dobry, wizyltkich nęci, nikogo nie płofzy.
Wiek z ło ty  Erhyopom z R O X Q L E M  zawitał;
X G R N U X  zabiiał, więził ,  cudzą włafność chwyta?;

„ . f  ’ - Pod-
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Poddanftwo odetchnęło w ypu Czczone z pługa,
Zna iię do powinnego wypłacenia długu.
Ochota  prac miftrzyni mało ma zakrętu:
Gdzie Panu z ferca ż y c z y  poddany prowentu;
Rządy publiczne idą iak z rąbku wywinął,
Praw na pamięć wiadomy w niczym nie ominął.
Kroi miody pracowicie  itatuta układa 
Z  Senatem, z Miniitrumi długo w noc przesiada;
Miłość do siebie garnie Oycowlkim rygorem,
Kocha, lecz- karze, k toby z nim poizedł uporemł 

- Umie dobrym nadgrodzić, z ły c h  Carowo karać,
O  całość hańitwa, o wzroit Iławy fwoiey ftarać,

KU ¿ 'RATA notuie obroty R Q X G LA ,
Myśląc; dobraż ro Czkoła, dla młodych zła dola,  
N a u c z y  ie rozumu z kłopotow praktyki 
Szanowania łortu n y,  manier, polityki;
N auczy  bydź pokornym Paludament zdarfzy 
Brak w poCpolltwie umnieyfza, kto w honorach ilarfzył 
Nie da poznać, aż fkoro purpurę pręcikiem 
Wy trzepie, y  ofądzi Tronu namieitnikiem.
Piefzczoty od Rodziców fą trucizną dzieci,
Gdzie poydą zda fię, ze ich z ły  w iatr  zkąd zaleci; 
Wlzędzie źle, wizędzie tęikno, dom Niebem, domRaienl, 
Nieprzyremne nikomu dzikim obyczajem,
O niczym nie uraieią w kompanii gadać;
T y l k o  co marą, y co może na nich fpadać.
Nadzieia  z koła zrywa, młodość puilą wzruCza:
Ze iię przed siecią cieCzy z połowu, napufza,
Porym kiedy go ściśnie niedottatek, bieda,
Wizyiłko opuści> w niczym rady lobie nie da.

(12 Bo
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Eo mu zbytnie  wygody drogę zagrodziły,
Do mądrości, do męiiwa s i ły  bilabiły.
K G R N U T  prawda zbytecznie był  na Syna żwawy, 
Wiedząc źe: mu dziedzicznych Pańilw należą lpławy, 
Oitrym nie raz grzebieniem grzbiet dobrze wyczekał: 
pa 1 1 z m y, i  a ki ega K r ol a Gy c z yz nie wy krze fa ł .

Właśnie na tę myśl Xięźny R O X O L  do pokoiu 
j e y  wchodzi, M G K G X Y T  z nim w Libiyikirri zawoiu^ 
Jako. Xiąźę udzielny powinien hę ilroić,
Wątpliwość,, że Sukceilor, w kraiu uipokoić. 
Przyiemna E UFR ACIE Krolewika wizyta,
Ztąd milfza źe w kilka dni widzi M G R G X Y T A ;  
Z b y w fzy  Pana ukłonem, Przyjaciela  sięga 
T y m ż e  fercem, iak gdy go itroiła siermięga:
Fortuny,  zdrowia, życia moiego zafzczycie!;
Witam cię na tym mieyicu* godny M ORGXYCIEJ 
Nie  śmiem ci w oczy ipoyzrzeć ,  raczyfz  le zaiionić^ 
Ale czalu  zefzłego trudno mam dogonić,
K t ó r y  mnie k r z y w d z i ł  na tym, że nie znaiąc Ciebie* 
Zażywałam iak ifugę, Iz a rżałam w potrzebie.
T o  wiktu kupowaniem, to w kuchni Marizałkiem, 
Ofzczędnosć twoię znałam, z mym chleba kawałkiem* 
Q  zacny Kawalerze! iakże ci odiłużę 
Laik zbytek; bo do tego mam siły nie duże,
B G u  Mocarz Świata, ciężar trzymaiąc na dłoni» 
N iech  za mnie całość Xięztwa Libii ochroni. 
Nieckay,Niebo defzcz z łoty  na twe pola zleie»
Niech po łąkach lortuna z Nilu  perły sieie.
N iech  rzeki w twoim Pańliwie lianą iię Paktolem»
Z  M itry  Koronę zrobią, żebyś dziś był  Kralem.

Kro«
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Kralu Efyopeyíki bąclź mym Ewik torem»
Nadgrodź ÍVÍOKOXYTOWI refpekt.ow faworem*
Ja witanie owdowiałym ty le  mam ípofobu;
Bydź mu wdzięczną, paki mnie nie wniefą do grobu.
Potrzebáby mi było zarobną kądzielą
Ż yw ić  fię ná uitroniu z Córką mą ASTELLĄ*'
Albo w T E S S IE 'kárk  poddać, ginąć Chrzęści anką " .
Al no zoitać z krwi wierne y z Potomfiweni Poganką.

N á  co M Q R Q X Y T  mową nie bawiący długą: 
Szczęście to dla mnie Xiężno, żem był twoim Iługąt 
Y záwfze nim bydź pragnę, teg.c nie wfpominay 
Wczymejn iłuźyf, dobroci ferc.á płacą fprzyiay*
E O X O L  Iłowem Krolewikim czyni  obietnicę* 
M O K Q X Y T Q V \ l  oddać, dobr fw ych  połowicę 
Gdyby potrzeba chciała, ále że Lybii ,
Bogatey w niwczym wefprzeć nie znaydę rácyi*
Serce mu fwoie oddam, z ktorego wyczyta,  - ■
C zym  ufzczęśliwić  myślę życie M O K Ü X Y T A ,
A íryk á  wiedzieć będzie, iak Królowie płacą 
T y m * ćo dla nich O y czy  ile M itry  ná czás tracą, 

Kozefzły fię ofoby w zupełney  korzyści*   ̂ :
Ze_co które przyrzekło  w fámym ikutku zyśei*
EOF R A T A '  A S T E L L Ę  nauką zábáwia,
Kroi z M Q F Q X Y T E M , nie wiem* co cicho rozmawia; 
ŁEDO ERO N raz przyfzedłfzy  do fwey Páni z ráiiá»,
C zy  iuż Elefantyna o-d nas zapomni anal 
C zy  iię Xięźna fwoiego dziedzićtwa w yrzekła!
C z y l i  fwoy wyiazd z i ik ie y  p rzyczyn y  odwlekła! 
A S T e L l a  w  gorę rośnie w gładkość morikiey t r z c i n y ;  
C z is  iey drogę pokazać do Elefantyny*

- - C j ' Srrá"
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S tr a c i  humor TCiąźecy, natchnięta pokory, >; • -
Mniemaiąc źe u Jii-ola siedzemy komory;
Wprawdzieć nam wfzyitkim d o b rze ,  w zbytku o p ły w a -  
Służ^ćy,  reipekt, h on or  Pana tego znamy, i my*
Ale dla Ciebie  z krzywda,  bo ginie iń t r a t i ,
Z  ktoreyby  w pofag by i i  A S T E L L A  bogata.
Siufznie mowifz, adpowaeXięźna, L E B O F R O N I E :
Znam ia to ; ze czas drogi w próżnych chwilach trwo* 
N ie  trzymay o doyzrzałym w latach moich guście:(nię, 
Nie podległy  lekkości młokoizek rozpuście, 
je ż e l i  lię tu bawię, toć lepiey gdzie profza,

iak tam, zkąd odgrażane z włafności wynofzą. 
Upomniałeś, iak K O R N U T  ze mną fię obchodził,  
Przypomniey; że dobrego Syna clla mnie Bredził ,

T a ć  to bydź ułomności nafzey zw ykła  wada,
Gdzie nas niemalz.  tam dobrze, tam rozkolz osiada. 
Gdzie ieiłeśmy chociażby było nam haylepi, 
Niefpokoyność honoru Ray cierniem zaślepi.
Wiem co czynię,  y  póki Kroi każe, zabawię,
Łaiki które  mi czyni,  pomogą mey Iławie,
N ie  zawfze przyzwoita  Panu frugę iłuchać;
Raz fparzona, na zimną wodę zwykłam dmuchać.

; Wyfzedł L E D O F R O N  Jakby w łaźni zm yty  mydłem, 
Słowem Pani prze lzy ty ,  iakby w Terce fzydłem, : 
Uznał  iednak że w śmiałey mowie b y ł  natrętem, 
Wzajemnym ieil trącony od niey komplementem.

Kroi przychodzi do Xiężny dobry dzień powiedz i ćć, 
C z y  zdrowa c z y  fpokoynym lnem fpafa ? cnce wiedzieć, 
AS T E L L I  rączkę małą hegnant wielki ściika,
C:ifuiąc ią, zniża, fię, bo dla niego mika,

A
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C H Ü Z E S C IA H S R A * rr
A dziecię wdzięku pełne gdy fię z tego śmiele 
T y m  ik ryt fz y  ogień w 1'ercu Kropa z w o l n a  tleie.
Bo nie w czas płomieniowi wybuchnąć z zśrzewa*
Paki pora miłości węglem nie dogrzewa*
Ze już itoł zaitawiony Marfzałek znać dawa*
Rozerwana z Xiężniczką Krolowi zabawa;
Nie imaczny obiad, komu godzina przeizkadza*
R O X O L  E uhR ATi^  wziąwizy na iey mieyfce fadza. 
Kiedy według zw.yczam przyniesiono wety,
Kładą .złote talerze, odmienią fenvety*
Xiężna myśli,  zkąd zacząć w ułożoney plancie»

'Jakby fię rada znaleść prędko w Eleiancie*
A iako w polityki  ćwiczona rzemieśłe,
W zapomnieniu zoitaie* długo siedząc w krześle* 
Dyikuribw nie uważa, oczy  w iedney mierze 
l r z y m a  w krągu, podobne Zodyaczney i werze,
Kroi poltrzegłizy ,  ż e ia k iś  iinutek Xięźną rani*
Spyta, co c i  w mym Domu nie miłego* Pani.*
Powiedz izczerze;  a ia w to weyzrzawfzy* pogodzę 
Nieliruwnosć po obiedzie krwią włafną oiłodzę.
Xięzna na to, o Panie! o łaikawy Królu!
Pierw fzy  oiiatni w dobroć ilynący ROXQLUI 
Komużby (ię u ciebie /przykrzyło  wiekować^
Musiałby ten w rozumie zupełnym fzwankować.
Dom twoy ludzkość osiadła* grzeczność w nim pannie, 
Eoitatek nieikończonych kłębków feczęście fnuie.
W każdym pokoiu pG&ay zmierzcha* czy l i  świta*
Echo ze wizyilkich kątów gości głofem wita,
D w or tw oy  zacne; Panietä läkby Wiofna kwiatem 
Łąki  zdobi, tak oni pięknych, farb bławatem,

O czy
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O c z y  ludzkie we felg, podziwiemie wabia,
Urody w czyitym życiu pochwały cnot grabią,
Wieleby mi potrzeba czaiu prawdę wyznać,
Rządom twym bez podchiebitwa doskonałość przyznać. 
Na tty  kończę izczerości  moiey w krotk iey  chwili;.
Z R O X O L E \ ł  żyć naydłuźey, umierać naynuli.
Ale zważ►Kyolu miły  iaki ieit itan Wdowy:
Znosie rządców wybiegi poddańitwa narowy.
Po iłu i ’zeńnwa zapomnią rebeLLą zrobią,
Powinność w inwentarzach zuęhwaliiwem wyrobią. 
N ie  wiem, «czy mnie poznaią w Xięihvie Ele! anty?
C z y  złożą, iak był zwyczay,  rożne prowianty 
Wmagazyn kuchnie moiey? czego od I A R K  WINA 
Zabitego nie czynią,  y wizelka danina 
Intrat  moich odpadła, bom z życiem uciekła 
Do TE SSY, dziedziczney- iie włafności  odrzekła.  
Gotowiznę zabrawiy z k to re y  dotąd żyłam,
Z  tyle ludźmi t r z y  l i t a  w pulzczy  zdrowie kryłam.
A S  STELLA wieku fwego dofzedłlzy  terminu,
O d  nieznanego ludu obitąpiona gminu,
N ie  będzie wiedzieć drogi, iak w las wprowadzona 
Zkąd wefzła,  gdzie wynidzie, gdzie O y c z y z n y  ilrona? 
Zaległe  iprawy kram głowę iey zamącą,
Supplik nacilk ikrzy wdzonych z pamięci wytrącą: 
Repliki każdy zechce od dziedziczki zdania,
Czym pofpolitwo zachęci siebie do kcrchima;
Za czym moie fu ni me nie gwałtem mnie wyciąga 
Z domu twoiego Królu: niech fię me urąga 
Y teraz y  na potym fąsiad nieprzyiazhy,
Ze za mnie w Llelancie naltał wiek żelazny.

- Niech
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C H R Z E S C U m K A .  n
Niech wprowadzą za dobą rząd iak prze dtym bywał,  i 
Kiedy zchandlow  kupieckich Mielzozamn opływał 
Wbogaćhro, 0 pracy  fwoiey nan wieylki ażeby ^
Z  roi zyzn ych  nie kupował, lecz przedawał chiehy.
Y poki ie izcze w cze r i lw ym  czuię iię bydź zdowiu, 
Artykuł  goipodariki mam na pogotowiu 
Dla AS T E L L I ,  niech z wolna w młodości fig uczy  
Dbać o fobie, a tak iey nędza nie dokuczy.
Nie wątpię Królu dobry, że ucha nakłonifz  
Sprawiedliwości;  i  miue, podroży nie wzbronifz.
Zważy w fzy nieudolne sił moich orboty 
NaZwielz pochyłym drzewem lian każdey sieroty. 
Portret  twoy w ierca mego zamknę gabinecie,
Ażeby w -Al rykańlkiey trzeciey  części święcie,
Tama wieczney pamięci o ROXOLLT brzmiała,
W Elefantynie o to będę fię ftarała.

R Q X O L  Ruchał E U F K A T Y ,  y  iey danych racyi ,
Z żalem odpowie; cudzych nie lękam fię Nacyi*
Zeby w inoie Kroleltwo bezprawnie w k r o c z y l i ,  *• 
T w o i e y  Elelantynie w czymkolwiek f z k o d ź i l i ;
Mam ikarby, mam y Woyfko ćwiczone do boiu,

-Nie fzukam woyny,  bo mi miło żyć w pokoiu.
Cudzych granic nie pragnę, fwoich wydrzeć nie dam, 
le ź l i  dobr nie przykupię; pewnie ich nie fprzedam. 
T o b ie  Xięźno trudno mam zatamować drogę,
Ani na walnych fzlakach rozitawiać załogę,
Serce pod progi domu moiego założę,
Ktorig Cię iako widzę, dłużey wilrzymać może.
Tuż nie dla mnie fwoy wyiazd chciey profzę przedłużyć 
Ale dla M Q K O X Y T A  co Ci umiał fiużyć.

H  Uczyń
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Uczyń y dáruy z łś  lki czáfu ośm tygodni,
Zęby p r z y f z ł y  ízlub je g o  odprawił  iię gódniyi* 
Foliałem po TE bPlN i¿  Xięźniczkę KOhbAH\>
Krewną moię, k to r e y ie l t  Oyciec w wieku íláry»^
N ie  wiem, czy żvie> oná. Dziedziczką ielt Xiçfiwà; 
Życzę îey z MO*KQXYTEM cn ot l iw ym  Małźeńitwa*
1 o d\\udziefiu dniach ílánie', ále nie wie Pánná 
Po co íedzie* ná co ią budzi zorza ranna* 
já k  pi fałem wrodzoną prawa mego mocą,
*Zeby Morzem ipję izyłś  do-innie dniem y nocą. 
Zważźe teraz E U / K A T O  żądzy moiey ilufzność* 
Zw aż.źe  MOJvQ X Y T  prawnie Ikłada w tobie ulność. 
Ze ihiżbę iego wieczną tą płacą nádgrocizifz,
Kiedy iarzmp związkowe przytomna oiładzifz.

Ogłofzenie Krolewikie Iłu cha cz o w rozrywa,
Kiedy fię E U F R A T A  od liołu porywa.
Z dziękczynieniem pofpiefzą ręki całowania,
Kefpekt ią dla niey umknął, więc nifko fię kłania,
Y mowi: Królu dobry! zwać Cię mogę cudnym:
Bo kogo los 1 e r tuny przy trząił prochem brudnym* , 
T y  polu ła.lk iwyćh<laieiz-, lubiąc o che d oliwo*' 
ł o w i c i e  z łoci  Iz ołtarz  pofirzegłfzy uboitwo.,
Mmeś z pufzczy wyprowadził,,  MÜJROXY I A żenifzi 
K om m fawor o.biecaíz, fi’owá nie  odmie mi z.,
NUech świat, á zwłaizcza  w pokoy kw itnąca  Afryka 
Imię K O X O L A  ffíw i, Vivat mu w ykrzyka.
Podi M O K C X  YC1E do nog Páná l‘w ego pad niey 
I ziekuy mu, á mcy wyiazd utrzymać nayfhadniey 
Gwfzeni.profzę, ábym ztąd  była nie pufzczoną,
Foki cię Męża z p rzyfz łą  nie powiłam ZonąT

A R G U .
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A R G U M E N T  XI i. ' , . A,
Xtię£nd E U  F  R A T  A- odchodzi z  fa li do' jwego apartamen­
tu z M O R O X r  T E M i ktorego prosi o reiacyą% takim jpo- 
fobcm wyfzedł z  więzienia od K O R H U T A  , y tak Jię dojiał 
do Ogrodntka. K R O L  rozkazał mieć wjzelką gotowość n i  
przyjzłe wefele% T E S F I HA  X iętn iczk d  Korfary niejpodzia 
me prędzey przypłynęła morzem, ktorey po kilku dniach RO- 
X O L  wyidwia wolą [woię , y  życzenie ity M O R O X T T A  , 
nd co pozwala, E U F R A T  A wyieźdza do E hfan tyn y,K R O L  
prost tą o A S T E L L Ę  w czasie wieku podobnego: odbiera de- 
klardcyą od X ię in y . * ,

KOntent Kroi że iię wfzyifko myślom jego darzy,  
M Q R O X Y T A  z T E S V tH Ą  fzlubow związkiem pa- 
E U F R A T E  zatrzymuie,  wewnętrzne wcfele ( t z y .

C^uie, że clłużey patrzyć  będzie na A S T E L L Ę .
Xięźna nie mriiey kontenta że świadkiem zoftanie 
Z o c z e n i a  M Q R O X Y T A ,  y w dobrym go itanie 
Odiedzi-e, y  że iuż ma wyiazd pozwołony,
Byle ten akt fzczęśliwie iłanął zakończony,]
Vvychodzi z fali biorąc M O R O X Y T A  z fobą 
W fwoy pokoy; teraz mam czas do mówienia z tobą, 
Profząc żebyś mi o tym rzetelnie powiedział.
Jakoś wyfzedł.  z więzienia? gdzieś dla Króla siedział^ 
jakoś do T E S S Y  w rócił ,  iak do Oprodnika,
Doftałeś iię nie znany w niewolnicze łyka - 
Powiedz? żebym opatrzność iławiła cudowną ;
W niey z łożyła  .w mych troikach nadzieię gruntowną.

T  -  H 2 ' MO-
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H I STO RT A
M O K O X Y T  na to: a k to i  tey głębi dociecze^

Za co BOG umartwienia fhvo rżeniu p r z e w le c z e )
K toź  go ipyta? za co mnie chłofzczefz  biczem krętym* 
A ia trzymam o fobie żem dobrym y  świętym;
Aż fkoro. zńyzrzę w kącik ciemnego lumńienia» 
Wfpomnę z niecierpliwości,  Niebu złorzeczenia:;
Zem ieft z rod zon y  z Kiążąt y tym  abfolutem,
Mogę bydź Kralem., mogę -zrównać fię z KOKNUTEM,.j  
Wodowałem z nim w myślach, brałem go w Kaydany*
Ze mit ą nie ubłaganą zadawałem rany*.
Koncept uiąc afronta, ia kie rai go z iulzyć,
l a k  oilatnią k rw i  kroplę w nim zburzyć,  y  zrufzyć.;
K t o i  fi rolował K O K N U  T A ,  za co on-mnie więzi)
Ze pień moy rodowity obfity  w gałęzi , 
l a k  ich. w ich er  podedmie, z wiel u li r on z a fz u mi ą „ 
Zapewne Pań li w a iego część znaczną; przytłumią. 
Weizło. to w myśl K r elew iką., wnet warte zpr o wadził* 
Co mnie ilrzegła, a żebym nie i eden mi radził  
Wyisć, kiedy chcę, do i woiey LIB II  iię przebrać,, 
Chociaż: w podroży nioaey będę chleba żebrać..
Zbieram: Woylk©* zaciągać zamyślam Kekrutrow,, 
Zaofirzam zbroie na kark wy ni affy K O K N U  T Q W  
Z w y  c ię h w o o t r  z y mulę „ gr  z e b ać k a żę t r upy ,
Ż o łn ie rzy  kontentui.ę zabrane mi łupy?,
Próżną, myślą nadęty iuź befpiecznie idę*
A nie  widzę czulącą: na mnie z bok u bidęv 
Która: w punktcie mey planty z ronioną labrykę 
W nic obraca y  c z y m  n i  de mną praktykę..
Jak wynioiłych BOCi zniża» mściwych ze miły broni,. 
Jako nowe nieiz.częścia fpiefzno za mną goni..

http://rcin.org.pl



Umyi? moy ż wodną bańką w oka mgnieniu ginie,.
Albo łódka be? wiolła na wart zgubny płynie*
Bo Kupcy z perucyi iadący z towarem
Do Tli£>S¥, niby jakim podpaleni żarem  ̂ -
Skoczą ku mnie, biorą mnie, y w t y ł  ręce wiążą!
Z muła zdjętym tłomokiem kark y grzbiet obciążą* 
Mówią do mnie, ia im też śmiele odpowiadam,,
Nie, umiem ich języka, oni też c a  gadam, /
Nie rozumieją, y tak pędzą mnie iak bydlę 
Prztd  fobą, iuź poznaię w czyim  ieiiem sidle;
Widzę, że z kądem. wyizedł,  tam; mnie znowu: wiodą;
Na targowiiku ftawią między ludzi trzodą* _
Ogrodnik trzos pieniędzy tym Kupcom wyliczył , .
Mnie w z ią w iz y  w fwoi m, kunfztcie. ogrodniczym ćwiczy!'  
Puł roku byłem w izkole, eięźkiem. p la g i  bierał,
Gdym w itracbu nie doyzrzałe irukfca z drzewek zbierał,. 
Który  zaś nazbyt doital, ¿pad Mży. i i łukł  %  z drzewa,, 
Znowu bił, zamknął na noc z owćami do chlewa..

 ̂Kiedym iię Luz w y u c z y ł  O g ro d n ic z e j  fz  tuki»
Nie  brałem plag, udały w Pana groźby luki;,
Kochać mię z aczą ł  dom iw oy ze włzyitkim powierzył,.  
Bobo ty  nie w yz n a cz y ł ,  godzin, nip o d m ie rz y ł ,.1 
N a koniec w takim byłem u: Pana kredycie,
Maiąc rpofob wykraść Cię Xiężno^y twe dziecię* . 
Jużes to na T R Y S T Y N I E  iły fzała pdemnie 
Dłuifzą, mową» noebyśmy trawili, daremnie,|
T ę  tylko. weś uwagę a: miey z tą di pożytek ,>
Jak Niebo, ukarało* moiey dumy zbytek..
P r z y k ry  był  do zniesienia dla mnie arefż't Króla»
O d  Monarchy do, chłopa bierze mnie niewola,,

Ha> &
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tfafc H IST O R Y A
A*żem go w politycznym  więzieniu nie zyfkał.
Zaiługą cierpliwości,  aż kiedy mną ciikał, 4
Grubiańiki traktament pokora dociekła.
Ze fię pychá od czyTbá udafá do piekła.

Kiedy lię o VVeíelu wieść publiczną pląta,
Pałac n o w y  młodemu Pańiiwu czyiiość 1’prząta,
Miłość łożko uiiáwia, poííufzeiiítwo ściele 

> Gdzie ieii zgodá w Maiżeńilwie tam co dzień wefele. 
Kroi rozkázawfzy wfzelką mieć gotowość., żeby 
Ná niczym nie fchodziło ,  y żadne y  potrzeby 
JNikt Pánu nie zanosił fumma w gotowiznie 
Odłożona ná honor R O X Q L A  O yczyzn ie .
Sam wchodzi do E U F R A T Y  Krof, tá z M O R O X Y T E M  
Dylkurs kończy: Kroi rzecze: rádbym też był  przy tym* 
Coście z fobą mówili: ále záraz zgadnę 
Na przypomnienie wáfzych awantur napadnę,
N ie  potrzeba powracać złego gdy minęło:
Dziękować BOGU źe tám poizło zkąd lię wfzczęło.  
Ząpomriiey o tym prolzę, bądź w dobrym chumorze 
Nie łay izczęścia; kiedy’ nam fzew po nici porze. 
Trzeydźmy iię do ogrodu? bat itawić kazałem'
Którym płynąć możemy do inorza kanałem: '
Dáno mi znać że jakiś Cudzoziemíki ítátek 
N ie  dáleko ták piękny jakby świeży kwiatek 
Malowanie wyborne okrywa bandera,
(idy nim rzućać zaczyna wiatrowa, himera:
Z trąby iłowa wychodzą ogłajTzaiąc famę,
Ze tym ílátkiem fortuna piękną niesie damę.

Xiężna iáko ciekawa ikwapliwość w zakręcie 
Pokaże, fpiefzy z Królem widzieć co w okręcie - *

Bu*
• ‘ :/• A , /" v. s*'.
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V  C H R Z Ę ŚC I A n S K  A.
Budnym píynieh y czyli  do brzegu zawiniej
C z y  nie chcąc by di poznaną, rączym biegiem ginie*
W ogrod ty lko  co wefzli  kuryér w yííány 
Z bitami co Korfary,  iíáwa zmordowany 
I opad kiay małey lodzi f i  mym prawie wipiltm 
Diiąc  znać, że to ípráw il  po co zoitał poiłem.
Opowiada K rólow i iKiężniczki ochotę!
V\ tę podroż: iák nie chciała poczekać n i  flotę 
Które iey O y c ie c  dawał z kilkaiet żołdaków 
broniących, od rczboiow ná morzu piratów,
I w o r  o k ry ty  ofoby przyiloyne bez braku 
L amy Kawalerowie iák ná wędy chaku ; ■ :
Z martwieni pozohálb życząc każdy icbie 
poziiaę L O b Q L A :  oddać winny reipekt tobie. 
Diężmczka nie cierpliwa ná Oycá nálega,
Ze nim dwor wy bierze-fię,' czás z ło ty  ubiega 
W porze cichości wiátru y pewna pogoda,
Maytkom ulży, á Terca do żeglugi doda.

:Oyc iec íw ey Jedynaczce dofyc. czyni w olí,
W ybrać fię iak chce fámá z żałością pozwoli  
Bzami głowję iey íkrapia, z fércá błogplławi;
]\]iech cię kochana Corko. Dortuná tamftáwi;
Gdzieś płynąć zamyśli ła,  nie baw długo w TE S S IE  
Wracaj do. mnie, bo nie wiem c z y l i  obaczę iię 
Z tobą, la ty  przyciln iom .m iłość  niech cię wzrufza 
Do Oycá,  do O j c z y z n y ,  w powrocie  przymufza.
T á k  ná los fzczęścia Pánná w ten okręcik wsiadła 
Który  widać, mało fpać, á mniey iefzcze iádlá.
Budząc nas równa z świtem co dzień Ma-ytkom płaci,. 
Spiefząc ledwie ich fwemi nie nazywa braci.
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Kroi ukontentowany w pociefze opływał,
Prędzey mąiąc . Aiężniozkę n jź l i i tę  fpodziewał 
Grzeczność y  ferce Pańikie mysią w Damie mierzy 
Ze na ikjnienie iego tak ikwapliwie bieży.
Uprzedza przez komplement przybycie  T & S P I N Y ,
Ze radby mocy przydał  do mafztowey l iny,  
p rzy  ciągnieniem do lądu TefTańlkiey granicy,
Ńa iey grunt nie po.tr.zebi wyrzucać kotf icy;
Miłość ią tu przytrzyma proźba bratnia fprawi,
Gdy Sioitra w domu iego iaki c z i s  z ibaw i,
A teraz nie cierpliwym okiem okręt pasie,
Affekt ilawia przy rudlu ferce p rzy  kompasie;
,Z wy liany m kury erem fala łodź odbiiar- 
Wda.tr brużdżący na morzu nie każdemu fprzyia .
T e n  płynie  przeciw wodzie ta za wodą fu nie, 
Jak^deizcz niefpodziewany z małey chmurki łunie. 
Gdy T i iS P lN A  za fzczęścia  pewnego powodem, 
Zawita pod brzeg T E S S f  iuż neli pod ogrodem,
Widzi: że iey tamę tu łortuna znaczyła ,
Gdzie czekaiących na fwoy przyiazd ofądaiid.
Jakoż ledwie wydołać mogły morza nurty,  
Przylławieniem wygodnym do wyiścia przez burty. 
Kiedy K ro i  na witanie  obie ręce wściąga,
Sercem Braterfkim Sioitrę z okrętu wyciąga.
Y itawia w pośzrod tłumów zewiząd zgromadzonych» 
PI ac obfzerny ogrodu ściikiem napełnionych. 
Kiężniczka meznaioma nie wie gdzie ukłony 
Pierwfze oddać; na wizyitkie obraca fię drony: 
Ziłiielzana, iak gdy zwierza chafas łow czych  płofzy, 
Zal mu mieyfc w któ rych  buiał zażywał rozkofzy.

W  cu-
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Wcudzy las zapędzony biega oblekany 
Sieci mu w oczach iioia: cz y  grube parkany>

Pozna! Kroi delikatność natury w T E S P I N I E .
W zi| ł  J£UFRATi£ razem .2 ni| ludzi zgraie minie. 
Zaprow ad zan a  Pałac, lecz  przez mocne warty.
Gwałtem nacieraią-cych pozwolił  uparty 
Uspokoić anirnufz nafyceniern woli,
Każdy potym cdit|pi  odchodząc, alboli
ObaczyY/lzy czego chciał  wdzięczen będzie.gdy mu
Nie zabronią, po co fzedł,  z daleka do Rzymu,
Y tak by ło  bo lkoro ikończyła przemowę 
T E S P I N A  do R O X O L A , wnet ludu połowę 
Ubyło: a iey  iłowa warte b y ły  druku,
K tórych  cichość iłuchała ikroraności b^z chuku, 
Odetchnąwlzy  przyklęka nie iako przed Bratem,
Ale Królem, y  lego Tronu Maiedatem;
On dla niey refpekt czyni z la tygi  uwalnia,
Podnoizac i|: z g łow y iey upadła tuwalnia,
Bo zwyczaiem  Korfary rządzi iię T E S P I N A ,
T w a r z  kryiąc iedwabnice do włofow przypina.
Y na ten c2 as dopiero odiłonić iię godzi,
Kiedy w Koscioł Albo też do Monarchy wchodzi.
Wtedy każdy zobaczył  Damę urodliw|.
U w ie rz y ł  y uznawał za Dyanę żywg ,
Ze J| Bratu Apollo na prośbę R O X Ó L A ,

 ̂ Z Nieba przyffał A fryckie  ufzczęsliwić pola.
K roi  wzrok topi w T E S P I N I E ,  a M O R O X Y T  dufze 
Z fercem, z  w o ł|  zupełn i  chociażby paitufze 
Suknie przyiąć,  byle ie y  iłużyć przez wiek cały ,
Grot za nią nosić z Tukiem, y z kołczanem flrzały,

CHRZĘŚCI AHSK A. *t
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ć€ : H I S T O R Y  A
Wieczerza wczas wydana z bacznością na gości, 

M O ę O X Y T  bez nakazu fuchotami póści*
Spodziewa fię nazaiutrz fmacznego śniadania*
Gdy go miłość zgotuie z Xiężniczki poznania.
EU Eh A T  A wdzięk*, kfztałt,  rozum, kiedy w Pannie zWa 
Przyzna, że iię M O R Q X Y T  iłu fz nie dla niey zaaźy:(ży» 
Ale nie chce prżod nocy guil iego pochwalić*
Oleiem ogień kropiąc budynek zapalić*
Przeglądy iak.w zwierciedle ś l iczn ej  twarzy  członki  
Przez delikatność w cienkie przyodziane błonki, 
Białość śniegu zmiefzana z rolą gdy rozkwita 
Rebus wfchodzący z nią fię na dobry dzień wita.
O c z y  k o l o r ‘fzafiru błyfzczącego świecą,
T a  kogo-weyzrzą ogień nie wzgafzony wzniecą*
Uiia mało mówiące każdym Iłowem wabią,
Im mniey mówią : tym więcey ierc miłością fłabią* 
M armurowey gładkości otoczona fzyia*
Ręka noga tey, k to ie y  dziesięć lat G te c y a ,
Krwawą Woyną łzukaia, odważaiąc życie; . ■
Xilka Xiążąt, Hetmanów pot zło; na zabicie. .

Y kiedy E U F R A T  A iakby w zachwyceniu 
Doikonałość l lruktury widzi w ty m flworzeniu.
Myślą rzecze; o boże? iakiżeś lam w fobie! . • •/ *
Mogąc ty ld  talentów dać iedney ofobie:
A. w tym od lłołu wiiaie Kroi y w fz y fc y  za niem, 
Kieżńięzce wczas potrzebny zgodzili  fię zdaniem; ;v 
Ti-echay fobie z dalekiey podroży wypocznie ,- ,
Aż ią fłońce wfchodząee oświeci widocznie;  • .

“Za dobrą noc, M O R O X Y T  y K O X O L  policzył ,  * . *
Rtorey im czas przych y ln y  z fwey .łaiki użycżyi .  v \ *
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C H R Z E S C !  A H S K A . V ^
Bez trudności fp rów ad za i pożądaną Pallas,
Bo w niey u\gdrość z pięknością kto ią równa znałaz* 
T E S P ł N Ę  len'nie bierze ani oczu zmruży-,
Nie wie w czym iey fortuna w Afryce  uiłuźy,
O bogaćlwa nie ftoi bo ie ma w koniarze ,,
Q : tym.nie  myśli żeby ta zoil a la w parze;
Ufa Bratu .¿e-iego zapifane kart-y •  ̂ - 
Sioltrze, nie na komedyi zpr.owadzili ż a r t y ,
Ale musi bydź iaki interes ukryły ,
Sekret pieczęci fznurkiem przez uita za fzy ły ,

V tśk dni kilka będąc Xięźnicz-ka u Brata,
Przypadła iey do guliu grzeczna E U i i k A I  A; '
Spieizy do niey iak tylko rano z łóżka witanie, 
Rozmowę z nią za fmśczne poczyta  śniadanie.
Oderwać ich  nie można od dy (kurio w długich*
Obiad nie regularny tych gniewa, a drugich 
Podziwienie tentuie; z kąd bez końca fzepty 
Dwoęh dam, a zganić im to, trudno o recepty.
Kroi p rz y w y k ł  rowno z iłońcem powKaiącym witawać* 
Pan Metr grzeczności  przyuczon w iz y ty  oddawać; 
Gościom w domu Będącym, o wygodę lp yta ćf  
O czym iię teraz trudno w Kronice doczytać.
Kiedy w łoźku chciał znałeść Xiężniczkę z-KORSARY, 
Z dyikrecyą odchyla fpufzczoney kotary,.  - 
Ale pościel oziębłą widząc fpyta Panny >
Kto T E S  PIN Ili przerywa fen fmaczny poranny.* 
Służbiita rzecze: Królu ieit tu iakaś Wdowa,
Z którą moiey Xięźniczki w dzień y w noc rozmowa, 
S w it  ią ztąd wyprowadzi, połnoc ledwo wraca,
N ie  wiem czym im godziny czas p rzy ch y ln y  zkiaca.

12 Nic
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N ie  gniewa to K Q X O L A  owfzem rad tey chwili,
Ze £ UTKA T A  1 E S P I N Ę  do siebie p rz y  mili,,
Zábrána przy ia iń  w domach wiele dokázuie,
Przyiięp fpráwi, o co kto fzczerze konkuruie)

Záczym. kiedy Xiężniczka gościem w fwey Alkowie* 
K roi  bytność v  dniu iutrzeyfzym  przez pazia zśpawie* 
Brat wybaczy choć biotrá nie będzie ubrana,, 
proiząc o, darowanie parę gadzin z ranał .
Wyraża-rozkaz Paniki poiła ne pacholę; ^
T  Ł SPIN A odpowiada.-; ia lama iść wolę:
T o  Króla,  bo lubo. go. mam hono;r mieć Bratem,1,
Wiem to źe i eh Monarchy rządzi  Maiehatem.. 
le fzcze  nie domowiJá fío w á K Q X O L  wchodzi 
Spyta Siolirol  c z y  mi fię w uiść do ciebie godzić 
T á  chyżo ku drzwiom ikoc »y por terę odílánia, *
Eękę Krolewiką c zc ić  chce, głowę ikromnie ikłania, 
Kzecze Kroi:  dobrym nazwę dzisieyizy poranek,,
Ześ do íwey E U F K Á T Y  nie zbiegła przez ganek..
Dla. tego hę z  w izyty  moią wcześnie kwapię,,
Acz  cię? iák płoche ptaizę łatwiey w klatce złapię.. 
T era z  wiedz po com p rzy fzed ł  ná co. codzień czuwam» 
ZafTonkę woli moiey przed tobą, odfuwarm 
Poufałość lira ter ika wolne ma mieć- wrą.b.y,,
Więc nre wątpię że moje p izy im iefz  dziewoffąby.-.
N ie  wzgardzifz MOKO.XYTEM Xiążęeiem Libii?.
Z KAMolZES.Ą ííáwnego. Perfow Familii.,
A z Matki. .Heroiny owey Me o ty ki 
Królewny, co zuchwałe, smiolíá K reten czy  ki*
Intrat milionowych ma pewne dochody,
C o  do ofoby znáfz go;„ iák piękny y młody;.

dfj* H I STORY A
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C H R Z E S C tJ N S K A . O
C n o t  gniazdem á zwierciadiem przykładnym M łodzierzy  
Wobyczaiach wybornych nikt przed nim nie zbieźy..i 
Miiam to wfzyftko, ále fercá twego badany 
Xięźniczko, którym  chociaż Kroi ieftem, nie władiami 
Poradź fię go á myśli lw ych  fzczerą iftotę 
Wynurz, zdeym p ła fzc zyk  wftydu, p r z y o d z i e j  prufEotę» 
Jeźli zaś moię zechcelz odrzucić  opiekę!
Ja wzáiemnie żeś Siali rá z. żalem, hę wy rzekę,.
Odeślę do Kor fary O ycu  twemu fzczerze  
Ręką włainą opifzę błąd tw oy ná papierze..

T w a r z  Pánny w oczach K rolá wydáíe fię różą’,
Gdy iey  kwiatu razwiłosć kolor z  roży  wróżą.;,
Albo. iey Izys Twego użyczy  rumieńcu 
Skoro wity dii w a iły Izy o nowym Młodzieńcu':; 
Opłąnąwfzy  w poważnym itáwi fię ch u morze,,
Mow Królu ze mną w  íáfce,  ále nie faworze;.
Dopiero prapaiuńefz y záraz odgrazafzv 
Nie iły fzą.c odpowiedzi, proino; iięurażafż;,
Wfzák fámá tu itanęłam. świadkiem; oczywMfem»
Z domu O y c á  wybiegifzy  za iednym twym lidem,i 
K ie  pomogły łzy  dárcá choć niemi twarz płukał» 
Trud ność  mo.iey żeglugi wgłębi fercá fznkáí;.
Odwaga mey młodości ipycha mię ná; morze«'
Neptuna nie wiem nie znam że. Trydentem, porze.. 
Karki  pyfznych bałwanów że z; ich fzumu piány/ 
Odmiata, komu fzczęście da port  obiecany..
Zadney nie podlegałam nawałności burzy,,
Okręciku małego f z i r g a  nie ponurzy;;
Z. zło.to.łuikich delfinów dość miałam rozrywki»

• Ják z  nozdrzy pryikaiące w y rz u c a ły  c y w k L
1% Choć

http://rcin.org.pl



n  * * H i S T o n r A
Choć fala uderzyła w ftatek chucznym gruchem,
Igraiąć  zamialt łkały, miękkim dmucha puchem;,
Nikogo nie obrazi ty lko fwym zamachem, , : ,
M ay tio w  drzym iących cuci fw a wolnym poftrachein.' 
T o ć  znać, że wyrok Boiki tu mi kazał płynąć, 
Niebezpieczne izkopuły zdaleka ominąć.
T y  co kaźeiz uczynić  nie bole iię węzła,
P rzy iz ły c h  fzlubow, ażebym na lepie uwięzła.
Z  chęcią pod twoię władzą zdaię moię wolą,
Rządź mną, wiem źe mię w grubą me przedafz niewolą. 
M O R G X Y  P choćby nie b y ł  Libiyikim Xiążęciem, 
Obierani go fwym Mężem Oycu memu Zięciem.

Niewymowną w tym radość R Q X O Ł  pokazuie;
Za wymówione"Rowa T E S P 1 N Ę  całuje,
Do E U F R A T Y  prowadzi fam klamkę drzwi chwyta,  
Odźwiernemu kazawfzy iść po M O R O X Y T A ;
C z y  wiefz źe co za Feli ten u nas EUFRATOM 
O to dziś z piękną wiofną z łą c z y ło  fię łato*
BOG urodził  na fwoiey Empireyikiey sferze,
Ze M OROXY r T E S P i N Ę  w fzlub Małźeńftwa bierze. 
Xięźna udaie iakby o tym"me wiedziała 
Co fię ftało, choć Pannie czelto wfpominała 
P rzy jąć  co ieyKrol będzie, kochaiąc ią radził .
Gdy nie  darmo z Oyczyftych progow wyprowadził;
Ale jak jeft potoczna na marmurze kula,
P rzy fzed łfzy  do T E S P I N Y  do ferca przytula,
Mówiąc: z krwie C Y R U SA  pochodzące plemię!
Okupie długów moich fpufzczony na ziemię.
Winna» M O R O X Y T O W I tyle, źe w y l ic z y ć  
Summy nie umiem, ty lko  od ferca mu życzyć ,

' Nid-
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G H R Z E S C U N S K A . 7 1
Nadgrody,  ale z  tobą będzie miał itokrotną,
Kiedy z falką dla niego itawifz fię ochotną.
W ypłacić  bym mu chciała jedynaczką moią.
Lecz do tego iey fłanu lata nie przyitaią: .
Bądź za mnie rękomią; a BOU ci zapłaci 
Życiem zgodnym, Libią, Korfarę zbogacL

M Q R O X ¥ T  przeczuł  w czym go rozkaz Króla rufzyŁ. 
A tak \v.ierzy, że Bożek Lucyny itrzał w zruizy ł .
Żadna iię, nie oparła o ferce TESP1N Y,
Znając ią bydź daleko zdrożney zawłze miny.
Wfzakźe w więkfzym izacunku bywa rzecz wątpliwa, 
Nad tę, kto ią fnadnemi fpofoby nabywa.
Wielu ieft co ikarb życia izczęściu daią fantem,
Nim.iiak i irzały  cieizą fię ikrufzonym Brylantem.
Między płonną nadzieją y pewną ufnością,* ~
T e n  Kawaler oiadzon, kiedy przytomnością 
K O X O L A E U F R A T Y  T E S P IN Y  przeraźon,
T u  śmiercią, albo życiem? fpotkać iię odważon.
Lonor drogo ważony pot z czoła w y t ł o c z y ł ,
Zę Kroi publiczną wolą w ten interes w k r o c z y ł ;
Nim ta L A M A  przybyła  g łosił  od tygodnia,
Moy Mary^fz nie wiedząc c z y  zechce przychodnia. 
Omylony w fw y m  zdaniu, bo z tych trzech ich twarzy* 
Fortuna poznać dawa, iż  iię wfzyitko z d a r z y . . H 
Weiołość w oczach igra, uśmiech wdziękiem rzuca, - '
W czy  m poł obumarłego z letargu oczuca.
Dopj-eroż gdy Kroi rzecze: M O R O X YCIE  y tu 
przytom ny ciefz fie z twego, który  mafz kredytu 
U T E  SPINY, źe Ciebie mieć chce ślubnym Mężem 
-Ja y K U F K Ą T Ą ; na to świadećtwem przysiężem.

' ‘ M O - '

* /
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7* H íS T O R T A
M O R O X Y T  ták wfpaniały, ták przy  modeftyí 

- Odpowie: Królu! kaź mi odftąpić Libii? 
jNiech nie będę Xiążęciem Xigzniczki poddanym#
Byle ieżelim godzien był od niey kochinym,
TJsSPINOJ odtąd rządź mną; Xięitwem moim właday; 
T r o n  íercá mego prawem dziedzicznym osiáday.
D$iś Cif  Apollo z Lauru koroną uwieńcza,*
I)ziś z iwą Sioftrą Dyanną pierścieniem zaręcza.
A zaś do Króla mówiąc: krok b ł iż izy  poí'unie 
T y  iż  częścią mego Dáwco, T y  moy Opiekunie,
Tobie  poświęcam w życiu dni moie godziny,
Ześ pozwoli!  bydź iługą, y  godnym T E S P I N Y .  
EUFRAT©-! T y ś  Fortun moich wynalazkiem,
ToDiem winien 2e Krolow záfzczycam iię bláíkiem# 
Gdyby mię BOG do T w o ic h  uffug był  nie uzył,  
pewnifbym tey  nádgrody z Niebá nie wyiłuźył.
W tym liga ziednoczona tę parę przymuiza.
Dziś zapalać pochodnią dziś Hymeneuizá
Jteft ten rliecn będzie g łośny p rzy  poważnym ślubie,
Dość w tych  ííowách kocham Cie, ia też Ciebie lubię.
A Bogini Cypryifka usilnie iię krząta, 
pokoy z czyftych káreíbw chędogo uprząta;
Syna wola, y każe ítádlo mieć ná boku,
U ż y c z y ć  po doftátku milo ci wy/koku;
Kupido i alt o do tey uiługi ieft r ą c z y , .
Z  wypełnieniem powinnym to Małżeńftwo łączy .
Miłość wfzczepi z ktorey  lift niezwiędły wykwita,  
Kiedy Iię kolor Rozy z Nárcyfem powita.

Po zakończonych Godách, każdy fwoim gniazdem 
Rad iię c iefzyć ,  choć z p rzyk rym  przyiaoioí roziázdem.

WU
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C H R Z Ę Ś C I ĄKSKA.\ 7 1
Witanie bywa mile, pożegnanie fmutne, «
Rozdział ferc fympatycznych Tyrańftwo okrutne,
Coż gdy prawo natury T E S P IN IE  dogara,
O yca prędko wyglądać bez rządu KORSARA;
Z oil i  wion.a? ktoź tam wie na czyim ią lądzie 
BOG ftawiD czy  na morikim zachwycona prądzie? 
E U F R A T A  z fobą nudzi,  że długa gościna,
Niedbałą Panią przyzna iey E L E F A N T Y N A .

W prawdzie  godne pamięci iłowa L E D O F R O N A r 
Wywroźą źe w włafności 1'woiey zapomniona.
W tym T E S P I N A  nadchodzi z M Q R G X Y T E M  Mężem 
Do E U F R A T Y  y  weitchnie, ah iuź iię rofprzężem 
Z  T o b ą  kochana XIĘ ZN O ! fam c z is  nas roznrzyga, 
Intereifow machina z Afryki wyściga.
O y c ie c  moy la ty  znurzon życia dokonywa,
Chybić Błogoiławieńiłwa, widzę mi ubywa;
N a dalfzym fzczęścia mego w tym lianie zapędzie,
Z  laik Bojkich, z Rąk Rodziców, wfzyiikiego przybędzie, 
M G R O X Y T  długo milcząc da iłufzną racyą 
Zważ X I Ę Z N O  opufzczoną odemnie Libią:
Niebo ią ma w dozorze, ledwo do niey trafię,
Z  Mappy doydę fzukaiąc Xięftwa w Geografie, 
E U FR ACIE  iakby Doktor kordyału zadał.
T a k  kontenta, że iey fię prędzey wyiazd nadał; .
Bo nie chciała bydź pierwfzą z T E S S Y  do porvyania;.. 
Kompanią rozrywać, uknować rozftania;
Jednak rzecze: Jużci fię nam trzeba uchynąć,:»
Wam P A Ń S T W O  MŁODE y mnie, choć będziemy Rynąć 
Niegrzecznością  , że Pana razem pożegnamy, .
Uzna Q iu  że p rz y c z y n y  fprawiedliwe mamy* ,

v* K. Tc-
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74  H I S T O R I A
T e r a z  z Pałacu wyfzedł,  y  My też przy ch łod zie  
Podźmy za nim,.#użmy mu, bawmy Go w Ogrodzie,  
"Ja idę p o A S T E L L .Ę ,  w parze iię prowadźcie:
Nim nadeydę za Wami, o podroży radźcie. ;;

T a k  było.: ze M Q K O X Y T  z Młodą fwoią Panif.
Z wolna idąc, E U E R A T Y  chód poważny gania. 
A S T E L L A  wyfkakuie bieżąca wprzód Matki,
Co raz fię ichyli  y  rwie rożne w bukiet kw iatki;  
Atol i  wipoi z łączonych Kroi zdała  poftrzega:
Przez długą perfpektywę trakt gościom zabiega; 
Zapratza przy  zw yczayney  fwoiey polityce,
Zeby ozdoby byli  w ikończoney Fabryce,
G io tta  w ihale wykuta c z te ry  Fontan z rogow 
Leśnych Faunów wytryfka,  na ochłodę Bogow 
Kąpiących fię w fpiżowey pozłociłłey wannie, 
Naiady wodne N im fy  , ffużą lwey Dyannie. 
buffit złotem ikulptora Praxytela ryty*
Marmur .gdzie ieft fpoiany, przed oluem uk ryty ,  
Zdaie tię z iedney fztuki machina wycięta  :

J ak z wofku lana a nie z twardey ikały rznięta, 
owiła- Pióru no w ładny walną radę ikłada,

Vv błyfkawicy przychodzi,  T r o n  z ło ty  osiada 
Wulkan, Saturn, Mars, Neptun, ftanęłi iak ż y w i ,
Na rozkaz Oyca Bogow, w iz y fc y  nie leniwi. ;
Juno z pawiem, Minerwa z-Sową pod nogami,
Wenus z by nem, Cer era z plennemi fnopami,
Dyanna z imyez§ chartów wefzła ogień wznieca,
A Irrys poiługaęzkś tym Boitwom przyśw ieca .  
Parnas gdzie Muzy na Wierfz wyfroażaią mozgi, 
Dowcip metro w nie znaiąc fzkolnych plag y  rózgi..
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C H R Z Ę Ś C I  AHSK A. n
Nie z i m k n i ę t i w  dzień y w noc ieft Biblioteki*
Mądrość fwych Dyićypułek w każdym czasie czeka. *■ 
Nie przepomniał Praxytel z lutnią Orleuszś,
W ydrążyć  i i k  do ikokow ludzi, łafy, wzrufza,
Amfiona z pifzczałką zwołuiąc kamienie,
Na Tebaidy Miaiia nowe założenie.
Rzeka byitro płynąca Afrykańlka Nigra,
N a  lądzie iey w ycie fa ł  Lwa, ziadłego Tygra;
Z drugiey ltrony wiiząca cudnym zgięciem ikałii 
Kunfzt wydał co natura świata części dala.

Coż ci fię zda E U F R A T O  ta Grotta? Kroi rzecze; > 
Uzn«aymy iak obdarzył  BOG ręce człowiecze;
Nie wiem kto tey robocie może wadę zad ać 
Nad tą; że Marmur ciepłym tchem nie może gadać;
N ie  podobna nie chwalić  Dzieło św ia t l  cudem,
T w y m  fumptem zakończone Praxytela trudem 
B yłby guft z ły ,  myśl podła, głowa niedołężna,
W ganiących nową Grottę, odpowiada XIĘZNA,
Coż kiedy czas nie baczny prędko lotny goniec,
Wśród delicyi martwić z w y k ł  dać metę y koniec 
Wfzelkim rzeczom, kres zmierzać trudno go ikafować 
Z  gory  ma pozwolenie rządzić,  rozkazować:
Y mną zaczyna władać iak fwą wolność pycha,
Bo z Domu T w eg o  Królu prawie mnie wypycha;
Znafz ftan moy; wiefz potrzeby, iakoś w mądrość tanty  
Pozwol w tych dniach do moiey brać iię E L E F A N T Y :  
A i altom Cię obrała fwoim P R O T E K T O R E M ,
Bądź pamiętny, pogląday, łaikawym pozorem
Na tę, która p o i  i duch iey 'w  żyiącym ciele
Siebie z Córką z fwym Xięfhvem pod T w e  nogi ściele.

©gło*
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7* H I STORY A
OgTofzona KroIowi E U F R A T Y  podroż 

N ie  da-prosić iefzczę ią do tygodnia odłoż*
Milczenie Pańikie chociaż pozwolenie znaczy .
Jednak żal «‘rozłączenia bez przyfady świadczy;
Nie odchodź ie izcze:  alić 1  ES PIN A tęż famę,
Wnosi zapowiedź, że iey iiitęreffow tamę 
Kroi  zna: a iak rozfądzi, y łaikawy przytęm,'
N ie  odmowi do Oyca płynąć z M O R O X Y T £ M ; 
Przydaie  dzięki Panu; ula że zwycięży  
Attak żalu, ale ten fwoy odjx)r natęży 
Łatwbść czyniąc  do biegu, łez bliikich y ikorycft 
Gdyż przez ich tamę, bywa na śmierć wiele chorych,  
A natura z płci białey w ziąwfzy  fwoy podatek,
Płaczu przyzwoitego : przecie na oftatek 
Zgani szlochy zbyteczne, niby wftyd mi dacie;
1  EŚPINO! patrz iak mężny e humor w EUFRACIE«.
Ale uft nie przekonał wdzięczności  w TESPINIE»»: 
Przyikoczy do Ń og  Krala ikoro impet minie.
Pierwfzych paffyi łzy  otrze, rzekąc; nie wyftarczę 
Laik twych zmierzyć» więc le jce  za piorą 1'rymarczę,. 
Które, niech tyle z siebie kropel krw i wyłączy,,- 
I le  z Afryckim piórem atrament lię łączy..
N a  pochwał twych wyniofłość R Q X Q L U  przyiemny 
Wfzyiikim, mafz też od wfzyftikich w chołd affekt wzaie 
Ściągnąłeś mnie Dobrocią z daleki ey K O  RS ARY, (mny. 
Dałeś; poft nowienie, bo moy Oyciee ftary 
Xięftwem. rządzić  nie zdoła, mnie Męża obierać * ‘
W kraiu dzikim, gdzie trzeba lud fwawolny scieraćv ' 
Dałeś mi M O R O X Y T A  wzięłam z nim denatki,’
Ciiot kaftęr, iakby- zródzon z famych Bogow -Matki, .
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Coz  mi w ięce j 'd ać  mogłeś nad to com iuź wzięta 
Z twych rąk: w twym domu, życ iem izczęśl iw e  zaczęłaś 
MOKOXY i  w równymi będąc obowiązku z. Zoną*, 
Męikim fercem okrywa iawny żal zaiłoną;
M ów ić  chce, sił dobywa, iłow brzmienie połyka,
Z  refztą z G ro tty  uchodzi, z ogrodu umyka.

Przeczuł Kroi  źe fię trzeba roziiać z E U F R A T Ą ,  
TESP1N.A M O R O X Y T E M , zmartwiony utratą 
Rzekł; Profzę dzień iu trzeyfzy  iefzcze mi daruyciefc 
Ciężkośdiom wraz zebranym łalkawie ziolguycie,
Wyśli  z á tym z ogrodu ná Pálac: ále tu 
Szmer powitał, gdy do fwego każdy gabinetu 
Wfzedł fmutny, á nikt nie wie co fą zá racye>
Kroi,  dwie X 1EZN E, M O R O X Y T  dziś medytacyę 
Takoweś z á c z y naią, żałość c z y  pociecha 
Ztąd wyniknie? z pilnością nadiłuchuią echa. 
Słyszeliście, źe mądrzy Krolowie w fekrecie 
Mieć chc^f co  mówią: o czym radzą w Gabinecie; 
Názáiutrz  wie Dwor cały ,  co Króla dolega:
Ze Gości miłych wyiazd iuź w krotce  nadbiega.
Pan dyikretny przyimuie ich potrzeby, źe iię 
Dłuźey bawić nie mogą, ani.miefzkać w T E S S IE  
Dwá okręty wygodne niech czekáia, aźe 
Do lądu ie przyitawią w który  punkt rozkaże,
Co  potrzeba z legumin z naylepfzey zwierzyny»
T e n  p ó j d z ie . do KOKbARY, ten E L E F A N T Y N Y ,
Prócz te g o ’w każdy okręt dziesięć barył  z łota  
N ałożyć ,  żeby lekką z tąd nie poízfá ftottá;
Srebta-po kilka beczek topionego wftawić,
Spiefzyć Hę z tym, y nád dwie godziny nie bchtfić.Ky Obiad

CHRZESCUHSKA. . 77:
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H i s r o R T A -  : M | ;
Obiad wczefny, ftoł wielki niech zaftawion będziei 
Zamały, ieźli ofob ito przy  nim nie siędzie.
Sług E U F R A T Y ,T E S P I N Y , d o  ikśrbii wprowadzić,  
Dać, co fobie obiorą; mnie iię w tym nie radzić.

Niżeli Kroi wyprawę Gościom w drogę wprzątnął.  
Kto czego miał zlecenie, bez zw łoki  zakrzątnął:
Pan który  regularnie iłużącym wypłaca,
Siniele rozkaże, iak chce, y  gdzie chce, obraca.
N ikt  R O X Q L A  kto Go zna, nie widział fmutnego,
W chumorze niezwyczaynym iak dnia dzisieyfzego 
Raclby iłońcu rozkazał, gdyby go iłuchało,
Światła  na kurs choć parę godzin darowało:
Ale trudno obchodząc płot, pominąć kołu;
Czas rz ą d z i ł  żeby Gości zaprosić do ftołu:
K tó rzy  lubo do potraw wyśmienitych siedli 
Smak go rzk i  czuli ,  bo żal tłumiąc piołun iedli: 
M ilczenie  ufta wfzyftkim pieczęcią zamyka,
Chyba to tu nie bankiet wnet Króla  przenika.
Error  nie p rz y z w o ity  Monarchom wyiawić 
Słabość, gdzie fię powinni mocnym 1’ercem ftawić. 
Odmienił  zaraz twarz w znak, a czoło pofępne 
Rozumem wypogodził ,  miłe y doilępne.
N ie  ten R O X O L  grożący fwą dopiero miną:
Nie ten, co go K O R N U T E M  zwano przed godziną; 
Wizyitkich w koley zaprafza wielkim pić  kielichem, 
Zdrowie odieżdzaiących, choć to byTo fztychem: 
Ledwie nie równe śmierci to wymowid iłowo:
Jutro płynąć iżczęśliwie, iuż wfzyilko gotowo.
W dniu dzisioyfzym EH FR ATO ! co tu fię zadziwifz  
Gdy mnie albo umorzyfz,  alboli ożyw ifz .

Wnic-
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C H R Z Ę ŚC I A K SK A . 70
W r.ifodmowioney prośbie obie ca fz ASTELŁIJj 
Za Zonę, która teraz lat l iczy  nie wiele 
Poczekam, ieźl i  każefź, niechay zdrowa rośnie^ • , 
Czai u pora da poznać, kwiat kiedy przy wiośnie. 
Zgodne dwie części Roku BOG z łą c z y ł  May z Lśtent 
Wola jego  z łą c z y ć  nas Mąłżeńlkim traktatem.
Pierwizy krok E U F R A T Y  w mym domu to fprawił;/
Ze iako cud od BOGA zeiłany iię z iawił;
Widząc fię czułem, iakies wewnętrzne wefele 
Miłość przylgnęła,  kiedym całował A S T Ę L L Ę .
Wilyd mnie siebie famego że wiek nie zbyt młody»' 
AirantuieROXOLA> gdy z dzieckiem w zawody 
Iść każe, nie wynurzam co mnie ikrycie bodło,
Y czy ie  zdanie ferca, z drogi nie odwiodło.
Bez wiefzczkow Airykańikich ia fam pewniey zgadnę, 
Frukt w ziąw fzy  z cnot fzczepiony, nie na z ły  napadnę. 
W kr-otkich Iłowach zamykam przeciąg mego izcżęścia. 
Nie admawiay X IĘ Z N 1C Z C E  za Króla zamęźcia.

Ach coż to mowliz Królu! rzecze E U FR A TA:
Czy mię znowu fortuna w oitre koło  wplataj 
.Dalekam w myśli,  nawet fen ani mi marzył,
Iżby Króla z Wazałką fzlubnym węzłem fparzył >
A iakoś Królu przyznał,  źe wftęp moich krokow.
T u  ftawiony, z przeyzrzenia naywyżfzych  wyrokow 
Niechże fię y w tym wola Wfzechmocna wykona; 
A S T E L L A  K O X O L O W I  przeznaczona Zona.
Po tych Iłowach Kroi rękę E U F R A T Y  całuie,
Kto był  przytom ny, każdy z ofobna winfzuie.
Maryaż niefpodziany zowią Bożą wolą:
Całey Etiopii  wrużąc dobrą dolą. '

TE3-
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IT H I S T O R Y  A
T E S S A  brzmi ná t@n odgłos, lampy oliwiane 
Gotuie, by za mrokiem b y ły  zapalane 
N á  Wieżach, po ulicach, przed każdym Pałacem;
Owo zgoła: to Miáíto wefołości  placem.
Czy-można? áby piorą pifaniem przenikły  
Sercá, które wśzrod pociech niememi bydź z w y k ły .  
R O X O L  kontent z pomyślney obiernicy wzięcia; 
E U F R A T  A że Monarchę ma pewnego Zięcia.
Dofyć pióru opifać rzeczy  powierzchowne,
Lubo z wnętrznym człowieka zdaniem nie ieft równe. 
T o  pifze ęo mu każe, poiiufznie dogadza 
Wlzyilkim, kto go ná grontcie papieru ofadza.
T á k  y  dla mnie powolne nigdy nieokrzepnie,
I le  kiedy z łafkawych Muz która weń Szepnie.
Ja też tyle pozwalam rozfzerzyć iię pióru,
Gdzie z pochwał nie z ufzczerbkow nabiera wigoru,
Coż więcey o tym pifać. á tym trzeba kończyć,
Jak ciężko ferc fpoienie czás każe rozłączyć;
Zalera uha zámknione oczy  otworzone,  >
N á  widok, łez 'gdy  każdy dąży-wfwoię ftronę; 
E U F R A T A  w ziąw lzy  z T E S S Y  wiełkiey ceny fanty, 
SpieSzy 4¿> opufzczoney od niey E L E F A N T Í ;  
M O R O X Y T  z Swą T E S P I N Ą  płynie do KORSARY,
R Q XOE przy  pożegnaniu mierzy żal bez miáry,

ARGM ENT XIII.
R O X O L w tęfkniemu zoftaiący po miłych gości ach, zaczyna 
mądre y idfkawe rządy Krolcftwd ftvego- Ú f̂zyfcy JzczęślU 
tvemi ftp uzndią pod ftodkim Jego Panowaniem. E U FR A TA

- “ * U t
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C H R Z Ę ŚC IA H S K  A. m
ttz  Jame dobrych rządów ujtawy czym w E L  EFAi^TYHIE. 
A S T E L L A  pomnaża ftp wzroftcm, rozumem, zrofetącemi z 
nią wraz cnotami: przez co na całą E T  X O P U  A  y E L E - 
FAHTYHR wftawiona Dama konkurrentow doflaid. O czym 
częjłe wieści dochodzą R Q X O LA , który pojfitejza dla za* 
ręczyn z  A S  TEL L Jj.

D Wa fpofoby ma Miłość na tifpokoienie 
Tęfchnicy,  pierwfzy: żeby było oddalenie..

Drugi: w* raocn^ zaprząc iię honoru robotę,
Chcąc z myśli  wyfokości  w yd ać  światu cnotę..
T a k  R O X O L  utęlchniony po Gości'odiazdzie,

> Zac.ząi pracą chwalebną w lwym dziedzicznym gniaździe 
•C o  frogość O yca łudzi z kraiu wypędziła,

Dobroć Syna w poddańftwo znowu zgromadziła,. 
Porzucone domoftwa, z uprawnemi grunty,
Odżałował kto mściwe chciał zaczynać bunty;
Teraz  w fwoiey włainości na nowo osiada,
Gdy nie T y ra n ,  lecz dobry Pan, Kroleitwem włada. ~ 
Zaniedbane zarośle cierniem sianożęci, .. .
Do,wydania pożytku golpodarza nęci. ,,
Wycina -oitre głogi,  na tych  mieyfcach rofną 
Miękkie,z,kwiatkami trawy, wraz z wefołą wiofną, 
Wiek z ło ty  po .żelaznym głośną famę bierze,
Z roi z y z a y c h  dziesięciny oddaią Cererze;
Ktorey w Etiopii Kościoł paięczyną 
Był odżian; bo nikt w głodzie  nie ipiefzył  z daniną*. 
Owo zgoła: fzczęśliwa po niefzczęfney porze 
Dohrbć Krolow napełnia ludźmi, ziemię, morze; !f

Ł  Ci*
c
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Cifną fię pod łafkawe tego Pana ikrzy dła
Ci, którym pod K O R B U T E M  Oy czy zna obrzydł#*
Y gdyby pomiefzczona bydź mogła Airyka,
W iierbie R O X O L A . gdyby złość, nie polityka 
&iąsiadami, niepokoy łakomiiwem zmięfzała;
Całaby fię roiłropnym rządom dziś poddała.
Handle Kupców Teilańikich port miały zamknięty 
Za K O R N U T A ,  kto ziote> kto irebrne miał fprzętył'  
Chować musiał po iklepach; te zaś wydobyte 
Świecą, co b y ły  śniedzią, pleśniną. pokryte.
Co do Rządów publicznych wdawać iię obawiam

Łakie były,  te nad mnie wiadomfzyni zoftawiam.. 
lość że iiodkiey iwobody Kroleitwa, poftronne 
Zazdrofzcząc,  do ROXOEA były  przyiściem ikłannc.
E U F R A T A  iakoby zmowiona z RQ XQLEM ,

T y m  porządkiem zaczęła z E L E F A N T Y  polem 
Ciolpodarftwo odnawiać, na odłogu puiiym,
Gdzie wychłudło z leniftwa, zrobiła go tłuftym;
W nikczemność dobrowolną ubaftwo zagląda,, 
Próżnowanie od Panów wfpomażenia żąda.
Poki wieśniaka żywi z oiłatnieh ziem fnopek,
Z żoną, z dziećmi wysiedzi w cudzym Pańiiwie chłopek, 
Ale X 1Ę Z N A  do dawnych trakt ma Inwentarzow 
Wiele po Wsiach, y Miśftach było Gofpodarzow ł 
K tó rzy  ieźli pomarli, toć Potomitwo żyie'>
Czemuż pług Oyczyilego. grantu dziś nie ryie* 
Wynalazła obrotem Syny,  wnuki w chatach 
Chłopikich, iśk puftelnikow, znać po 1’ukien łatach: 
Dzieci  pełno ś każde gołe bez kofzuli* . ’
Wflyd wrodzony;  nie mafz czym  pokryć,  dłonią tul»:W kro.

tz H I STORY A
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C H R Z E SC IA K SK A . U
W krótkim czasie wypada Koma faraoni władza* ;'
Niech Synów po umarłych O ycach  fw ych  ofadza* y 
A młode pozoftałe błączące iię w n u k i , , ' / O y j j ;  1
Do potrzebney kraiowi oddawać nauki:
Ofobliwie db Rzemiolł z przyrodzoney chęci,
Cieślów, Kowalow, pilność nauk, robot, nęci;
Y co w kraiu potrzebne, a ludziom wygodne*
M łynów wymyli, intratę czynią fztuki wodne.

. W Miaitacn, Miaiteczkach, wolność zaraz obw ołin ó  
Od podatków, ażeby drogi naprawiano;
Bruki, Molly z ep fu te. Kamienice brudne 
Wybielać, a zw yczaie  wypleniać obłudne.
Kto z  ubożał? wipomoc go, w e y z r z a w iz y  w przyczynę») 
Gdzie niedbalitwo zrobiło  w pożytku ruinę.
Starać iię by do dawney przyprowadzić  pory, 
Folwarczne gronta zasiać, rozmnożyć obory.
T e  uilawy w rok ieden były  wykonane,
Rząd dobry w krótkim czasie pokazał odmianę*,
Rygor na z łych,  a dobry dla dobrych zachować,
Która Wdowa w fwym itanie chce mądrze panować.
T ś k  z Rządów E U F R A T Y  w Afrykańikim śwlecie,
Wzor bierze Kięilwo w nowym obfitości kwiecie. 
Rozkwitłe plon przynos-C zboż pełno po gumnach,
Lud z kłofow wieńce wiefza na r ożkow kolumnach.
Nie ty lko  Iię z tey miary poddani wefelą,
Ze im dobrze; lecz przyfz lą  Dziedziczką A S T E L L Ą  
S ły fząc  o Jey rozumie w wieku niepodobnym,

iak ieft byilrym do nauk, y cale fpofobnym. 
oikie prawa z boiaźnią, Matki napomnienia 
Z  miłości pełni,  wie chcąc obrazić ich cienia:
\ Do«
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0   ̂ H lS r O R T A r'>
Doftroć nre porównana, pokora złączoną*' * :** » **’ '*•
Z pow4$ji*> znać źe rządzi nią zacność wrodzona. 
Natura zTwych wnętrznznosci urody dobyła 
Dla A S T E L L l, iakże hę z darów wysiliła..
Co wielom-rozdać mogła, to. w iedney Ofobie 
Skład, cudny, piękność twarzy przy  wzroitu ozdobie..

Rozgłofzona-cnotami. X11£Z.N1CZKA w Afryce ,
Nie w iednym Xiążąt dzielnych ipra.wu.ie. tęichnice;. 
Choć? ią. a ie  zna: atoli kocha- fympatycznie 
Ślepa miłość, wzdychdnia wzbudza uftawicznie..
Nie dość na tym przeiiawać, co ucho. przyimuie^
T o  pewnieyfzar gdy właihe oko upatruie..
(luifrz wie dzi on by da nie może bo ci dway fzpiego-wie, 
Wyfzledz? co im miłó,,zyik mai^ w obłowię./
Więc częiiych Gości miewa E U E R A T A  w Domie 
K to  poznał to, czego chciał,  w z i ą ł  wędę łakomie,. 
Odiezdzai^c zoilawia feręe w ELE F ANCIE,.
Kupido g ro t  uwięził '  w niewinnym Amancie • ; 
T a k ,  źe. y. młode lata w niewinności, porze, •
Gdy ich miłość zaczyna trzymać w iw y m  rygorze*, 
lim więkfzym przymileniem młode twarze zdobi,.
T y m  do częiiych na po tym prób ferca fpofobl.
Pierwfze. ihyśli, obroty, umyiłu. wzrufzenia,
Stopniem, czyni,  z kąd dałizych w pragnienie odmieniaj; 
Pierw.ey poi iłodyczą, niż żółcią., m ozoli  • ‘ * ‘ •
Zniewoleniem, wprzód innych; fama hę niewoli .  ’ 1 ‘
Ję.fzcze tegon ie  pozna*kilkoletnie dziecko', •;
Kto go; kochii  y kto w nim:-topi hę zdrieiziećkołl'  - •> 
©wfżem: ten. f ę do zabaw iey  prędzey pomieścił 1 ; <
(¿o; niewinną^ ASTE LD E  k ikcfujue;; p i e ś c i ' 1 /Av * ?*-&>,•• • • T  

‘- 'Ti ' " t , ,  ' Nic
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N ie  csekaiąc dd werofiu: -.przyfzły czas  poprzedza, 
Dwóch X ią ź| t  co raz. częŚGiey. EDJ ER ATIjLiia w i e d z y  
T)baly iedteych* ząmyiłow LuboTeTret taia.,,/ ;i. n. " . i 
Jednak że fą Rywale:, wilręt w fobie poznaią- i 
A że rzecz nie potrzebna,. dwom mieć iednę żonę;*

i eden przed drugim ferca odkryie zailonę.. 
lany czdiąc  zadane nieudoiney ręki,*

Zważmy iak nas* wzię łyby tey dzieciny wdzięku. U A 
Dopieroż gdy lat więcey życia wiek przyfporzy,.'  i i 
Wielu ta piękna-Panna Amantów pomorzy*
Wielu więźniów ięczących w ferdeczney katu Izy 
Cierpieć będ§, l itość ią nad żadnym nie wzrufzy;.! / / 
Pewna Tryumfatorka,  zwycięltwem młódź rośnie;. 
Wżart obroci Gytiząca. ¿to. wzdycha; iałośnie*,. ‘ <
W©ynęywzbudzić potrafi  zaboycow namnoży,.
Gdy na iednyc-h łazikawa„ na drugich hę Prozy.
Lepiey nam na los f.zczęścią, puścić fwe zapędy,,» u . 
Niech nam iiawń, fzlak poda; kto z nas. y k tórędy 
Dopełnić tey, co obay, pragniemy k o rz y ś c i !
Co komu obiecała  Niebo, Ikutkiem z y ś c u  

T a k  fię i tś ło  źe owe udzielne Xiąźęta 
Wyznali przeck M J I R A T ^ ,  co ich za ponęta5 a
Do:Jey drrm u -zwabiłaś AS T  EL LI przy mioty k o y I
Wzięły nas-w mocne kluby, a miłość w obroty^ ’ < 
Rozwiąż.Pani rozfędkiem nie ¿liczone węzły,*
W ktorey  ferca na.płonney nadziei powięzły!  ;j ■: 
Wyrok twoy ia ki.padnie na nas.dwoefr Rywalów,.
Kto fawor łaik atrftyma<> kto zyik we^mieiz żalowi, rn 
P airyPn afzych !by łby  błąd y .nagana rzeczy,  i :h. ś. 
Brać dziecięciem A b T E L L Ę ,  kogoż ubezpieczy /j .

- r Wick
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Wiek nie rządzący fobą, ále twoie i ło w i  ¡ '
Obietnice tu avÍpomnieć może zacna Wdowa.

Przeymuię wielkość Iz  częścią dla mey małey C ó r k i  
Rzecze aJĘZNA: ze godnych Xiążat o nię fporki.
Nie ciefzy mnie to przecrę, owCzem żal pobudza,
Kiedy was nie wiadomych nádzielá ułudza.
Bo przypadków ciężary ikał czás n i  mnie zw a l i ł  
Zá K OKÍS.'!UTA ,S y n  iego K O X O L  lię użalił  
Nad nędzą zágrzebioney EÜKRA T Y  w parowach,
Szukać kazał-íák zwierza myśliwcom ná łowach.
Do T E SSY  Iprowadzone przy ią ł  zu cztą  Mátki,
W w ytw ornym  obmyśleniu zlecone doítátki;
B yły  rai.przypomnieniem ubogiey T R Y S T Y N Y ,
Las Pałacem,'obicia z  gatunków -drzewiny;
BOG> który Opatrzności fwey dobr nie ochrania,
Serce RO XOLA, cudem do A S T E L L I  íklánia,
Prosi Kroia co niemogł przez profzenie fprawić, 
Rozkaże’Mátce Córkę chcącemu zoftawić*
Delikatność .w tym Páná honor mi przynosi;
Gdy A S T E L L Ę  iwą Zoną publicznie ogłosi.
Zważcieiz moi Xiąźęta.> c z y  mogły mię fmucię 
D áry tákier ty lko  Inę do nog Krolá rzucić.
Wdzięczna bydź wam po w ina m< dom niecb nie odftręczai 
Ze K O X O L  Córkę moię w Małżeńiłwo zaręcza.
Przyrzec  mogę; wfpaniałi ludzkość Krolá tego,
Miłość u was pozyika, przyiaiń  u każdego.

N ow iny E L E F A N T Y  zapuściły  molá, i ,
W myśli kochál^cego AST£LLi¿» ROXOLA;
Coż ieil? ie fzcze  fię kwiatek t. p ączk i  me wywiie*
Tuźci dwóch Eáwalerow o zerwanie biie. '
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Piękność dziewczyny flawna, portret J e j  Ateny •" n 
W Bibliotece maią iak Greckiey Heleny*
Pallas Miitrzyni młodzi co w nich modrość wlewa 
Lekcyi  dać nie chce, rzekę: zamkniey, boiię gniewa 
Na fwoich uczennikow, zatopiwizy pczy*
W obraz, nikt w atramencie piorą nie umoczy* 

a Żaden na fwoy pożytek nic niditąwi ucha* • . ;
W kratce fzkoła zoitanie y  niema, y  głucha.
Malarze zyfku chciwi nim zorze zapadną 
W fzpaler ukryci,  wdzięku cney AS T E L L I  kridną*
T e n  nad tego iwę fztukę podobieńitwy fadza*
Chodząca po ogrodzie* nie wie kto  i? zdradzał 
Y ia nie wiem tak myśli ROXOL? może czy ie  
Wzrufzyły w tak rozumnym zwierzęciu pallye*:
Ze zamowianą wezmę Niewolnicę prawem,
Nie z miłości, lecz iakim obrzydłym zaitawem.
Ułatwię raz zadany, y iercu y głowie,
Statecznych myśli: in try g  pragnienie ponowię*
Dwieście mil do E U F R A T Y  z w izytą  poiadę 
Pokoy zrobię, pogodzę konkurrentow zwadę*

Nikomu fię Kroi fwoiey podroży nie zwierza 
Dokądś po co? w iakowey imprezie zamierzaj  
Mieć tytko w gotowości lekkie Ekwipaże*
W ktary  im dzień wraz z fobą wyieżdzać roikaże.
Co bez. odwłoki czyniąc iednego z pokrewnych 
Xiążąt wziąwfzy za świadka do kontraktów pewnych* 
Ktoremi chce utwierdzić  fwoie z aręc zyn y  
Z A S T E L L A ,  iporo fpiefzy do E l E F A N T Y N Y * ;h. 
Gość nieipodziany ftanął w E U F R A TY  podwórzu»
Nie wie komu dziękować? czy ziemi? czy morzu*

Z 4
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m  y y m s T ù R T X ^
Z â  nâglyTpadélrKrolâ? o więcey nie pyta: '  Ab 
Wybiega z jCorką Pana na'. Po koi ich. wita.
Y mom:  kogoż widzę? kto moy Dora poświęcił? 
M onarchy nawiedzeniem, znać cię BO Ci zachęcił  
Do cnoty,  dla ktorey  ma w opiece sieroty,
.Słońcu zaświecić kazał przed moiemi w roty.
Zbytnią X IE Z N A  pokorą powagi uchylafz,
Lubo nią ferca ludzkie do siebie przy milafz,.
Idź prawi, zemną iâwnie fzczerości  terminem,
% o w rallié Zięciem y fâmym zw iy  kochanym Synem, 
Mogłaś wątpić,  gdy ikronie Korona opafze,
"Rozerwą lię âffektâ y umowy nâfze.,
Otoź  patrz? y .widz moiey podroży przyczyny?
Ze ztąd z A S T E D L Ą  T w o ią  mieć chcę zaręczyny*. 
N ie  napieram iię fzlubu za NIonarehow torem 
Iść tak trzeba, i ark- ma bydź na Zięcia z honorem.. 
Świadek Zaręczyn Tenże fam p r z y lk n y  Xiążę,
Mym Imieniem Małżeńitwo umówione zwiąże 
Ceremoniy ztyyczaiem; z T w o ie y  łaiki Zonę 
Witać będzie w p o i  drogi woyiko wyznaczone: 
K R Q L O W I  âiïÿftowac z w y k ło  do Kaplicy 
Zamkowey, gdzie mam przysiądz fw-ey Oblubienicy. 
Radbym Moięy A S T E L Ł I  lat wzroftu przeciągnął, 
Stan moy w miłym pożyciu z nią na T r o n  osiągnął* 
Czekać mufzę poki mnie ptaka na papierze 
Miłoś<£ trzyma, przewłoki niecierpliwość bierze.
Nie odmawia E U T R A T A  w Rowie lię nie zatnie; 
Bierz Królu lako fwoię, głośno, czy  prywatnie.
Raz oddałtkn, to co mam naymilfzego fobie,
C©ik£> Syna Kroleilwo znaydę iutr-o w Tobie.

Ska
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Skutek ź jdz  » pokoy czuie, w niefpokoynym Panie* 
Miłość wzbudza niewolą na przykre czekanie: , -
T y l ą  ran ferce Króla AS T E L L  A. kaliczy*
Ile Kroi  przechodzacey PAN N Y kroko.w l iczy :
Gdy weilchniej gdy prze rzecze, iuż prawie n i  iatki 
Cwiertuią  ferce w. Kr.olu kochania zadatki.
T e  czuląc; czem mię prawi żywego płatacie^
Rychłoź fię w poimanie Z w y  c iez ićy  poddacie?
T y  zuchwała Dziecino! T y  w iwym małym ciałku 
Moc Olbrzymów oiłabiaiz, rwiąę ią po kawałku?, 
PiękAość t woia im częściey przede mną fig fnuie,
Ciężfże więzy w fubtelney siatce R O X O L  czuie*
O! talia toczona w j o w i f z a  tokarni,
Wzdy mię po w ytrzym a n ych  torturach przygarnL 
Czas Tyrani  kiedy kazał wymiaru lat czekać.
Trzeba z E L E E A N T Y N Y  do TESSY uciekać*
Więc żegna E U E R A T Ę  od A S T E L L I  Uroni:
Rozumie źe go Dziecko od ognia ochroni:
Ale ikoro iuż z miłych granic fię oddala,
Więkizy pożar tęfchnica y miłość rozpala*

AR.GUMENT. XIV.
R O K Ó L  powrociwfzy do T E S S Y  / woyfko [m it  lujłrować ka- 
ie  j oraz gotowym bydz do woyny % n i  odebranie dwóch Pjro- 
wincyi przez Humidow Króla zdmiowanych od Etiopii* Oby­
watele zbogaceni pod dobrym Panem , fummy fkładdią na tę 
imprezę. M O R O K Y T  z T E S P lH ^ i Zoną  , y małą Córką 
M E R O P ^ j, płynący morzem do E U  F  R A T  Tt zginęli. O 
czym E U  ER A T  A uwiadomią R O  X  O L A ,  który kilka ¡la- 

. . M tkow
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9* ' H 1ST & K Y A *
tkow miłych j  mek/zych tvy[yła na Morze mroin*‘mk 
nd kukanie ith wie la Kawaler w  prażących oto*
I Uż nie miła Kralowi owfzem z mierzi a TESSA, 

Gdy W drodze ułożone wfzczynd in p̂reiTa>
O ko ło  wielkich czyn ó w  myśli iię zakrz^tn^c, 
Zawadę o,d miłości daną w bok, uprzątnąć.
Nim A S T Ę L L A  dorośnie, nie pufzczę nawiafem 
Szkody Pariftw moich, dobrym nie pogardzę czafem; 
Który mi łaikę czyn i  nie zagradza pola 
Wiławić, z woyny młodego przymus wiedzie Krolś* 
O yciec  moy nad Chrześcian zaboyitwem iię bawił,, 
Znaki  dotąd widome, iak fig fprośnie (krwawił; 
Wieki tego nife zatrą,  piaiki nie zafypą;
Ze K O R N U T  Męczenników nafycony ilypą-
Tyrannia nie ludzka dodała ślepoty
Bić,  mordować bezbronnych, uciikać sieroty,,
Nie widzącr ź;e iię obcy Naród w naiz. gront ryie,i 
Dwie od Etiopii podbił Prowincye;
B E L T Y K A  urodzayna dwakroć w Rok plon rodzi,, 
TH E B AID A  obfitość fruktow  z drzew wywodz-T 
Z łotym  iabłkiem te wyfpy z dawna nazywali,
Teraz % z ich poży tków Kroi NLJM1DOW chwali..- 
Więc nie iłufzna żeby Syn temu nie z a bieżał,,
Có O yciec  przez niedbalitwo ze fzkodą zależał., 
BOGA wtz.mę na pomoc:, w kirys iię ultroie,,
Woynę z toczę, odbierać będę, co, iell moie.. 
Przybliżony ku T E  SSIE okiem wieże siąga,,

Staną wizy,  zaraz Senat do Rady. zaciąga *
Mi ni itrów, y  ferc w ielk ich  w.woynach Generałową 
M yśl i  im f\ve otwiera  do b i tw y  zapałów.
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Nie był żaden któryby K folow i odradzał 
Od pięknych dzieł,  owfzem Go każdy przyprowadzał • 
Ca łość  .Oyczyzny fwoiey w Monarlze p rzyw rócić  
Dumnych N U M łD O W  zgnębić, cuglow im ukrócić.  
Woyiko nafze prożnuie płatne generalnie, 

s N a coż chlebem twym fyte, czas ma traw ić  marnie? 
Niech żołnierz młody, zdrowy, k tóry  dobrze żyie 
Za wolność, za O yczyznę,  za Króla iię biie.

Chciwość Rawy, sił, ferca, Krolowi dodaie,
Mężność co raz tym więkfza w umyśle powitaie; 
j u ż  otwarcie wynurza woli  fwey ofnowy,
Kto pokoy miał, bydź musi, do bitwy gotowy.
Slie zaitrafzył  wyrokiem tym Etiopii ,
Imprezy nikt nie gani, przy Rufzney racyi:
T E S S A  Miafto bogate miliony ikłada,
Kroi przez PoRa NCJM1DOM, woynę wypowiada;
W ludnym Mieście gdzie pełno rzemioR , konfztow ro- 
Nie obaczyfz warfztatów od roboty próżnych, (żnych,  
Zbroie nowych ińwencyi pod kowadły ięczą, ’
Już wypolerowane frebrnym wdziękiem brzęczą; 
Armaty zaśniedziałe z dawna w Arfenałach 
D ysrzyfz  iak w z łotym blaiku, b łyfzczą  iię na wałach. 
W dzień w n ocy  Rycnać Kępy. kędy fą prochownie: 
Wody fzumią gdzie pławią, na pałafze głownie;
Nikt  nie ftęka pod pilnie nakazaną pracą:
Kiedy z łkarbu bez k rżyw d y każdemu zapłacą. 
Rzemieślnik ma fię dobrze, Miailu-zylk uczyni:
Zonę z dziećmi w yżyw i,  ma co fchować w ikrzyni.
Nie w yfzło  nad poł roku wfzyftko w gotowiźnie 
Czeka, dać pomoc fwoiey kochaney Oyczyzniec

CHRZĘŚCI AKSKA . , &
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Żołnierz  fkacze z radości, bić iię y dziś gotow 
O chotny,  wyczwiczony woiennych obrotow.
Czas naliąpił ciągnienia woyiku pod BEL TY K Ę ; 
Etiopia pierwiTą ma w oyny praktykę.
Wzniesiona podziwieniem, czego nie widziała;
Stracić  że części kraiu.* dawno zapomniała.
Teraz  widzi okryte  ludźmi Kegimeaty,
Jak przechodzą codziennie z woiennemi fprzęty;
Jak powolni; poiłufzni, fwoim Wodzom, itarfzem, 
ja k  wefołym w okrzykach poilępuią marfzem.

T u  każdy ż y c z y  fobie widzieć Twego Króla,
Wr iakim itjo iu  za Woyikiem przybrałTię do pola*
Sciik w ulicach, a Zamek w kolo w oblężeniu, 
Przymusił Pana w prędfzym nad zamiar rufzeniil. 
Wyjeżdża na Arabikim z dziedzińca Kumaku,
W takiey minie, iakoby iam fzedł do Aitaku: .
Z  żywością oczy rzuca na poddanych ilrony 
W tcy poiturze że i elf Syn Marfa y Bellony;
Zbroia ręką Wulkana z twśrdey itali kuta 
Na K O X O L U , co w ikarbcu pleśniała K O R N U T A ,  
Herkules 11 rżały  przydał  zaprawne na Hidrse,
N iech  włafność iadem za iad, od NUMIDOW wydrze.  
Kilkadziesiąt tysiączna wyfypie iię Rzefza 
Z T E S S Y  za Królem fwoim, y konna, y piefza; 
Wryprowadza o mil dwie, kędy płynąc Nigra 
Po niżfze w ały  zburzą, z bałwanami igra.
T am  -Monarcha za ło ży ł  mieyfce pożegnania 
Z Poddanemk z siadł z konia, głowę wfzyilkim ikłania. 
Tztękuiąc za ich miłość,' Neptun Bat przyitawił,;
Lud ręce w Niebo wznofząc,  Panu błogoŚawił. * >
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C H R Z E SC IA N SK A .
Juz po cńłey Afryce rozniesione iiuchy:

Młodych XIążąt y Hrabiów .rożgrzewaią ducfiyr 
Na pomoc K O X O LO W I,  fobie na zyfk Iławy:
W zebraney kompanii siadają do nawy;^
Płyną Morzem Kafpiyfkim: Scylle  na nich warcz$; 
Maytkowie łopatami robić nie wyitarczą;
Bo wart w rzący  choć okręt od mego umykał,
Częito w otchłań bezdenną łakomo połykał,

' Ledwo ten prąd grożący śmiercią, ominęli;
W-iękfze mebefpieczeńiiwo z daleka uyzrzeli;
Skały w Morzu ukryte nazwane fzkopuły;
Giirym grzbietem nie tysiąc okrętow rozpruły;
Ale piękna impreza zgodnych chęci liga,
Przefz ła  mieyfca fatalne, K O X O L A  dościga.
Ł ą c zy  fię z mm na Morzu nikt niewiadom kto tą 
i  ak zuchwale naciera obok z iego flottą>
T rw o g a  w Uoyiku powilałś, tufząc że to zdrada; 
Która w cza s  woyny fztuką na traktcie zasiada.
Do broni każdy ma fię, iuż tylko wyitrzelić,  
Przegraną czy wygraną zdobyczą lię dzielić;
Lecz kiedy do przypiętey przy okręcie łodzi, 
Kawalerów przyitoynych kilku na nię wchodzi; 
Podpływa pod Bat, kędy na wyfokiey fz y i ,
Znak widać że tam kleynot ieit BT1GPIL?
Nie zawodnie trafi l i ,  bo uprzeymym duchem,
Przy ciągnieni do Kroła miłości łańcuchem;
S ły lząc  o cnotach Pana: a źe woynę wznieca, 
Męitwem fwym innym Krolom czułość Pańftw zaleca. 
Oświadczą przyiaźń fzczerą; to nas przywiązało  
Do Ciebie; ze /w tych e-zafaęh w^oiennikow mało. ' *

Nic?
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P4 H IST O R Y A
Niewieściuchow doilatkiem zachaczonycb wędą 
W próżnowaniu, kondziele u kominków przędą.
N ie  Rychać o zaciągah Mars kręci wrzeciono 
P rzy  piękrfey Deianirze w twarz iey  miley pono 
Zayzrzeć,  niż  w ital hartowną, choć ta za zwierciadło 
Stanie, c z y  mężne feroe, w R yczęrzu  osiadło?
Wiłyd nas wielki  R Q X Q LU ! żeś nie do Namiotow 
O bozow ych  utodzon, y  Markowych potow.
A upał dni gorących ¿nor,za, Ronce, wody,
N a  k tó ry ch  ieiteś, zdrowiu, mogą przynieść fzkody.  * 
Zaczym my pobudzeni twym pięknym przykładem, 
Dąźemy-co nayrychley  za twey ilotty fzladem.
Służyć C i ,  honor zyikiem; a ferc naiżych  si ły,
Do kropli kr wie będą iię z N U M ID AM I biły .

Kroi w poważney poiłurze miły, grzeczny,  choźy, 
Wdzięczność podziękowania Kawalerom złoży,  „ 
Mówiąc: y  iam pociągnion ieił, a ile ze mnie 
Oddam pamięć za miłość pomoc wam wzaiemni.e 
W czas potrzeby,  ieżeli ta kiedy przynagli,
Żałow ać nie potrafię-rozwinionych żagli;
Y Woyika, y  pieniędzy, a siebie w zaftawę 
Kładę, ze w każdą wafzę przy wiążę fię fprawę.
Nie dłużey nad rok bawiąc R O X O L  z Numidami 
Woynę lkracą: gdy widzi pod-fwemi nogami 
T ryu m faln e  zwycięiłwo, Tebaidę Beltykę 
Odebrał, offabiong characzem kalikę.

Lud ow zawoiowany z tłumami do Pana 
Ciśnie iię, chcący  iego uscifkać kolana;
Ale przyiłęp przy  trudny, więc w Niebo ślą gfofy 
O! iak dawno zeRaney pragnęliśmy rofy. . *
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N i nilke ożywienie, y dla wy ichłych'gruntów»

iuźeśmy z m o w f  m ieh  r-zucic iię do buntów.
)ie ffy chać Rządzcow owfzemwiązać- ich, zabiiać., 

Niewoli  niewymawney w bawełnę ofewiiaćł.
- Jupiter użalony co piorunem władnie,

C ie l z y ł  fię, źe grom nagły na Numidów fpadhie. 
Skutkiem z y iś c i ł  nadzieie, BOGU trzeba wierzyć:
Ze cierpliwość weielem z w y k ł  ludziom wymierzyć* 
Dzięki jemu y Tabie-w aleczny ROXODU, / ;
Ześ twe ziarna w y ł ą c z y ł  od złego kąkaLu.
Odtąd zielenieć będą łąki, w zbężu niwy,
Gdy wiemy że iuż nami rządzi-Pan właściwy.

K ro i  obitąpiony gminem, na abizernym błoniu* 
Głofem dosiąc g a  nie mógł, choć na rcTiłym koniu; 
Atoli ci co b l iżey ’ Pańlkich Rrzemion itali,
Mowę Króla twym wrzaikiem innym.powiadali: *. 
Cieizy mnie miłość wal z a me poddańftwa włafne; 
Powziąłem wzgląd, na wafze uciiki n iez a fn ę .
C&ułym bydź. chce gdyby was ciężarem, przytłaczał»/ 
Rządzca łakomy ręce w pracy krwawey maczał.» 
Bądźcież y wy powolni, co zwierzchność rozkaże 
Z  w o l i  moiey, naznaczę we Wsiach, w Miaitach Urażę-, 
Gdybyście brykać clicieli,  przy trą oi lrych rogow,
Nie ulaycie pomocy przychylnych wam Bagow: 
Dobry ieitem, na dobrych, z ł y  na złych, więc uity 
Krolewikiemi to, mówię: że karać rozpuity 
Wfzelkie będę; y  groźnym fądem karać winy*
Dobroci mo.iey umiem miarkować p rzyc zyn y .

Nie ma ROKOL. ra-cyi z woyikiem dfużey bawić, 
Powraca do iwey TEb&Y Kyik niepłonny wiZaw-ić;

Z  P r o
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M  . . *■ HISTORTAV
Z  Prowiacyi-odebranych,-bez i łraty żołnierza', ; 
Z  Numidami waeczyiie irczyniłprzymierza. •••■ - • '
Obywąlel..Teila-ńiki iLyiząc źe Kroi  zbtiża.
Chorągwie iak zwyciężfcy  pod nogi uniża 
Mówiąc: wi.tay Hektorze, w itay  Aaexandrze/
N ie  i  roja tu, nie damy w łup gości Kalandrze;
Nie posiągnąl po cudze Kroi naiz, bo po fwoi.e,
Etiopia dłuźey trwać będzie nad Troię .
N ie  wydziera Helenę Menelaufowi,
N ie  łudzi Penelope n i  z łość Ulilbwi;
Włafność fwoię odzyikał fprawiedliwą woyną,
N ie c h  teraz głowa jego koroną fpokoyną 
C ie lz y  hę; Wy Bogowie zdrowia mu udzielcie;
Nas poddanych długością rządów uwefelcie. 
Zaitanowił  Kroi w iazd  fwoy, Oratorow liucha 
Mówiąc: niech was w ygr in ey  mey c iefzy  otucha,
Y upewnia, źe póki rządzić na fwym tronie 

.Będę, place murami.TESSANSKIE zaiłonię.
W Handlach bądźcie rzetelni przy  porcie łpokoyni, 
Skromni w itroiach, potrawach, nie ikąpi, ni hoyni, 
Z y c ie  po miarkowane, długów nie zaciągać; 
Nieprzy jaznych  ,z.uboihva wzgardą nie urągać.

A kieęly już w Zamkową wieżdza K O X O L  bramę, 
Kawalera obaczy iakoby kto Damę 
W męlkj.e lzaty  uiłroił, z tw arzy  y z  ta l i i ,1 
Cudzoziemiec bydź musi nie z Etiopii;
N ie  pytaiąc kto on iefti izyfzaka uchyli ł .
Wdzięczną miną jak wizyitkich, tak Uościa przymilił;  
Kęką Ikinął żeby fzedł gdzie Kroi z  konia zsiędzie , .  
Między KawaJeryą .godną iianął w rzędzie; . . -
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T a k  uczynił* bo gdy Pan od wielu witany*
On też z kąd? z których kraiow? ciekawie pytany.  
Z a trzy m ały  moy pośpiech, wiatry,  nie tara nioiły 
Gdziem dążył,  choć Maytkowie pracowali wioRy* 
Doćzytafz iię M ON AR CH O  w E U F R A T Y  liście 
W czym mnie wyRałd, bym tu ftanął ofobiście.. 
Za fzczy eon y  zoftaię Sioilrzeńca honorem . 
E U F R A T Y ,  a zowię iię z Hrabiów RYXYDQREM; 
Rozkaz Xiężny zafzedł mię ażebym z Z A L A N T Y  
.Oyczyzny mey pofpiefzał, do Jey E L E F A N I  Y: 
Znalazłem ią itroikaną zabawić mi nie d a ,
T y lk o  nieipodziewaną drogę zapowiada;
Mąfe Ratek w gotowości,  mafz ipokoyne morze; 
Płyńże fpiefzno d o T E S S Y  , proizę iłYXYDQRZE* 
Kroi Rrwarzony nim liftu o tw orzy  pieczęci,
Powiedz wprzód Kawalerze ieźli mną nie ikręci 
Wieść fatalna? E U F R A T A ,  AS T E  LR A, czy  zdrow e!  
W nich KroleRwa, w nich ferca, z łożyłem połowę. 
Co mi po Tryum falnych lauracb, wieńczyć fkronię, 
Co z zwycięftwa NUMIDOW, co mi po koronie,
Co po ikarbach? po cegłach złotych,  w depozycie. 
Co po mnie? gdy AS T E L L I  śmierć wydarła życie? 
Stoy Królu] bądź c ierpliwy odpieczętuy kartę, 
Iniże znaydzjefz nowiny, tw ych fmutkow nie warte 
E U F R A T A  z Córką zdrowa Ryfzałem nie wiele 
Od niey,  ze nam zginęli wielcy  Przyjaciele.
O chłod Kroi  y bez zwłoki lift E U F R A T Y  c z y t a ;  
Gdzie donośi o zgubie z Zoną M O R O X Y T A ;
Ze fię do niey z KORSARY z MEROPĄ wybrali*
Za-Miesiąc w-ELEF AN CIE ftan^ć obiecalfi

N (
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M  m ts n m jm
K iedy czas ffamierzwy w czekaniu; zaftyhęłł  
Rozumiem że iiii Auiter chłodny źagiek zwinęły 
isiie pozwolH podroży wzbujjzonemifw-aiy:,
Zamy>fi ijułych pr.zyiacioł w.iatry rozerwały..
Wydalali) Kury era łodzią- izybkopłynna 
Wiadomego t.ey Wyipy, wiem że w; nr one inn$
JSJ i e zbłąazH, i.ćkoż dotarł,, l i f t  maięc ode mnie,
C z y  ukoeM nych Cości. nie czekam daremnie..
3\’ie zał iał  iclftowiżern dziw. fwym przybyciem, wzrufeył  
W BAK BAK ZE* bo tak każdy z Dworlkich ludzi tulzyr;. 
Ze izczęśliwie lłaneli w. Xięltwa mego tir z eg u,
Maięc Morze fpokoyne do fzypkiego hiegu.
Ledwom żywa Królu moy! lmut.ek, w fercu. mieUzczę*.. 
Jedyna mnie.nadziała ożywia, że iefzeze 
IJ ciebie fię znayduią:. niech, wiadomość Ikorai 
Z  tw e y  łalki doydzie fmutnę, wlot przez RY XYDOR A-..

Kończęc liftu czytanie Kroi; nagle hę mieni,,
Kaz zblaclnieie y  znowu, i ak izkar łat  czerwienic 
T r w o ż ę  ibbę cii w iż y ić y  co byli, przy tonrm,,
R O X G L U k  w żd y  cokolwiek na fwe zdrow ie  pomnik,. 
WierZciefz mi,Kroi odpowie:.że ferce prorokiem. 
Prawdziwym; bo gdym z ay zrz a l  RY.XY.DGRA okiem,, . . 
WilręUmiaiem, czyli.  boi.a-fń,vkiedy lift  oddawał;
0  d, li t 1 R R A d; Y , i a k o b y m czuł, na co zakrawały 
0 toź pi łzę że zginę ł; MOROX.Y. 1 z TESPINĄ*
W raz z Cor.kę;lch MEhODA; z tę przyffan n o w in y  
Wolałbym, byft TEBAI.DĘ, BEDRYKĘ u t r a c ić , .
A . k r o ż m i k-ę fż kod ę w y  do ł a, za płacićD 
Będędżukał po> morzu, na ziemi; y kędy 
Zanieść mogły od wichru gwałtowne zapędy,, .: .
■ - ' ' -  Samh
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C H R Z E SC IA H SK A . ' p f
Sam tylko czas co mierzy doi życia w klepfydrże, 
T E S H N g  MO KO RYTA  z MKRGPĄ.171 i wydrze.
A teraz do 'EUFRATY wyfyłam f'ztale-tę 
Z refponlem, źe nie trzeb i  iefzcze dać wal etę 
’Zginionym; których, Neptun w nurtach morZa pławi: 
Troikliwemi nowiny, rad przyiacioł bawi:
Aż-a4k Rońce kiedy »iię z .chmur grubych wyfunie, * 
Zefir miły, deizcz ciepły,. ,na ipragnionycti lunie,
Tak  oichłość naizyćh -nadziei moia E U r R A T O  
Wiofna wigorem rzeźwi, zyik przyniesie la-to. 
RYXYDORA za twoim X IĘ  ZN O pozwoleniem 
Za tr.zymuię, z potrzeby z”nim fię rozmówieniem:; 
Rozerwę myśli rządne, tak ¡mniedepiey pozna 
Y Ja  i ego, w czym zechce, falki rooiey dozna-.

JDwor Teilańiki iakoby roy pfzczof wyfzedł z ula, - 
T a k  ź.proibą nieuftanną cifną iię do Króla,
Zeby-im-wolno iżakać MO<ROXY TA, ieźli 
W otchłań moriką nie porwań? wfzędzie go Znaleźli.
Nie odmawia ni Komu owizem cnotę chwali,  ■
Ze do .Krwie ROXOLOWEY ferca przywiązali,;
Lekkie były Gon duły, Bochloty y.łodzie. ■ , . . .
Są gotowe, ifzypko iię uwiiać na wodzie.
Z lkarbu mego bierz każdy ile fię podoba, • . .
Gdyż na morzu nie Zwykłym, przypada choroba.
Albo wpaść w ręce zboycy ielt fię czym wykupie,  ̂
Woli z złota niż z życia fchwytanego z łupić.
Kto z was o M O RO a YCIE poweźmie ięzyka?
Niechay co prędzey Ratki em do mnie iię przymyka. • 
Czy źy.ie? czy utonął? czy gdzie ieli w  niewoli ? 

tN iech  wiem, bo przeciw Nieba .nikt nie płynie woli.  .
Nz Wdzię-

http://rcin.org.pl



Wdzięczność w pamięć zakopię, a doiiatkienr z b io m  
Nadgrodzę mu fortuną* dam Ropień honoru 
Warn, którzy  z wiafnyęh chęci przyiługę czynicie,.
C z y  z złą/ czy  z dobrą do mnie nowiną wrócicie..

■ Tu żywość ognia poznać w zacnych animuizśch,.
Jaką siłę głos Kro.la wzbudził  w młodych dufzach..
Już władzą Bożki morza chcą wydrzeć z Trydentem)? 
Każdy w fwą bieży itronę pod żaglem rozdentym.
Złota,  ikarbu nie tchną.wizy, iławę w obietnicy 
Mai.ą,, za i łyr pomysLny nadzieję w k o tw ic y .
Miłość przeciw Monarfze y radiem.y liną*
Treść* iz.częścia, M Q R O X Y T A  wynaieść  z T £ $ P I N 4 -
Y tylko z. pożegnaniem, do Króla iię t ło c z y  
Ochotnik,, ażeby go Pańlkie dolzły o c z y i
A Yipifały na regeitr, kogo, życia. zbawi 
Neptun) kogo* walecznym w lądach T E S S Y  iławi?

EQ.XOL inelancholiczny w rozrywce fzczegulney,
Z Sioit-rzeńcem E U E R A T Y  zabawia .iię wfpolney.
Bo kto widzieć chce Króla z rana? c z y  wieczorem? 
Zapewne ieft w Ogrodzie  z Hrabiią RYXYDOJłEM,. • 
Cicho, fobie notuie, że lata mementa,.
Dwa przećiwn.e przemogły Króla Elementa..
Woda topi przyjaciół,  ogreji broi. wiele,
Grot chartowny rofpala, i.ak wlpomni ASTELLĘ..
Seji fp i ic o w a n y c h  łudzi iłodkim. zachwyceniem,
Posila, że. znikomym, wzrok nafyca cieniem;,
Y nic i,ch n-i.e odhrafza robota iutrzeyfza,
Ani zwadki,. czy  będzie: więklzas albo mnieyfza? .J 
ROKOL. nie wiem co widział za prognoiłyk we śnie: 
Gdyż- mało- ipią.c, nad zw y cza y  z ł o i  k i  wdanie, wcześnie

: Obu-
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C H R Z Ę Ś C I AH SKA. lo t
O budzić  RYX YD O RA kááe y w Galerze
Czeka g o ;  prócz ftyrniká, Maytkow z fobą bierze» ]
je fze ze  Faetón fwoich woźnikow ogniitych
Nie zaprzągł, áni ikroni przybrał promieniltycfe*
Jefzeze zorza  z á f p á n y c h oczy  nie zatarła.
Już Iię z Kralem Galera ná morze wyparłż>i

ARGUM EN T X V ,
R O X  OL z R TX Y DO R EM  nd Galerze będąc zm erz#fift 
idką frjjją kocha A  S T  E L L Ę , oraz id ko zmartwiony iefi 
flrdtą M O R O X  TT A  T E S tlH Y y y Corb ich* Kiedy o tym 
mon?tą: Bactk idkoby rybach pędzi fzybkoy y idkoby prdwic^ 
itti mdiący K R Ó L A  dopłynąć: nd którym człowieka widząc 
w Jlroiu pcjfjfiondt chcą wiedzieć zkąd9y dokąd tak jpiejzy? 
Ale ten w ktlku tylko flowach odpowiedział: te  z  ELEFAKL 
TYMY do TESSYs co- uflyjzawfzy K R O L » potPraca zd  nim> 
złych* dlbo dobrych dowiedzieć Jip nowin:

ZA z w y c z a j ,  kto; fię kocha) kogo kłopot ¿cisme ł  
Serce ezuie kowadło pod,młotem nie pryśnie,.

N u d zi  przez dzień, 2 ikono nocy hę doczeka*
Pragnie rana,- c o  prędzey z-połiania ucieka;
Choroba to nie lada-; wifyd iey przed Dok taren» 
Powiedzieć, u-lżyc nie chce, íráwia iię oporem,
Któż: fekręt z leczyć  może) gdy pácyent niemy,»
Lek arii w ná táki defekt, nigdzie nie znajdziemy*. 
Jedyny fpołblofolgi, przyiacie l  dowodny*

- ,.W fiafunku kordyałem, w gorączce piaiir ch-ładny.
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M  & m srO RYA
K iedy p r z e d n i  uf 'wynurzę co mnie wewnątrz  Owędzi;; 
Ubolewa wraz zeroną,’ e le fey  a arie zrzędzi.

Takiego konfidenta RO kOU m ia w Ualerze,
Któremu ran u krytych  powierza fię fzczerze; ■ •
Y nie tai, jakowe dręczą go drdbiaizezki,
Ze dla nich uźyc innsiai dzikieyfoey przeiafzczki.v • -*• 
Nie urągay fię z Jego rzecze R  l X Y  L GRZE:
’Ze y Kroi o w choroba po ju h k tu r ic h  porze,
Z u e y  ziemi proiiak każdy, te-yże trunny wiekiem 
Przyciśnión co Kilozof, dość źe ieli człowiekiem;
T y m  ile tylko od ludzi delikatnych różnią:
*Ze czucie ich, roboty bezmierne .z ¿próżnią..
¿Nie zna kmiotek miłości, ;bez paiTyi czyni:
¿dio.rąc żonę; potrzebna ieit mi .golpodyni.
Ja rok  dziesiąty woymę nie pod T r o ją  wiodę, ^
Nie Heleną, lecz dziecko, dokucza ini młode.
'O t y m  mówiąc y teraz, pot czuię n a  ciele;
;Zna.k "wilydu, żem trzechletnią pokochał A S T E L L Ę ;
Z Matką do mnie przyby łą ,  kiedym wziął  na ręce, 
Całuiąc  ią, Anioła widząc w tey Panience,
Im częście.y Z niewinriemi moie łączę ulla,
T y m  mocni ey lgną, bo w nich lą nie z w ycz  a y  neguft a: 
Rozunilem »Hrabiol źe w i e f z c d  E U E R A l Y  o tym,
Żeśmy fą zaręczeni iuż pierścieniem złotym. • • >
Młodfze Panny ich! gdyby itarfzą była rychło,
Zeby ferce w bezdennym ięczeniu ucichło!
Wierz mi móy RY AYD-ORZE: nad Lwa y nad T y g r a ,  
Ran i.miłość Z kim łoźny Bożek >fię raz igra.
Zwierz w oczach, ofzczep w ręku, iuż go śmierć nie mi 
Chłopiec nie znany,  Krolow poilrzałęm zabita. (ta,

!  ̂ N ic
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N ie  w pym ieftem: co byłem humarze y. zdrowiu»-; 
Ociężalem,, przy fercu nafząc lont p i w  i u.,
Za nic rożne zabawy; n i c  nie rozweseli,.
Poki. w oczekiwaniu] będę  ̂mey AiS/T EL LI'.. i . • A
Nie dość na tym, żem małość przed tobą, wyzionął;, 
Moy przyiaciei M Q k O X Y T  wraz z: Zon? utonął. 
Dziecinę i.ednę maiac y  tę_ z fobą wzdęli^
W, iedney podobno wfzy.iey zalani kąpieli..
T E S P I N A  Sioiira moia bhlką* była z. Matki,,
M ą ż ie y  tak mi przychylny,  it fkaprzykłkdlrzadkL 
W człowieku: żeby życie dla.obrony czyiey 
Chętnie itawił, Ghaciaż. był: Xiążuciem Libiiey*.
Zważ żer iako.we na. mnie ze, wizach iłron ppęiikii >
Fortuna wymierzyłaś iak mi. gnidus;śliikL 
Podiuwa,, z  ludrega gdy nagle iię pośliznę,-.
Pod marmurem ugoią, zatrętwiałą bliznę^

Nae mogąc iłuehaó dłużęy k¥X.YDQli  tragedyL,
Kr.olu! iani p rz y w y k ł  w. kraiu moim d© komedyi,
Młć degoś mnie człowieka,, dobry oh myśli, zbawiły  
Rozumieim że- nas Charon- iuż przez; Sx<y& p r z e p ła w i ib  
Któż  to, iły fza ł l  albo kto. ni. piiinach wy czy  ta ł  >; ;
Zeby Pan.na Kupida z;narzekaniem.zgrzytał; ,
Cie l z y iię goły- bęben; Z' takdegp^ekju&L, S ,
W dzierżawie mieć Monarchy więźniemhAbibłhta.-. ' t 
Jpżlii feoehafz AS.TELLK? toć ią iuż mafz: w  ręku,.
N i k t  pięknością« y, nie wziął,  n i k t n i ć  uiął  wdzięk«..
3 o w i fż dla: n iey poii aci *. wołu i n i er pr zy bierz»,
Ni w'łdbę.dziai ni. w Orła* odzieie; fię pierze.Jeżeli wiek AS T E L L I  iefzcźe nie:fporz?(dzą; g
bydź. Zon?,, a* widzieć; i'% każe tw o i i  źąd&ał . „ •. • ;

. - MT, Mhf
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•/*'* . - . i i iS fO R Y A .....
Proś E U F R A T Y rw ie n i  że to, czego chceiz, za rażeni 
Uczyni,  bo laik T w o ich ,  w dzięcznym  ieit obrazem, . 
je ż e l i  fię tak dranie, pokoy zrobi z walką 
Paflyi nyych, E U F R A T  A, zabawi iię lalłc^.
T ym  ezałerri poki was fzlub, poprzysiężną Xięg|
Nie zwiąże,- miłość wiarę nakaże, pod cięgą. 
RozwefelH R Q X O Ł A  R Y X ¥D O R  żartami,
N ie  trzeba widzę gardzić zdrowemi radami. 
Moy.ij.rabio! y podobno o ten fęk zawadzę 
Przez proźbę, E U F R A T Ę  y  z Córką fpro wadzę.

Kiedy ten nieodmienny umyi? ułożyli,
Dway kompani z daleka łódkę obaczyli ,
C z y  zimorodek pływał ikrzydła brudne plefzcze; 
Prognoiłyk nawałności, lub na długie ęlefzcze;
Skoro Dliżey podpłynie, uyzrzą bat rybaka;
W machinie morza, zda fię podobien do ptaka. 
Skrzydlaitym lotem fzyie  przez bałwanów grzbiety ,  
O  Galer Króla t rą c i  mówiąc: uftąp mnie ty;
Bom Poitylion, prawo wie!z, że lądem wodą, . -
Mam trakt w olny  obracać iak mogję z wygodą. 
S p ytan y  z kąd y  do kąd? powie z E L E F A N T Y  
Do  ̂ TESSY: w refzcie, miiać umiem takie franty;
Y iak ftrzała kiedy ią łuk wypuści  tęgi 
Leci.ftktek, fzlad wodney zoftawuie pręgi.
Zaglow kilka ktorego z nich pociągnie fznurem,
Raz jia wierzchu, to znowu, zda fię płynąć nurem. 
Naucz fię.Krołu rzecze RYXYDOR: fpacerem 
Wsiąść na Galer, popłynąć, z iednym Kawalerem. 
Doznałeś iako Panów niewiadomosć zważa,
Wzgarda T w o ie y  Ofoby z letkiego Pocztarza.
* i Mo
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Monarcha cZy po wodzie* czy  po ladzie iedzie,
¡Niech jak mu przynależy,  zw y kły  kojiwoy wiedzie, . 
Powaga w zupełności y befpieczność życia,
ISIie natrze przekupiony z kątnego ukrycia.
Dobrze mowifz: odpowie Kroi do fwego Hrabi:
T w o y  rozfgdek każdego do siebie przywabi,
Rozumu biegłość, która w przeniimieniu byiira,
Godna u mnie tytułu pierwízego Miniftrá.
Podobno nam potrzeba na Pałac pofpiefzyć,
Albo zła  álbo dobra nowiny'fię ciefzyć.
Powracaymy co prędzey co ieiT co nas czekać 
Mnie niemáiz, tam z znáionvych -nie zimydzieiz cżłowię 
Owfzem ż yc zy  RYX YD O R K rolow i powrocie (ká. 
Co prędzey, leźli ieil co iinutnego, odrzucić,
Co pomyślnego przyigć, nie z zbytkiem wefela,
Swiát á lternátj  fzczęścia ży jących  podziela.

Rozkażą ity mikowi rud lera nagle ikręcic,
Maytkow do wiofeł dobr^ nádgrod.3 zachęcić;
Dwie godzin z powróceniem.bawili iię w drodze,,
Już fą pod mu rem T E S S Y ,  ná morza odnodze.
Wysiadł Kroi z ftátku práwie przed fámemi fchody
Ogrodu, záraz Ipyra Mnrzyńikiey urody
Jeit tu kto Cod powiada Olłicyer z w a r t y :
jeił z E L E F A N T Y  przyíían, z i á ko we miś kárty;
Wołać go, záraz przyfzedł,  liii zamknięty lakiem 
Oddáie, Pan iákby mu w fęk zawadził chákiem 
O ferce, ále ikoro pieczęć od koperty 
Oderwie,  M O K O X Y T A  T E S  PINY offerty 
Wyczytuie,  y  krotki komplement EUFRATY:
Cieiz fię zemna R O X O L U  z oplakáney ílráty,

O  Pi-
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t o *  H I STORY A
Pifmem nie zatrudniamy, bo Morfcy więźniowie 
Sarni pofpiefzą, każdy iwą biedę opowie.

A R G U M E N T  XVI.
Po odebraniu poctefznych nowin z E L E F  A H T Y  % Kroi' nagłe 
w chorobę wpadłfzy > R Y X Y DOROlł^I zleca odptfać , y  F  
mieniem Jego o pofptefzenie doT E SSY  prosić M O R O X Y T A  
z Zoną. Ct fkoro przybyli, opowiadaią Jwoy przypadek* tako 
od K A R Y N A  H erjztd  rozboynikow morjkuh zabrani byliby 
E L M E Z A  'Zona tego od śmierci ich wyprosiła. / Czynią rc* 
lacyą o niewoli fwoieyt z ktorey przez fidranie R O X  O L A  

fąwyzwoleni. A4ERO PE Corkd tak iefi w tumultcie porwaną 
nie wiedzą od kogo: IFychwałaią biegłość rozumu y urodę A» 
S T E L L I , oraz taką;i ej) pomocą rządów E U F R A T Y .

Ten czás Malarz nadworny ná pálcu fię wfpinał 
Zeby z twarzy Krolewfkiey iilny oryginał 

Odmalował, w iakiey by ł  widziany poiła wie;
Nagła  radość, lub lin u tek, poburzą krew w wźawie.. 
R Y X Y D O R A  do.- fwego. prosi gabinetu,
Dobywa fchowanega z fzkatu ły  fygnetu,
Odpifz moy Przyiacielu tym, cô  do mnie pifzą,
Wyraź, źe młode siły, chorobę przewyżTzą.
E Ü F R A C IE  refpíkt  winny ode mnie ofiiaruy,
A S T E L L I  ferce trwałe choć w iłabości dáruy. 
M O R O X Y T  A z T E S P IN Ą -w ie fz  iakom zaprosił; 
Skwapliwe ich przybycie  p rz yw ró c i  mnie do sił;, 
Pofiylona,. co tylko, w drogę mu należy 
Każ wyprawić,  nim iZoiice z łoty  włos naieży..

A z i
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A za miłą nowinę dać mu złota cegłę:
Wfzajt/f? w ikarbie po Oycu mym. zdawna zalegle. 

Przynagleni do iazdy M QRGXY T,  T E S P IN A ,
Za.powrotem lotnego lak piorun Murzyna.
Ciężkie było rozdanie z E U F R A TĄ , z A S T E L L A ,  
Małość iłow przy wzdychaniu, wielkość łez topielą,  u  
Z dalekiey E L E F A N T i  za wiatrem przychylnym 
Dążąc, prędko itanęłi Goście razie pilnym.
Już zdrów Kroi, z lo ż k a  witaie,. y ty lko  fię mignie,
W oczach mgnieniu ani zna, czy leżał w malignie?
Wita z ucałowaniem y Sioitrę y Brata, • '
O! cudownie wróceni, od wieczności świata!
Rządzca wod, wieloryba, władzą 1'wą przymusił:
Zeby was z fwych wnętrzności żyiących wykrztusił ,  
C zy  mogłem fię fpodziewać pogrążonych na dnie 
Otchłani,  co unosi drwa, a ludzi kradnie?
Na niezgodę z okrętow, gorą płyną trzafk-i, 
Potrzebnych fwey Oyczyźnie,  zamulaią piaiki.--- 
Wieleź.nocy marzeniu, miewałem lny fmętne? , a

v Jak was w nurtach.zawiłych poią trunki mętne..
Jako pod'zgniłą  kłodą mizerny nadgrobek 
Macie, zamiait kolumny karłowaty bobek.
Gdzież ieit MEROPE? kto rey  nie widzę wraz z wami, 
Czyście  i? z o ita w il i  w KORSARZE z Paniami; 
Pilnuiącemi zdrowia, *oraz Jey ćwiczenia?
Zal mam do was y czulę iłulznie ukrzywdzenia.
Ach! Królu odpowiedzą: pozwol ikołatanym 
Wytchnienia, prawie lotem za rozkazem danym 
Od Ciebie, tu ftawamy day czafu godzinę,
Uiłylzyfz drogi nalzey fatalną nowinę,

O z  Ko-
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M *  u r n o m  a
Kochaiącr E U F R A T ^  iako. Matkę włafrrą.,

C z y  z iu ta sen k ą  wfchodzącą czy  gdy zorza, gafn^i 
Nie  uchybi w i po ran lenie nas- oboyga o nieył 
Niefpokóyność n.as, kłuci ,  iakby fpięfzyć do niey.
T a  wzaiemnie nie iednymTiitem. nas dogrzewa.
Ze nas pragnie, źe fercem ztęfchnionym fpodziewa; 
AS ITELLA drukowanym prosi charakterem,.
Stylem, konceptem, w równi, za tyra Kawalerem 
Wybraliśmy iię* raptem z dw ochroczną MkKOPy^,. 
Chcąc  Cię Królu, nawiedzić,  witać z: Etiopą;
Odnowić wdzięczność nafzę, ktorąśmy C i  winni,,
Ze ciź  iiudzy co. byli, y  teraz, nie inni..
Czas nam dzień w dzień pogodny bez odmiany l?użyf„ 
Sternik z żaglem przez wi.cner roboty, nie ulżył..  
Igrało, morze z cicha, dla; nas ku zabawie,.
1  ak iakby na iioiącym pływa łódka Iławie;:
Aż w tryra razie maytkowie wiolły morze tłuką,, 
WiadomiTaką KARYN zażywa i.ch fztuką,.
Beriźti zbo.ycow. mo.rikich, źe im i.uż zabAga, w aczyii 
W tym. Pirn to w n a Iz ii a tie k do. k oł.a5 ob tac z y 
Nie wiemy co. iię dzi.ei.e.,, bo. nas nie przehrzegli  
Ci ,  co, z nami przez zakręt nhebefpieczny biegli.. 
Z»gieł.k chałat  tylko. iły chać, okręt nam tamuią;- 
Wpadlizy wiążą, n.as, wiźyitko, co, mamy rabuią, 
Pien.iądzmi., kieynotami, ioley.ncT, iię dzielą,.
Po ltarfzernu, na. koniec, y na Izą pościelą.
S ternika, maytlfów, ludzi, nafzych,. biorą w dyby,,
A. w t;yni' człowiek, iakowyś zmąć łowiący, ryby 
Przybiegł- czo/nem, chcący, fię* ob łow ić  z zdobyczy/ 
N ic  nie. w zią ł  nad. McROPJjT a ta ziirachuikrzyczy...

Zważ;
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Zważ Panie aci.fR fercá moy y M G R Q X Y T A ?
Kiedy nam z  rąk związanych rybak dziecię chwyta- 
Uartę mocną przydano, farni wziąwfzy wioffa 
ł obi 4 niemi, tak tęgo., ze nas* wizy li kich nioifa 
C h m u r a i i k a  powietrze, albo? kamyk z procy,
W kilka godzin ííáwamy pod kępą wszrad nocy.
Wynofzą. krępowanych y  w chruścianey chacie- 
Skiadaią, a; co było ná obfzerrvym bacie?
Z a b i e r a j ,  co/prędzey ehowaią po dziurach- 
Sług, náfzych, zfworowanych. prowadzą' ná ízpurách;.
Na záiutrz K A R I N  do nas p rzych od zi  z wizytą.,.
Z mieczem gołym, y iłrzelbą kulami nabitą,
(Jbie rayere śmierć fobie, widzicie  oręża,
Zonę żelazem zgolę, kulą tralię  Męża.^
O boże!, zawołamy, który  iefíes świadkiem*
IS iew inności, T y  náfzych dni-kieruy oitatkiem;.
Umrzeć trzebá hez c z á fu chociaż wiek nie zwiędły;.
Za c-oż nam. Parki, dłuźey przędziwa: nie przędły* 

ZonaKA.J  ̂NA wpada Imieniem ELN4¿Zi¿
Z á w oía, o k r u tn ik u !■ T y  r.ań lk a; i m p r e z &
Tobą rządzi, ále ja; wolę g in ą ć i ia ra , '
Niżeli  pięknych ofob üá niewinna'parać 
Wydrze miecz' z ręku:zbóycy, pamiętay RYNIE.
Przez gniew Bogo w ! śmierć ítráfzná w krotce cię hic.' 
Porniárkuy: wieluś ludziom; miłe życie  ikroci ł f  ęminicv 
A żadne mus go nie. dał, ná świat? rrie przywrócił ..  
-Wfzyiikoś: z i b r a ł  co» mieli, iefzcze ręce iufzyć:
We krwi-, ich: chceiz; z w ią zan i  nie mogą: fię; rufzyć.. 
Snadno bezbronnych iłrzelać, fnádno mieczem, ścinać,, 
Snádno, drzewo,' fchylone ku; ziemi: naginać.. .

CHRZESCIAHSKAr rrp

O3 Dlai

http://rcin.org.pl



Dla kogoż ty  morderco! íkárby w lochy kupifz ; 
Podróżnych łapafz, goniiz ,  z iortun, z życia  łupifz. 
Poznaiz ty lam i’woy koniec, y  fortunę fzczodrą,  
Kiedy cię bogatego z włafney ikory odrą. 
Zmiękczony zboycá Iłowy prorockierai Zony,
Zwoi nial, itojąc nád nimi długo zamyślony,
Rzecze: ęoż  każefz czynić  z tg w domu zawadą?
€ o m  zabrał, iuź nie wrocę^.niechay gdzie chcą iádg. 
REM EZA rzecze: ź kimże? o czym  mają płynąć ;
T á k  im z nędzy ná wodzie iák na lądzie ginąć. 
Dáruy mi ich; ia fpoiob żywności obmyślę, - 
Panią z owc.ámi, Pina z bydłem w l á f y  wyślę.

A w tym nas rozwiązali ,  ále náfze członki 
Poczuły,  z twardych łyków kręcone poilron&L 
ELMEZJE dziękujemy, że Eę nas nápnrlá,
Z rą k  złości  záiufzoney przez siłę wydarła.
Spytała nas zkącleście? iák was po imieniu 
Zwać mam, o wáfzym nie chcę wiedzieć urodzeniu. 
Mnie odpowie T E S PIN \, M O R O X Y T  Mężowi,
Kray nálz Xieíiwp KQRSARY ku ííoiicá wfchodowi. 
Wygania zemną Owce w Gay dziwnie wefoły, 
M O K O X Y T O W I  zdáie krow y tłuite, woły,
Pokaże po kamykach biegące p o to k i , -

• Dla bycfłń, dla nas zimne do nápoiu iloki..
Zaleca pilność, żeby-zwierz drapieżny z kniei, 
'Wypadłfzy nie brał z Trzo d y.po  iednym z kolei,<
Do fpánia pokazuje z trzcin  plecioną budę,
Potraw y nam obieca przynosić nie chude; 
M .QROXYT wygłodniały czeka ná przefmyku, • 
R y ch ło l i  co ERMEZA przyniesie w kofzyku;

t u  HIS TORT A
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O! iak z dobrym iedliśmy nafz obiadek fmakiem,
' Stoł  obfzerny mógłby* ga p rzyk ryw ać  przetakiem ,. 

Jakie co dzień dwa razy mieliśmy bankiety,
Ale daleko hepfze z pięknych iruktow wety.
Same do nas sięgały famę wpadły w ręce,
Nie dayźe lię naginać Ikrzy wioney olęee;*
Lubo fobie z nas lata zrobiły  karnawał,
Jednak BO\i ferc fpoionych’ olirzem nie rozkrawaf.
Nie rozłączał  eo z łą c z y ł ,  choć zrównał z Paituchy, 
Miło ieśc z Przyiacielcm za bifzkokt, chleb- fuchy.  

Miłość piołun oiładza miłość wino z wody 
Przemienia, miłość lprawia przy uboitwie gody.
Miłość wierna tak mężna na żelazne chaki,
Iść gotowa-, ani ią tchną okrucieńliw znaki.
P rzec ięź  zapomnieć niechcem o naizey MEROPIE, 
M O R O X V T  wzdycha, a ia łzami- lica kropię;
Częiio mówię ach Mężu! Ja tobie, a mnie ty,
Gfłre do ferc oboyga wpufzczamy fz tyle ty;
Raz gdy wfchodzące jlonce gor wierzchołki  złoci,
Kiedy fię z mocney rofy lift na drzewach poci ;
Kiedy w gain ptafzyny świegot-liwym krzykiem,.
Budzą mnie owce bekiem, w oły  krowy rykieim 
Przerwę fen, fpiefzno idę po wodę ze dzbanem-,

-Zacznę płakać nad moim, Męża mego, lianem;
Nad zginioną MEROPA cząitką mych wnętrzności; 
Matki czują, i.akie ich przenikają ości.
W tych.myślach widzę galer płynący odnogą 
Morza pod nafz ląd, nową przeraźonam trwogą,; 
Rozumiejąc: że KA RYN  znowu fwey E L M E Z 1E, ' 
T a k i  iak miał dobyty, podarunek wiezie;

CHRZĘŚCI AKSKA. t u
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J i z  H iSTO R TM
Przytulam fię pad drzewo gdzie  naygęMze liście, 
By m.nie zboyca za fzpiega nie w z ią ł 'o c z y w iś c ie ,  
l e g o  siedzę zkąd wraca, w ktorey li ronię krąży l> 
Kogo zchwytaf? kogo ;zdarł? pętami obciążył.
Ale ten co mnie w idzi  gałęźmi okrytą  
.Zawoła! znalazłem Cię z morzawy dobytą 
TE S P IN E : od dwóch blilko iuź iżukam Miesięcy, 
Wyiłaaych od R O X Q L A  ielt po fzlakach więcy;
Jak iię echo o walzym zganieniu rozległo,
Wieły. Paiaiąt ochoczych na aźard pobiegło.
Ta za Iz części a powodem nay więc-ey zy łkałem, 
X IĘ ’2iN4  w TEKSIE tu chociaż ubogą poznałem. 
•Udziez MORCłX¥ T? ieźl i  tu oboie leiteście? 
Spiefzcie  na bat y ty lk o  BOGA. z fobą weście;
Bo znać przez  wolą Jego lekkiey zbroi cioi'em,;. 
Fortunie  was przegarzać kazał chyb.nym lofem.

Biegnę co tchu po Męża porwę go za izatę, 
Porzuć lalkę Palie riką z o li a w próżną hatę,
N ie  pytay dokąd wiodę? opatrzności łodzią,
K to  fię pufzcza nie zginie, potopu powodzią. 
Wsi.adaymy w Bat ze drzewem komu to ufamy, ' 
•Odpłynąwfzy o podał dopiero poznamy 
AKKONA. Kawalera od twoiego i. woru,
Dwom may-tkom robić z le c i ł  wio iły bez odporu. 
Skoro iię iuż z odnogi na morzu -szrodziemnym 
Widzie my, tam witaniem ciefzemy wzaiemnym; 
Radość z my iły fplątała, z niewoli nawałność 
Wyfzedłfzy,  rozum oiłabł, w Iłowach nieudolność. 
Właśnie kiedy kto na śmierć b y ł  dekretowany, 
Sam n ie w ie i  -czyią łalką, życiem darowany:
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C H R Z E K U Ń S K A  £ n j
T a k  fię w nas uwolnionych krew z radości ścina,^
T a k  w Itrachu, gdyśmy byli pod mieczem K A R Y N A ,
Aa w ten czas gdy nam AKKON rełacyą c zyn i  
O  Twoiey- iafce Królu: sil nowych przyczyni;
K tó ry  nas z usilnością iżukać rozkazałeś,
Więc winniśmy Ci życie  , kiedy nam go dałeś, 
¿»potykamy okręty Kupieckie, wojenne 
M a lz ty  zdawały nam iię iakby lały  ciemne:
Ile pod zachód iłońca lirach ma wielkie oczy:
Mrówka muchę pająkiem mniema, źe ią w t ło c z y .
Nie mogło bydź inacZey tylko dla noclegu 
Betpiecznego, trzymać lię tych machin fzeregu,
Bo r z u c iw iz y  kotficę  długim ilana izykiem 
AKKON, też ku nam fuwa fwym małym bacikiem,
Ani nas, my ich wzaiem o nic nie pytamy 
T y lk o  iakim językiem gadai3* iłuchamy.
Moy M O R O X Y T  kilka ich przez niukę umiał, 
Wipcmnion^ E L E F A N T Ę  z Araba zrozumiali 
Wdaie iię z nim w rozmowę, fen mu opowiada:
Ze do iutra wiadomość: o traktcie  odkłada.
Wypocząwfzy po pracy przyjdzie mi to fnaclni 
Upe w n ić  cię, gdzie zmierzafz tam itaniefz za dwa dni, 
JakoŹTiie zawiódł  Arab, fumnienia nie zmazał 
Choć Poganin, drogę nam na wodzie pokazał, 
f taw am y w E L E F A N C IE  nim ielżcze świtało 
Dnia trzeciego, wielu nas w tym Xięltwie poznano. 
Natychinialt EUFRACIE śpiącey wiedzieć dadzą,
Ze iię tu przed ley pokoy z weielem wprowadzą. 
X IE £ N A  litem rozmarzona rzecze: łaiać mufzę,
Kto” mi przed oczy  ftawić chce umarłych dufze>

V Ale
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H4 H łST O R Y A
Ale my nie cz-ekaiąe aź do. nas wy bieży *
Wchodź rem, do niey z ukłonem lak Jey przyn^es&y*
T a  uciekać zamyśla rzekę; czyś TK&PlNY., 
M O R O X Y T A  nie znają 1 coź fą za p r z y c z y n y &
Stronić od nas> aź ona rękami obiema 
Przytula nas, a iednak żeśmy duchy,, mniema;
O! Niebo Gwiazd fuihcie w kolorze fzaliru!
T y j  lamo dopomogło tey parzę do ftyru.
O Rządco pełnomocny! komuż. na czym brakraieł 
Kto ci ula, niech morze c z y ię y  zguby łaknie* 
Zamkmefz pa(fzcz wieloryba, dziwotworom dyl ze«
W głębi k-ażefz, gdzie nudzą fwe ikinienia iłyfzeć.
Po tych aktach KUFRA T A  do nas hę obruci,
Y znowu iakby ze fnu przefz łego ocuci;
Z uściikaniem witanie  radość pomiefzała 
Pamięć, gdy o MEROP1E nalzey zapomniała:
Aź prawie w dwóch godzinach gdyśmy iuż przytomni* 
Mówić Jey; wzdy też X l Ę Z N O  o MKROPIK wfpo.mni; 
C z y  ź y ie l  iakby ią śmierć z rannym, karwatem 
Kofą ścięła, bo zdradnym, ktoś podpłynął Batem,
Y w zamieizandu owym iak Gi powiadamy:
Przez K A R Y N A  pociechy nafzey poilradamy. 
Ponowienie tey lira ty w nas, w EUFRACIE razem;. 
Odnowione fą razy zdrzewiałym żelazem.
Maiz tedy K rólu nalzefy Hiiioryi feenę,.
Jak na karcie  fpifaną. T w y c h  rozkazów cenę 
Ważąc za prawo: z Domu E U F R A T Y  z Jey bołem 
Pofpiefzamy, choć podroż zimnym 11 rac hem Ib kem*
C o minęło niechay hę fam BQG tym, opieka 
Ktoż wie,, c z y  nie  n i  dobre próbnie ezłowiekib

R ó i
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CHRZZSClAHSk/1. . n r
Późnych gatonkow ftoiem c z y  ie rad wytrzym a,  
Szemraniem niecierpliwym pychą nie nadyma.
A teraz rzecze Panie T E S P 1N A  na potem 
Zoilawmy los przypadków, c^as płynący złotem 
Chwytaymy: a co może dziś nas rozweieiić  
Powieścią tobie miłą pozwol nam fię dzielić.
Kiedy o T w e y  A S T E L L I  prawdę ci rzetelną.
Donoizę, Boginią ią przyznam nieśmiertelną;
Sławą płci j e y  byleby z cnot modele brały*
lak pizczoły ,  z dobrych kwiatów pożytku fzukaiy.
Mądrość lata przeraita: roziądek przenika, .
Co za interes Matkę dotk l iw y dotyka;
Ułatwia go profząca aby ipulzczon na nie.
Ciężar prac g łów nych  wXięftwie oddań pod iey zdanie. 
Co wymówi, co każe, na/papier przekładać;
Przyzna każdy: X I E Z N iC Z K A  umie Pańitwem władać. 
Szczupłość E l £ F A N T \ N Y ,  wielkość nie obeymie*
Aż gdy Koronę włoży.  Mitrę z g łow y zdeymie. 
L U p R A T A  kiedy karę fpra wiedli w ą w łoży  
Na winnych, y nieco trę zalepiona 1’roży,
A S T E L L A  przed nią itawa, z boiaźni rumień*,
W wypogodzoną chwilę twarz X IL Z N Y  odmieni. 
Kochana od poddanych, czczona ód domowych,
Wiła wioną u poitronnych, cudem u uczonych; 
Zwierciadłem Corkom, Synom, itawiona w profpektcie, 
W iakim winne fą Matki zachować refoe-ktcie.
Piękność A S T E L L I  milczeć mnie każe furowie,
Ze iey okiem nie poymę, ulty nie wymowie;
Zyczęc  Królu ponępuy miłości zapałem, 
t lc ie iż  fię nie kopiią lecz Oryginałem.

P2 Mo»
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i/tf H I ST O R Y  A
Moiá rada odmienić twoich uña w pompy,
Brania śzlubu z A b T E L L Ą  wie świat żeś nie ikąpy,j 
Wiem źe fię E U E K A T A  w" uporze nie zatnie,
Pośpieizy z Córką, z która weźmie fz śzlub prywatnie,

ARGUM ENT XVII.
R O X O L  przy i mnie radę M O R O X  Y T A  y  T E S P IN Y . Wy 
jyfa R Y X Y D O R A  do E/efantyny zfijtem>y ujlnym pro[ze- 
niem , dktby E U F R A T  A  z  A S T  E L  L  s] przy by dz raczy• 
id  , dla ctefzenia fię wzaiemnego z  naymiljzcmi R .R O L A  y  
E U F R A T Y  frzyiaeiołamu R Y X Y D O R  chętnie rp zapowie 
dzianą drogę wybiera fię: Mądremi wymowami zprowadza-> 
M d t k ę  z  Córką doTESSY i K R O L  śzlub prywatny wziąwfy 
z  A S T E L L ¿ j >  oddate ią w opiekę E U F R A T Y .  Elefantyny 
Xięflwo w protekcji mieć obtccute > byle X iętn a  w TE SS 1E  
nd záwjze zofia/d*

BOgday fz cze ry ch  Przyiaciof kázdy iTucha? rady!
A co- w nich. ia łfzu znaydziefz!' chytrości  zawady» : 

Drugać to prawie Dufzá w potrzebie c z f owieká 
Kacfą wefpizeć,  y poiąć myśl, ieft nie daleka,
A koma Eęce Bofkie 7*Lauru wieńce wiią,
Szczęścia nawę ładowną do brzegu przybiją.
T y m  fpofo.bem K O X O L A  cnoty BCKi nádgradza»
G dy cnot fzuka nie bogaćiw y n i  tym  zdfadza 
Ufzczęśliwienie życia: mieć Zonę cnotliwą,.
C ie fz y ć  fię przeznaczoną fercu donatywą.
Dzięki M O R O X Y T O W I  czyni y TES PINIE
K r o L  źe go za ięy ráda nádzieiá nie minie,. ;
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C H R Z E SC IA K SK A . t t j
Witać w Domu E U F R A T ^  z A S T iś L L A  w przymierze 
Dożywotnie bez zwłoki  wkroczy wiiałey wierze,
W zgodnym zdaniu zdarzona nad zamyiły pora,
Nie kogo podroż czeka tylko R YXY DOKA;
T en  lobie u Monarchy kredytem zaiłużył 
Tego  w fercś intrydze na poielitwo użył;
Zakiinaiąć. na affekt, fwoie przywiązanie 
Ku niemu, żeby w żiąw fzy  od Króla pi fanie 
Przez silną prożhę Króla: zprowadził  d o T E S S Y  
Xiężnę z Lorką, gdzie ciągną przyiaeioł  magnefy;
A Dirdzity miłość, która nad, Królem %  znęca,
Wzgląd -mieć na delikatność naturze Xiążęcia. 
bo im daley Ab 1 ELLI młodość czas oddala,
T y m  bliż lzy pożar ogniow Kupido zapala.
Sławy darem RYXYDOR fwoię podroż zowie,
Defpekt Monarchy zyikać przy znacznym obłowię.
Nie dolyć mjeć go zawfze na powolney Imyczy,  
Doścignąć laik, otrzymać czego fobie życzy .
Y mow.ii Kralu, gdybym dziś mógł bydź Pegazem 
EUERATl^ ASTJ i LLE. wziąć na ikrzydła rśzem;
Lub pod tak miły ciężar podiiawiwfzy grzbieta 
Stawiłbym tu gdzie żądz tw ych założona meta.

Wzbudzona miłość DRABIE y ochota taka 
Dla Króla,, źe przybiera prawie lotu ptaka;
Co godzina natężać każe źaglow lżnnry> 
Chociaźnfatalnym wichrem grożą czarne chmary. 
Maytko-wie doświadczeni wiedzą z kąd w ia tr  wieieł  

.r/x ktorey ¿trony wierzch mafztu nakłania iię, chwieie.
Ta-m nie płyną i bo któżby chciał  nakłaniać mocy 
Morza? które w dzień ilrafzne a dopiero» wno-cy?- - -

1 Owfaeo»
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u  3 H ISTO RTA
Owizem lin? z tą:l iedaę z tąd drugą rozwiie,  
łMatęży nitek  gwałtem, od chakn ©dryie,
Bo ¿dyby ,po me w czasie pracowali  wioi?y 
l i ć  maizą gdzdeby lale z burzą w bok uaioffy.
' l u l o r t u a ś  młodego w cierpliwość wprawuie,
Islie tam bydź, gdzie zuchwale okrętem kieruie;
Rozmiar godziii wyznacza iakby niemi władał,
Za tyle dni gdzie myśli że będzie wysiadał,*
Z łość  wywiera na w ia try ,  zrzędzi na motloty,
S tyrn ik a  lży,  po co wpadł ltatek na obroty.
Skwapliwy poieł  wfzak ma nie zamknięty bramę*
Ale uparty poitrzegł uporczywy tamę.
Dopiero błąd uznawa R YX YD O R y władzą 
Swey iiabosci, lurye  na m c  lię nie zdadzą;

/Żart przynofzą  chcącemu woynę zacząć z Morzem 
Z ize d ł  z placu oraz zoltał z bohatera tchórzem.

Kiedy pottańca, żagiel znaw ałności  izarga,
_ Powlia wfey limy grube przy  kotwicach z targa;

Małztem kręci, k tó ry  iuż nadłoinany trz e iz c zy ,
S tyrn ik  żeśmy zginęli lamentuiąc w rzefzczy:
Okręt  urwany leci na pewne rozbicie,
Każdy widzi  śmierć bliiką, a dalekie życie.
Strach przytomność odbiera zapomni o żalu,
Za grzechy kto zdrów a iak wiefza go na palu.
Więcey zylkał RYXYDOR kiedy do modlitwy 
Udał fię, bez krorey lą zawodne gonitwy; •
Kto*z BO.LlfiM , BOU z nim wizędzie , kto go zproźbą 
Lądem.wodą befpieczny, świat cały>przebywa. (w zyw ać  
Poznał Hrabia.laką czas obmyśli odwlokę, 
podróżnym nie przebyty zarzu c ić  opokę;-

Kie«
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CH  R Z E S C IA K S  K  A. i t ,
Kiedy aż, w dniu piętnaiiym E L E i A N T Y  brzegi 
Da widzieć, y z: wiatrami iśc  każe w zabiegi;
Po nim budzące ludzi piać.zaczęły kury>
RA BOR, vry i'ad zony pod Pa Etc u m uir y t
EUDRATY,. iuż, zawinął,  iuż,frę tinv znayduie 
Lidizae fobie p a  c a  wy Ran fkutek obiecuie;
W i ś dam  Da mu n ie  prosi ad. kogo prz ewodni»
Proito idzie gctoe. mu. by d i  należy wygodni;
W i c ho Ram i kręcone rai w bi eź.y do pak 01 u.
X1DZ*NY, która iak zw ykła  w nocnym chodząc firoiu, 
Do gotowalni siada, a R iX Y D Q R  z cicha,
Panny za nią itoiące. dyikretnie odpycha.
Stawi iię pnaed. j e y  aczy ,  ta z przeitrachu zbladła;, 
Rozumie zmami on ą bydz ze iwego zwierciadła.
O  odpufzczenie żebrze, prz^z wymowę Rodką,
Ze uchybił refpektu w y k roczy ł  prz&d Ciotka;
Nie zuchwałość to raoid (rzeczej) ale. kurze 
Morikie winny,  źe mię w te y Raw i ły  pofturze;
Bez dania znad o fobie, Pędzią czy l i  bratem,
Iżby iię fpodziewała y przeliała na tym.
Wy liany od R O X G L A  ieiiem twoy SiaRrzeni.ee*
By ha r a k te m  Poiła: nie wziął  cudzoziemiec 
Przedemną, l l a z T w o i ą y  A S T E L L I  Rawą;
Wy fzediem na potyczkę z tobą choć nie. k rw a w y  
Z Olbrzymem Oceanu który wzaąwfzy w palce 
Moy okręt, igra fobue z nim łamiąc w kaw alce  
T o  rzuca, to-poniża, iak dzieckiem kałyfze,
W gront tw a rd y  iedno trąci,  łoikot grzmot. uRy&e; 
Wielebym miał powiadać o moich przygodacłn 
O  bli.ikiey śrrderci którą czułem w  Rony cfe wodach.

Chi»
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i 4J\  IIISTO R TA
Charon przewieść mię c h cą cy  do Pluton! kraiu,'  
Neptun przybyły z rąk wydarł ,  w lwym oiadził raiu. 
Po nie miły cii nowinach trzeba iię ipudziewać 
Przyjemny cii, świat z w y k ł  ludzi w aU e m a tach  miewać- 
p a z lmutnyen. raz weiołych, teatra wyitawia;
T r o n  pokornym buduie. pylznych w podłość wprawią. 
Kroi  ohizern/ćh Patia w KOAtJin u in ie  y piianiem 
prosa, żebyś hę. z Je^o zgodziła  żądaniem?
«btanęfi z Lorką w  I 'i i - i i i ,  z która moment l uby 
2vliep chce, kiedy wykona przyrzeczone  lzluby.
Vveielu co b y dz miało z dziwieniem Akry ki i 
M iłość  Krolmi władnąca połamała łz y  ki.
V» tym.Panu; że prywatnym i y c z y  ibbie aktem 
Z A o l h L L ^  Jhż Małżenikim c ie izyć  tię kontraktem/ 
Wzdycha do niey, y. prawie codziennie umiera, 
t ł a  tego E J J r n A l  O; na Ciebie naciera.
Włzaii Kupido Monarchów zaprzęga w pług roli,
Pa iły a kark nachyla, że w iarznne bydź \yoIi,
Isjżii wolność naymillzą od k to ie y  Kroi iironi.
Kwiat młodości w jesiennym czasie więdnąc trwoni.
Y\igc profzę nie odkładay wyiazdu E U K R A T O :
Wroc wioihę R O X O L O W L  daruy miłe lato.

Przeiiał mówić. RYXV DOR. Xięźna zacznie czytać  
Liii Krułewikn po Lorkę fzłe, chcący ią fpytać 
O  włafney woli kleynot,  k tó ry  ieii naydroźfzy;
Kto komu co wydziera? nad zaboycę iroźfzy.
Huchay Lorko kochana! te E U F R A T Y  Rowi; 
po Oyęu twym zabitym pozohała Wdowa,
Którą z jwzięte ^ata cudze kąty miotły,
Z  robakiem porównały do ziemie p rz y g n io t ły .
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Tułałam fię po pufzczach, k ry ły  mnie iafkinie,
\\ raz z tobą w zappinnLtłey od ludzi I r y d y  nie..
Lat t rz y  nuefzkaiąc, gdyby te mfeyfca gadały, 
Św iadczyłyby iak ich łzy  moie oblewały.
Pamiętać możelz boś iuź była w piątym roku,
Gdy iwy w T E b S ł E  lianęły, Krolewikiemu oku.
L OG ie Opatrzny podał, twarz wdziękiem pogładził .  
Dziecko w iercu Monarchy grontownie ofadziL*
Wiefz dobrze żeśmy je g o  dziedziczni poddani,. 
Wyniesieni bydź możem, albo ukarani;
Wolno mja nas zbogacić, wolno mu zubożyć,
Wolno z g n ę b ić , ktoby chciał przeciw niemu zdrożyć? 
Wiadomoć y to, iak iię Kroi dla nas uniżył,
O dwieście mil do Domu mego z ucztą zbl iży ł ,
Pręlząc o ciebie Córkę w T E S S IE  zamówioną;
A żebyś z nim pierścieniem była zaręczoną.
Nie mogłam.z tobą inowić A b L E L L O  kiedy cię 
Każdy y ia za płoche w latach uznał dziecię.
Gdzie daleko od,ciebie było podobieńitwo 
Co to ią zaręczyny? dopieroż Małżeńitwo?
Upewniłam K O X Q E A tą iaką mam władzą,
Jeźli Córce mey Nieba wzroll y zdrowie ciadzą..
Nie cżyią, ty lko  T w o ią  Królu będzie żoną,
Któżby Etiopeyiką pogardził Koroną?
T e ra z  mafz Rok dwunady, rozum dofkoniły,
BOG ci dał nad te lata, ź.e prawie doyzrzały .
Czekam twey odpowiedzi: czy twa wfafna wola? 
Obrać fobie za Męża t ik  wielkiego Króla?

'Widzieć było A S T E L L Ę  fioiącą w pollurze 
Przed Matką, iakby żorzą w ogniiiey purpurze,

Q  Lub
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Lub Byannę, gdy światłem fwoim świeci  we dnie,
Po rumianym kolorze wywyźfzona zblednie.
O c z y  \t ikromność zebrane tym Hę miley wdzięczą.*. 
Gdy ł es zbiór utrzymując zapalone ięczą; ;
A ie ź l i  defzcz perłowy z dwóch chmurek wypadnie,,
Szyja, A.labaitrowa: drogie Króle kradnie.
Czędo- po. dżdżu rzęsiiłym przyjemna- pogoda; 
Prom ienTońca-w ilgotney  aurze ognia doda.
Wyfchną wodą zmoczone cienkie bawełnice.,
Ile gdy zwolna zmokły,  nie przez nawałnice:. 
A S T E L L A  też ł z y  otrze ehumo.r k rzyw y utnie,
Na-odpowiedź EU FR A CIE  ilawa rezolutnie.
Filozołka, z Mądrości, z wymowy R e to rk a ,
Nie wyrodna z krwie Krolow, Xiążąt- zacna Cork¿ć 
Wprzód nim mówić co> zacznie padnie d o n o g  Matki/,- 
Nie. raz me i erce bodły wiadome przypadki.  ̂ *
Gdym o: nich od KLIW 11 , y od- iamey Ciebie 
S łyfza ła ,  y o Oyca moiego pogrzebie;
Hilłorye tragiczne, o z ło śc i  KORNUTA*
Powiadano, źe kaduk napadł Ab fol u ta-,
Za uciik twoy w zią ł  płaca, ty  Niebo za wiarę 
W eźmieiż', nie chcąc fzanowae bożyfzcza poczwarę.;

L E D O F R O N  c z y l i  dobrze powiadał? czy  kłamał?
Ze M Q R O X Y T  mnie wykradł, z więzienia wyłamał 
Z Tobą Xięź’no, a potym mnie młodey Dziecinie,, 
$Fat<kę' z;- Mdmką- Murzynką, ż y w i ł  na Tryftynie .  
N ienawiść-w krw i zoiiała w niezgafłey pamięci,
Z, Plemieniem KOR N U T O W Y M  bydź zawiże w niechęci 
Przyiazd iego, gadano: z  iakiey był  przyczy n y ,
Ze hę o ialueś ze mną prosił; zaręczyny.

WicfD,
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Wiem, kontem z tąd odiechał z pewną ob ie tn icy  
J a k b y  już z dożywotnią żyt  Oblubienicą..
Kiedy R O X Q L  żułuiąc mnie, do uli przytykał  
Wyczy tałam-, íák z  mego tchnienia śmierć połykał 
Wiem o wfzyitkim kochana Mátko, ále o tym 
Wiedzieć nie chcę; chociażby Airykańikim złotem 
R O X G L  poi ag moy odlał,  z Tytułem poddanki, 
Upewniam mieć nie będzie z Ab T E L L I  kochanki.
Jeźli Etiopia dla niego zá mała?
Niech weźmie E L E F A N T E  á iara íák zuchwała,
Wiedząc kto ieftem. Profzę donieś RYXYDORZE)
Z  b r a n k a m i  Krolewfkierai nie myślę bydź w Dworze. 
Jednak Xiężmo iák byłam w niczym me przeciwną 
Twym zdaniom , t á k  f ię lpufzczam ná opatrzność dzi- 
BO (i\ ,  y miłość twoię: źe Xięcia zá Páná (jwną
Nie przyznáfz  Córce,  żeby była mu poddana.
Los izczęścia lub niedoli, iákowy mnie fpotka 
Przyimę,.y wfzelka gorycz  będzie dobra, iłodka 
Z rąk Mátki rney podana, która nigdy życzyć  
ZLe dziecięciu nie  może, ná duizy kaleczyć,  
pozwalam niech RYXYDGR nie długo hę báwi,
Okręt k tóry  p rzyp łyn ął  dziś do lądu ítáwi;
Wsiadać kiedy rozkaże i z E U F R A T  O gotowam, •
Bo twoie przykazanie rowno z Boikira chowam.

Zan iem iałaT U F R A T A , RYXYDOR skamieniał,
O  w w y mowcá) z nieukiem talent fwoy zamieniał.
Ani hę zdobyć może R O X O L A  imieniem,
Zayść w dyiputę moralną, z roitropnym ilworzeniem. - 
Atoli M'átká iáko X IĘ ZN A bez cholery 
Rzecze; Corko! czyież  Cię w zburzyły  chimery)
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' leź l i  wraz  z tobą rofną? to moy affekt Skurczę»
Nie chcąc żeby nad kwokę, mądrfze było kurczy*
Nie ganię wlpanialości, ile częite wzmianki 
Czytafz  w Cięgach, iak dawno czyn i ły  Rzymianki* 
Nad życie  ilawę, wolność, urodzenia czc i ły ,
Tobie  też a ni en id^cey cząiikę udzieli ły.
Nie winien nic Syn, że nas auifzczył  jego  O jc ie c ;  
Uitaw Roikich nad ludźmi, ktoż wyltarczy dociec? 
K O R N U T  chciał żeby y mnie y ciebie zagubił» 
R G A O L  dobrocią ku nam Imię fwe zachlubił.
Wiele dla Ciebie czynię:, na co dłużey gadać»
Tutro w okręt Tefiańiki będziefz zemną wsiadać. 
RiDQXQiiZ*£: o iiońca wfchodzie bądź gotowy 
Dzień światło  noc lirmament da nam Szalirowy.

łakoź ikoro ognilte T y ta n  wprzągł  w oz ni ki»
Osiadł ofuty pmmieńmi do z ło tey  lektyki:^

W tym czasie E U E R A T A  z  A S T E L L Ą  na morze 
Pu iz.cz on a, ikiby wałów oliryrn rudlem orze.  .
Sprzyia  Niebo pogodą, wiatr pow olny  wicie»
Woda przez rozpo,Starte rąbki biegi sieie.
M gły  wilgotne a promień rufza niemi drżący»
W wieczór Srebrny, z. poranku rubin w z ło c ie  lśniący* 
Wefo fa E .U FRATA gdy ja w i ł  z Nept una 
Napomniał, żeby w cifzy  burzliwa fortuna 
Potąd fury om Swoim p rzyk roc i ła  wodze,,
Paki t.i kampania bawić będzie w drodze.
Widzą pianę śnieźyiią która lekkie puchy,
W gorę w zbiw fzy  pi aituie dwa bez mie rzłe- duchy*
We nerę y Kup id a w koralowym krzaku,
Wiozącym Pannę młodą; w ro.źkę dobrą w znaku

• * * Z ta d
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C H R Ź £ S C 1 J N S K A  i t r
Ztąd biorą, kiedy miłość Matka ich ipotyka,
Syn piefzcząc iię z nią uiia do uściech przytyka.^
T o ć  iawna: kiedy olimp przeyzrzał  W Bogów rocie* 
P rzyfz łe  pary, oboie połączą w piefzczocie.
SłyIzy więc ń U F R A l  A A b T E L L I  wzdychania*.
Y codzień zapłakane oczy w kwel zaiłania;
Z K J IW IĄ  w dyikurs wchodząc ffowkieińPaBnie d ót ł im  
Ale Jey ta odsiecze, odda iey obrotnie.
Bawi fię z RYXYDOREM Xięźna> a nie zważa 
M łodych fochow* ani ią to od Córki z rai a,.
Miłość ro.zurn cierpliwość ugłałzczfe, ukoi,) »
Dziecko nie widzi częilo:. czego fię zbyt boi,
W tym czasie lotny okręt w lunął malał w pod brzeźć 
TE b bY ,  i-uź czuby pylzne pokazuią wieże,
RY X YD Q R  do pcbli&iey fzypko wpada barki,,
Chcąc dopełnić w przy  Rudze dla R Q X Q L A  miarki, 

Zoitaie iię z  EU f R A T Ą  na dzień lub połtora,
Lecz nim w bramach Fortecy  zapadnie zapora;, ;
Nie poznany Kawaier iak piorun przefzyie*
Weyscia apartament a, wproit p rzez  Gale ryle;, *,
Na pokoie Krolewlkie wbiegł, kędy zattaie 
M Q R O X Y T A  TE SPIN Ę , gości ludnych: zgraie;
Szepnie do ucha Panu; pod belpiecznym brzegiem*,
Zoil a w iłem E U F R A T ^ ,  fpakayńym noclegiem 
O p a trzy ł ,  ą fam Malztu natężoną liną,,
Pofpie lżyłem do, Ciebie z  pomyślną nawiną.
Czyń i a koć fię podoba, iak gości iprowadzić^ 
Publicznie,  c z y  prywatnie,, ia nie umiem radzić.
T a k  nagłym: R I X Y D O R A  przybyciem zmiel zan y  
R O X G L,  y c i  co> wiedzą po' co był  wyiłany,,

Q i CFioc
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*M  H I STORY A
Ltioć z uft luż iiRyfzeij o Xiężny EUFRACIE,
Ze z AS DELL^ wraz w iecjaym zoitawieni bacie;
Lopie.ro jak wiadomość w i erce Króla zmierzy,
J uż'Rowom Hrabi ula, że .nie płonnie w ierzy .
Z  zdumieniem na to patrzy tain przytomna izefza,
Za co fię Kroi na fzyi R Y X ¥D Q R A wiefza.
Za co mu lak  dziękuie, dla czego mu m iły ,
Jakby Niebiofa bożka na ziemię fpuściły- 
Sekretnie docieczony każdemu dopieka.
Kogo Monarcha z takim upragnieniem czeka- 

Ułatwia Pan ciekawość która ludzi łechce,
Wie iak martwi odwłoka co kto wiedzieć zechce, 
Dyjkrecyą narabia, w pośzrod  gminu itawa.
Wdzięczną wymową lerca Ruchaczow napawa,.
Wiedz ci efz co tu ieiteście i ń ki z E L E F A N T Y  
Prezent Hrabia mi przywiózł? portret  Attalanty; 
Niewidąney urody, Ikoro go uyzrzycie?
Gult Hippmena zgodnie w fz y icy  pochwalicie,
Więc c z y ia  leit ochota widzieć malowanie?
Jutro tu pod ogrodem klika łodzi ft a nie.
Wolno wsiadać każdemu ia fam rowno z świtem,
Lotnymi Batem pobiegnę zwanym Faworytem. 
Lozwp.lenie Krolewlkie Gościom y  Domowym 
Sen odięłp, ile chcąc p rzypatrzyć  fię nowym 
Rzeczom, które Monarcha pofpiefza oglądać?
Jakoż drudzy nie maią z a rowno z nim żądać.
Przecież żeby Kroi cicho w arty  w Zamku minął,

* Skrytą  fortą wyfzedlfzy wsiadł w t>at y popłynął.
Z  T E s P l N Ą z  M G K o a T  1 E M , z  wierny m R Y X YDOREM 
Wiatr pofinyczny lale ich nie bawiły  lporem.

Miał
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C H R Z E S C  MN. ¿ 2 7
Miał czas Hrabia Krolowi. opiiać X IĘ Z N IC 2 jKĘ,

W iakiey minie z E U F R A T Ą  toczyła p o t y c z k ą  
Jako rozumne larwy w ientymentäeh kiadlä, 
ja  kie mi flo.wy lego*, y Matkę za-gacHai 
Gp.aw.iedffał, co iłyfzaŁ a. Króla prze itrze gaf,,
Zęby modremu dziecku; dobrocią podlegał..
Na miłość iię lptiśeiwiay gdyż ta dyrektorki, ,
Da w krotce uczuć itr z alkę. małego amorki.
Nigcly milfzey powieści me czyni ł  RYXYDOR 
RGXQLQW 1, nad'chumor- A S l E E L l ,  iłów wybór.
Nic  martwi mnie to- rzecze Kroi:- owizem guit fibdzi;,
Znam.iię na tym:, że z Krol-ow Matka Jey pochodzi*
Im. więcey n i  wyaioffose Sioitry fwoiey zwalafz,. . %
T y m  mi więeey dogrzewaiz y ferce zapalafz. • 
bzacowdć rzecz należy z trudnością nabytą,
Mmey ważyć, co za zwyezay zo-wrą poipolitą-..
Do-mnie należeć będzie poznawać hę na tym 
Darze-lor tum, bo odtąd zacznę bydź bogatym::
Wziąwfzy tkarb dożywotni;. BGG dołoży wagi’*-, ć
Z piękną Zoną, cn ot  wielkość odliczy w pofagi;.

li r o i  dy ikurs-z Hrabią kończy: TESP1N-A śmieie iię* 
Mówiąc: tak. zbłądziliśmy, rak podrożni w lesie:.
W fzikże  iuź pod brzeg, mety nafzey zawiiamy,
Okręt ieit R\ XYDOROW co go?dobrze znamy..
Znać żeśmy fą nä morz-tn bo iię w myślach topi;- !
Miłość z nami wraz płynie,  fzlädy chyłkiem tropi,.
Po,cichu do F o rte c y  Szturm- przypulzczać rada,,
Bez chuku ią. odbiera-iak włafmość osiada;
N ie  z i i p a ł i  E U F R A T  A porankowey chwili,,

. Wyizła na ląd gdzie chodzić po- chłodzie nay mili,,
P6 «

i
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t i s  H I  STORY A
pozna źe Afrykańiki liatek ku niey bieży,
Lew nad lądem iężący lakby żył,  grzbiet  ieźy.
Y  iuż iię prawie ten bat z j e y  okrętem ztyka,
Zayść drogę K Ó X O L O W I każe polityka.
iNae czeka w Izy Kroi tego, oba czy wizy  KlĘZNĄ:
Szypko flifom y  z siłą gnać każe potężny ~
Suadno poymię kto czego z  upragnieniem czekali 
j a k  nuctzif, dni rachował, na ¿ z i ł y  narzekał;
Jak zas konrent kiedy mu nadzieia fię zyiści,
Stokrotne w liczbę kładzie nadgrody k o r z y ś c i . ' 
E O X O L  Autor tey prawdy bo iey nie z a Zła niał. 
Tronem, Korony, gdy fię EUPRACIE kłaniał’, 
p rz y  powitaniu rzeklfzy:  o! iortunne fpadki,
Daliście mi pozy łkać miłość drugiey Matki.
Jakiż ipofob wynaydę tę dobroć odiłużyć?
Ześ lię w wątpliwe/ prawdzie X l Ę Z N O  dała użyć. 
Psiewczas ze fzkodą zdrowia, z Krachem morikie burze 
Ponieść, co. przeciw twoiey dziędziczney Purpurze 
Ja ty n  przyfpolobiony, którym fię bydź chlubie, 
przyrzekam: że przed wziętym fzlubem, y  pó fzlubie 
Z  J Lorką c z c ić  Cię będę, iako Matkę włafną,
Póki momentą życia moiego nie zgainą. 
błow nie mam oppwiedzieę których,  bronią lata 

A coż to Królu mowiiz? weitchnie L U p R A T A ! 
Gdyby HOu chciał przedłożyć,  a le tnych  użyczyć  ̂
!Nie zdolnam, nigdy twoich Lobrodzieiiw w yl iczyć .  
L o ś c i la  rym, żę Ci Córkę ccidąię iedyną* 
bądź Mężem", Bądź Jęy. Oycęm, rządz fiLii F A N T Y N  Ą • 
Mbie w fwey ł iice*zachowa/, co gdy zyiscić.raczy i'z, 
Loikie błogoiląwieńii w o w pożyciu  doświadczy fz.
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O rzecz Cię pewną Kroiu prosie  iię obawiam?
Mam ałność źe nczynilz  eo lobie wymawiam:
P o w i e r z  m i  n a  d w a  r o k i  C o - r k i  c h o c  t w e y  Z o n y ,  
A l b o w i e m  w i e k  i e y  i e i - z c z e n i e  ie l t  u n o f z o n y .
M ł o d o ś ć  p o r y  n i e  d o f z ł e y  p t a k  t o  d z i k i  p ł o c h y <,
Nim będzie ułaikawion trzp ioty  itroi locny;
Niechże widzi nad 1’obą Krogutcar, JaltrZębia-,
Ma odrożność Skowronka roltropność gołębia.
Dopiero uznafz Panie; i:tk tWoią^ASFELLA 
C z c ić  Cię będzie umiała, kochać Przyiaciela.
Udy na itopniu zupełnym rozeznania lianie-,
Dobrą Zonę odbierzefz; ia% ia ręczę-za Nię.

Zaciął  iię Kroi nad ciężkim zakładu wyrokiem,
Rzekł! EUr R A T O !  cłioelz d u-fzy d oby w a ć m i bok ie m. 
Pokiż powołnoćć moię trzymać myshlz w ryzie? 
Czekam Ciebie ofadzon* zoltawam na zyzie.
Rozumiem o coć chodzi; na T E S P IN E  mrugnie-:
Ze pręcik młodociany pod tramem fię ugnie.
Ale niechay tak będzie iak E U E R \ T O  każefżt 
Statku mego dość przykrą przewłoką ine zmaźelz-.
Już też wzaiem wyprosić  chcę’’ X IE Z N O  u Ciebie,
Cdy A S T E L L ł i  erdfeierzefz, dayże w zalław Siebie. 
Mięfzkay wraz z N j «3 w  mym Domu przez dwóch lat za- 
Pokić B O a  żyć da, poty użycz łafki dany. ¿imany, 
Dobru łprawa mądremi, prędka zgoda bywa,
Udzie iedność ierc, gdzie ich rzecz marną nie rozrywa 
Wizyitko można dobrocią nakłonić, zniewolić,
Na trudny punkt umieią rozumni pozwolić.

Po zgodnym umówieniu Kroi ku EU ER \CIE 
Zbliży ł ,  y rzekł: c z y  M ife z e  śpr A S T E L L A  w bacie?

R " Rad-
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V#v m S T Q R T A
Radbym fię z Nia- rozmówił,  nim pod baldachinem 
Szlubnym ftanę,. Do rm fą twardym w głowie klinem.
Te y S ow ii o T tp ry c h  mi RYXYDOR n i  mienił:
Mow rzecze; Królu z Panną, nim iię będziefz żenił., 
Wyda roiiropność iwbię. która. Cię zadziwi.,
A raczę y miłość wznieci,  mdłe ferce ożywi;
Qwi’zem Kroi u odpowie E.UEBATA: pr-ofzę Cię) 
Pofpi.eizmy do okrętu,, gdyż ciepło, iik. w. leci.e 
Na 1 ądzie' nam dogrzewa, poślę do Ą R T E L LI,
Wiem nie śpi, bo. ni.e rada długo bydź w pościeli..

Przeiirzeżona Kięźniczka o Królu* od Matki 
Wyfzła na brz.eg, gdzie trawnik u.czefany, gładki*, 
Zwolna idąc,- żeby. iuż bliżey przyfzedł  ao. ni, 
T r z y k r o t n y m  Co. refpektern’ chyląc g łow y (kłoni:. 
Poznał R Q à Q E A S T E L Ł ą  z poważnego, chodu,,
K tó ry  wrodzoną Pań fk ość pokazywał, z młodm,

- Piękność, w o c z y  uderzy lak piorun w  dzień świetny*, 
P o czu ł  płomień piekący*, nad., wzburzenie. Etny..
B ierze  Pannę y w na ni lot* rozbity wprowadzaj 
N ik t  Z; obcych do. mówienia z  Nią mu nie przefzkadzai 
Pr.ocz E U F R A T Y ; na kto te y  poległa, machina,
Wizedł; M Q R Q X Y T ,  RYX.YDQR» y z; niemi; TE SPIN A^ 
P i u z a ć  miło,kiedy. Kroi z  A 3 T E L L A ,  rozmawiał*

łak. iię Jey niewolnikiem,, nie Monarchą flawiaî.. 
t pośzj-.od 1ère a, dobywał  iłow na oświadczenie;, ' 
Al$ gfly. t a  i.elt. nieme, Ta. chowa, milczenie»,

A la;lifty, fzczere.mi rzeczy, prawdą śpiewami:
Ze dopzero) żyć zacznę, kiedy  fi ę Ip.odziewzm  
Z  T w o ie y TakiiXiçznicz/ko; więcey. mieć ko.rzyśclk,
N ad ‘f zyfk. świltia,, kiedy B.Q11  obietnice zyścĘ.
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Z H K Z Z f C l A Ń S K * .  t j ł
Darni Cię przeznaczona w dożywotnim kursie,'
Coż w tey mierze po długo rozwlokłym dy (kursie?
Do tego przyilępuię, coś ilufznym oporem,
Mówiła przed LUPKA TĄ, y przed n YXYDOREM.
,Mi-e mam za złe, owi ze m rwo y rozfgdek wynoiz;:
Mam ufność że C ię  za złość Oycowlką przeproizę.
Gdy mnie kochać nie będzie fz w przykrym twoim okn: 
Wiedz pizyna-ymitiey żeś lerce wzięła w czt  wartym rok a 

A S T E L L A  Heroina nie w latach doyzrałych,
Ale z natury mądra, z nauk do ikona łych,
Na odpowiedź ipofobna, z m o de/ty ą mowr,
T y m  ih ad niey RQ K O L O  WE ferce wędą łowi.  
'Wdzięcznemi uiły rzecze: niech nie dziwi Króla 
Boiaźń.nvoia: zwierz  Ouia, maiąc knieie, pola.
Nie wczas bryknąć, kiedy go niewola uwikła 
Y ia też do fwobody u Matki przywykła.
Na T ryftyn ie ,  kiedy mnie Matka uspic chciaTi, 
K G R N U T E M  ftralząc, pieśni pokomponowała, 
Imaginacya w dziecku zbrzydzi ła  to Imię,
K rzy k  zrobiłam ik-o.ro fię ułożona zdrzym ię,
K oz umienie o I  obie było Królu (kryte-,
Ze iak w mar mor ze pilina wieczyście  w y ry te .
T a k  przywary K O K N U T A  wydrożone w Tobie,
Które śmierć oftrym dłotem zagładzi-, wyikrobie. 
Dopiero kiedy mnie BOG y w rozum y  w  l a t i  
Pomnaża, częćo ze mną gada EU P K A T A ;
Wylicza notowane twych Dobrodzieyfiw kreiki,
Zt  długów nie wypłaci-do grobowey defki.
T o ć  y  ia w ten dług wchodzę, przyim w fpołeczne  TkTń- 
Bierz Córkę w fziubne więzy, na wykąpnó Matki, ^dkt,

R 2  Nie
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IJ*. ę  fflSTORTA'
Nie mam co więcey mówić, w krótkim ftylu ikracauH: 
Bądź kontent gdyc iię włainą. ofobą wypłacanu

Kroi w głos mówi:, chwalebny dniu ! godny święcenia*. 
Coś w w ątpliwych zamyiłach zgodne ułożenia 
Skutkiem iko l iczył,  obchodzić będę twą rocznicę 
PoMn>ż'yw, żem otrzymał daną obietnicę.
Dniu fz.częśliwyl dzi.ś moim pomyślnosciom fp rz y ia fe  
Dzis dla mnie Tryumiąlne chorągwie rozwiiałż*.
Ęzi.sia.y Etiopia w kwiat iortun  zakwita».
Gdy w. tych  moich.nadzi.ei.ach fortuna przywita.
O noże! ia.kię dobrze czekać twych wyrokow»,
Dałeś- o.cofli cię. prosił! zdjąłeś z ierca Oków.
Świat w potomność niechpifze: źe mię dziś z A S T E L Ł ^  
Łączyfz;  niech błpgpiławieńiiw Bece T w e  udzielą. 
XiężnięzkcK upragnienia mego. żyw y  zdroiu,
Dziękuięć za ipoczynek po. lerdecznym boiu..
Dziękuięć E U f T A T O ; .  żeś mnie a nie konw  
Córkę zrodziła,  z k to jey  biorę z a fz c z y t  Domu., 
Zamilczam o EU ER AC J E, każdy poiąć może:.
Jak. miło po gładzonych kolcach zryw ać loże..
Kto-by wał przez przypadki w iż części u y w niedoli?;
Jak. XI;ĘZiNA,. uczyć musi, y  uznać co boli..
A, gdy miłość wzaiem na zrobiła t r ik ta ty , ,
Widać było do T E S S Y  prawie lotne Batyy 
Akkord iuż ogłolżony: że w zyiku wziąi wiele:
E O X .O Lvktory  za Zonę dziś bierze A śTE L E Ę..
Kto kogo chciał  uprzedzić; z  fzczerych. ier.c winiżuif  „ 
Rękę iw e y  Mpnarchani.z nacilkiei® całuią... - .
Wnraiżaiąc iię w -jey  pamięć, JiOESAA A- z Libii ą,,
Niech pod w.afz: Paludament cał.ość fwoię kryią*. ;
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Po tych  ceremoniach okręt przyitawroao.
Co go lat trzy  K G X Q L A  dozorem robiono*.
Przednich i arb malowania mógł hę nazwać cudem' 
Greckich Metrów wyborem, zrobion ko lz tern, trudem* 
Żagle z drogich máteryi ná wartz tatach tkáne,
Sznury iedwabne, złotem, frebrem przeplatane*.
Rudlem íain Neptun rządzi!  z metalu. odlany»- 
Sześć Dell inow w zaprzęgu odmuchuią, piany..
Nie iłychać kt.oby wioiłem. śmiał tę piękność tracić!  
Morze w i’zmáragd ubrane poruizeniem zmącić, 
Czyilośó z cichością  płynie,  dobrać w parze fworney 
Milcz. Scyllo,  ikryi izkopuły, wody cudotwoTney*.
Mury reiiańilue czuią, blilkość N O W O ZLN C O W 
Mc-hy martwe z siebie iirużą, á zielonych wiEáq©\*'
Na by wizy,  odmłodzone, ż y w a  w yglądái^.
Ledwo, iię z zbytnich uciech mdłe nie oba-lá i ą..
Wiazd K role wiki do Mu a li ¿ ciekawych. zoÜáwá,. 
jakie  iię Pań 11 w o. młode przed. Ołtarzem ił á wił.
S z lub który  z^przysiężone Małźeńitwo.<połąezy.„
Na tym.hę pomyślności, ikut.ek w życiu kończy,.

Vveiela Monarchowie nie obchodzą iáwnie»,
JDosć kochaiąe wzajemni® dni. trawią.; zabawnie*.
Nie tylko, Krolom życzę, ále wfzyjikim, którzy  
W parze żyć chcą, miłość ich weiprze, nie ponurzy*.
Tu n U LR A,TĄ o ład zona w Pałacu A S T L L L A ,
Pokuci Ją iłowo dane z Ił.OD OL EM rozdziela..
Dwóch l a t  czekać poprzysiągł, twarda obietnic*:;
Zoná obok, á proznoruífána łożnica..
Ale nie żal poczekać, aż owce doyzrzeie..
Miło zryw ać.kiedy hę wltydząc eserwienieie;!

Kj Słoń»

CHKTZRTAKSKA. t f i
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M  UlSrORTA '
, M o ń c e  c i e p ł ą  n i t u T ę  p r z y s w o i c i e  w f p i e r a  

C o  d o y z r z a ł o ,  l a m o  t l ę  o d p a d a ć  n a p i e r a ,  v

" 1  a k  i m u t k o m ,  t a k  w c i e l  o m - »  k o n i e c  c z a s  z  ¿ m i e r z ą ,  

L a d o s ć  z  w o l n a  u i i a i e ,  r o z u m  ż a l  u ś m i e r z a .

L O X O L  i u ż  i n a  A ó T E L L I £ ,  c o ż  g o  m o r z e  t r w o ż y ć ^

' ¡ N a c i  t o ,  ź e  i i - ę  d o  d w ó c h  l a t  b ę d z i e  z  w i e ń c e m  d r o ż y ć ,  

J e d n a k  i e r c e r  K r o l e w i k i e  o b c i ą ż e n i e  c z u i e ,

( G d y  M O K O x  1 1  z  TŁSPJJSJĄ w d r o g ę  l i ę  g o t u i e ;  

ł i  V  A Y j L O R  d o  ¿ A L A N  T Y ,  b o  l i l i o  w  z a d a t k i  

vG r o ż ą  m u ;  ż e  z a p o m n i a ł  O y c z y z n y ,  y  M a t k i .

A  t a k ,  k a ż d e  w  f w ą  i i r o n ę  p r z e z  m o r z a  b u r z l i w e  

1  r a k t  b i o r z e ,  z o l i a w u i ą c  z e g n a n i a  p ł a c z l i w e  

K r a l o w i ,  L U F  R A C I E ,  A S T R L L I ,  y  T E S 8 1 E ;

J s i i k n ^  z  . o a z o w ,  g d y  i c h  w i a t r  t a m ,  k ę d y  c h c e ;  n i e s i e ,

ARG U M EN T XVIII.
A dO R O X T T  z  Żoną Jzczęshwic fidnęti w K O R S A K Z E % 
ł\ T X  TDOR  płynąc da 6 A L A H T Y  Ojczyzny fwoiey, zdntc 
nony gwałtownym wichrem pod icdnę kfpf> o którą uderzony 
Jtatć kt rozbity zoJUf. Rybak łowiący ryby, wyratował tuż to- 
tiąccgo Hrabif  ziednym ftużącym człowiekem * y  do fwego 
u ługi ego wprewadiił mięfzkdnta.

R
Z e c z  t o  p e w n a ,  ż e  k o m u  f z c z ę ś c i e  c h c e  p o  P u  ż y ć ,  

Z n a y d z i e  g o ;  c h o c i a ż  o c z y  k a ż e  m u  z a m r u ź y ć .  

I n n y  h  t y m  p o w a b e m  i d ą c y c h ,  w  r e w  w t r ą c a ;

O w y  m  w i n o  k l a r u i e ,  o w y m  w o d ę  z m ą c ą .

A  k o g o  c h c e  w y k w i t n y m  u m a r t w i ć  k a p r y f e m ,

L z ą d z c e  o k r ę t u  t o p i ,  p r o i t y m  z r o b i  f i i f e m .
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Ile gdy n i  okropnym morzu pozna ¿miałki*
Drzewa n i  por¿tanek udzieli  kawałka,.
M 0 R O X Y Í  z Zoną fwoią TE S PINA fzczęsli.wie 
Stanął w Domu, á przecif  y i c h  uszczypliwie 
F o rtu n !  przywitała,  kiedy O jc ie c  dary  
Umarł, Pan d w o y g i  Xięftwa, LIM Y, y KORSARY*
A zaś Hrabia RYXYDQR ipiefay do^SALANTY,.
Doby wać zkazal  iwych granic Nautom n i  brylanty.. 
Alić przez tęgość wichru z mifzto,  żagla,, ikrę tu;
Wpadł n i  głaz pradey ikiły,,  z á n m d  dy a menta,,
Bo kiedy X iężyc  rogi fwe nowe odmładzał;.
Styrnik  RYX.Y D OK O W I poaroży odradzał..
Po k i  w trzech dniach w z w y k ł e j  iię kąpiel i  n ie  zmyie¿ 
Każdy żeglarz niech żagiel zwinie, y  roiiżt ikryie.
Ale trudno upartey młodości wędzidła'
Przydać, choć nie zna i ik ie  w wodach fą dawidła., 
T y c h  bałwan: w. głębią, rzuca, á t y c h  mulą. piaikii, 
Przeciw. wiatru,płynący datek: łamie w tr.zazki,.

Rozkazem przymuiżony Styrnik od.Hrabiego;, 
O d ł o ż y ł  barkę z ’mieyíca, z p a d  brzegu Gichego^ - 
Czeka: ná i.ch zginienie krzemienidii kępa;,
W ták.t wałów da. fię dylzeć i i k  tłukąca, i tępa..
W tym  Rudel od okrętu, o  kimień zawadziły 
S t y m iká„  łudzi.,, kufry,  i ik  miną. wyfadził..
Boki. datku pękaią, c a ł y  iię: rozrywa;.
RYXYDQR* z ieditym: paziem ná deiżczułće-pływai. 
Rybak, fz ukńiąe iżczęicia;kwaiego.- r.zemiodci>,
Widzi dość ofob*' ze i c h  śmierć: n i  dirzewie niofiki 
Podbiega rączo;czółnem, kto %.iuż nie pyta,,
Pan czołina* Paź> łopaty rybaczęy %  chwytaj

CH RZ ESCIAHSKA.
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Sikoro im -wiatr pozwoli ł  lodź pod ląd przyftawić, 
l . z e k ł  Rybak; wysiadaycie; czas nie każe bawić- 
Zdrowie»© walzym ten przesili ach pewną zrobi fzkodę, 
N a  brzeg u w ykręcic ie  z lukiem Iloną wodę.
Mielzkam tu nie daleko, mam z chroilu domoitwo, 
.Chcecie iię ogrzać, prolzę? nawiedźcie uboliwo.
A żona mpiai ktorey Imię F A c Y L G D  \ , -
CoscipjTi też niewiadomym będzie z ferca rada.
Ja zas z G y c a  y z D z ia d i  MGR. VON iię zowię.
JTym żyieuty gdy w morzu rybkę iaką złowię.
O d z ierz  na mnie. choć licha, m c  mnie to nie witydzi, 
bogatym ieii kiedy bOG me potrzeby widzi.

h  iCG L O R  term iłowy rybaka przeięty;
Myśli,  że mu. w niefzczęściu przybył  który  Święty.  
C zczą c  go, uiiko Iię kłania, siermięgę całuie».
Za wyrwanie z potopu ze łzami dziękuie, 
prowadzi Rybak Hrabię przez  zatoiłosc krzaków, 
C d zieby  ludzie chodzili żadnych memafz znaków; 
Prócz paiząc śpiewających, wdzięczne iłyfzy g łofy ,
V n i  kawałkach ziemi zboż. wyroiłe k ło iy .
Dopiero fię uciefzył z ohaczenia domku,
Zapomniał iuź. iak pływał  na drzewa ułomku. - 
Wchodzi w mikie drzwi z  sianki, musiał głowę zchylić  
Przypadki Pi no w, każą ubogich przym ilić .
Jakoby iię do Raiu z  mąk dodała dufzur
l a k  kontent, kiedy mokre i za. ty drżąc wyfufza.

Rybaczka zadumiona kogo wita w chacie,
P o Z i i a  Pana po minie, choć. w ipałzłym izarłacie. 
Winfzuie iohie gości do ie y  domku przyiści-a,
N ie c i  ogień z ¿kor drzewnych y fuchego liścia.

z p n .
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7ś płaczem mowifiak  mi żal tych nadobny cli chlopcow, 
N ie l i to śc iw e  morze wielu gubi topcow.. - ~ - — - T
M 0 & Y O N  rzecze; ifuchay mila F A C Y L A D O T  
C i  Panowie z przeitrachu wyglgdaig bladoi ♦
Chwalą twoy nad .bliźnieroi imłosei roztgdek* • *•
Ale  Ich wygłodniały czym poail żołądek. * , * ♦

Zaraz moy Mężu dain lesć, ty lk o  lię nie bawcią 
Iłozmo,v«j z Pany, a itof do ławy przyiławcie.
N o g ę  ma krotfz^ trzecig  ikorupę podłóżcie.
A ranie potrawy nosić -co prędzey pomoźcie..
Przynieśli na dwóch milkach irukt drzewa o l iw y ,  1 
Bronoiiio karbowane y  dorodne śliwy;
O w ocu głogowego z rzodkiew kg po {poła* '' '
Orzechów w ydobytych  z piątkowego dołu*
Na oiiatek: gron winnych, plaitr białego miodu, * )
Melona, ca  d o p ie ro u rw a n y  z ogrodu.
pułiar 2  wjjiem z buczyny grubo utoczony, <
A po wierzchu źywicg żółtg pokoizczony. , - ’ )
Wlzyiłko było da Imaku-Hrabi, i le  cz y n i  •
T e n , .e p  może gofpodarz, oraz gcfpodyni. ! . ‘ • T
Gościa przyimg z ludzkością,  niedoitaotek winien: *
Ze tak nie uczęiiuie Gościa, iak powinien. . 1 (
Oświadcza o» wdzięcznoś-cig pokąd żyw  w y p racac; - ■ 
byle  mógł kępę wafzg arc*y anekt wymacać*
Skutek lego uznacie żem o was pamiętnym 
Za dar życia będę też y  Ja w darach chętny.
A żebyś wiedział ktom ie it, prawdę c i  wynurzę»
Z T E S S Y  płyngc y ter mnie w ni o 11 y  wiatrów, burze.  I 
RYXYDOREM  lię zowię; Hrabiiwo mara w  SAL ANCIE, 
Zera takie#,- n i  iiwi ade61 w.o; bogowie tu  iiańcąej * i 

1 h AR-
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i s t  M I S T O R Y A

ARGUMENT XIX.
R Y X Y D O R  rozmawia z  Rybakiem o powtórnym fm im  nic* 
hjpieczeńjłwie na Morzu. Prosi go ojpefob dofldniaftę do Oj 
ezyzny Jwoity. Panna młodziuchna cudney urody przy/zła nr 
pro(iym odzieniu > o którą ¡ciekawie fię pyta Hràbia MORYO* 
KA> ezyli itft tek Córka ? czyli wnuczka ? Rybak czyni re> 
tacyą y idk Jif ta' Pannd do nich Dziecięciem doflafa , domy- 
sta Jię Hrabia, £* to ie[i zgimona MEROPE* ale ią zwano 
E E L IC Y Ą . /*
UCiefzony M O  M  O  N, że wie kogo p rzy ią ł  

W dom iwoy,  y kogo śmierci prawie zgardiâ wyiął* 
Kontent y  z obietnicy tak możnego Pânâ ,

Iż  za ludzkość nadgrodâ pewna będzie dana.
R Y X YD O R  nie mniey rad by ł  rozmawiać z RYBAKIEM 
Cnotliwym , lubo z fwoiey natury proftakiem.

Szâcownieyiza niewinność proila kiedy fzczyra,
Rad dyikurs w k tó r y  wściągnie uczony przechyra,  
Opowiada RYX YD O R niefzczęście pow tarnę 
Kia Morzu, że na Jego żeglugę uporne;
Do E L E F A N T Y  gdy był od Króla poffany,
Rzucały  nim iakkłęmbiem pienifte bałwany.
Teraz  do mey O y c z y z n y  w czas piękney pogody,  
Wybrałem fiç, y znowu z Morzem do niezgody < 
Przyfzedłcm , więc ieźli mi Bogowie pozwolą 
Stanąć w domu, oraną będę ieździć rolą.
Proi'zç mpy przyjacielu, day mi zdrową radę,
Jak z tey1 Łępy* cz y  Morzemł c z y  lądem wyiadęfr

' Nié

http://rcin.org.pl



Nie wiem w k tôrey  SALAN T A  teraz lironie fío!, 
Kto od Lwá przcítráfzony,  záiaca iię boi.

Kończy dowá R Y X Ï D O R  Pannę widzi młodą. 
Wchodzącą tw arz  Bogini, ále podłą modą 
Suknia ná niey, iákoby upleciona z pręcia,
Bez iorray,  bez żadnego w lianie iey zacięcia. 
Nogi bole á głowa kwiatkami upltrzona,

Iźk Alabaitr tak białe iey  widać ramiona.
Jiiá przechodzą koral, wdzięk iey wielce waży, 

N ie  wątpi źe Dyanná kiedy Iię obnaży.
Oczow by ił roi c io k o ł i ,  włofow czarność  kruká, 
Przeraża Hrabię, fpyta Córka? cz y l i  Wnuká 
Jelt Wafza MORYQNLE? ták piękne itwo rżenie; 
Warta mieć przyltoynieyiże iáko ma odzienie. 
Odpowie rybak: tylko z Zoną dwie ofobie,
Bez daieci, bez czeladzi iłużyłiśmy fobie;
Y dotąd w Ipoliiey zgodzie miłości my żyli,
Ani w náizym uboilwie nigdy nie tęiknili.
Lat temu kilka, iákom z w y k ł  ná moiey łodzi 
Szukać dla pożywienia, ieźli iię nagodzi 
Rybkę iáka ułowić,  iłylżę chafas z T rz y k ie m ; 
Spiefzę ná porátunek z mym naałym bacikiem; 
Widzę że K A R Y N  zboycá iákis okręt złapał,
Bo Iię koło bezbożney roboty zafapał.
Czeladź itatek rábuie, KARYN Pańftwo ćw iczy ,  
lam miłe Dziecko porwał, z l i tości ,  źe krzyczy.  
N ie  wiem dotąd czyi*  ieit? iákie Imię miała? 
T E L l C Y ł Ą  Ją maia Zona zwać kśzała.
Coś musi bydi zacnego gdy iię tym zábáwia, 
Łamiąc trzcinę w-kąwaikL Pałacyki ítáwia.

CHRZĘŚCI AHSKA. *}>
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$4* m s m R T A
Hrabia wyśle  wefchnienie mocne n id  oftfo&i.

O! bogowie! iakieź fą d?ieł wafzych wyroki!
Po toin wiz.eclł do nuefzk.ania zrobionego, z trzciny* 
Żebym Clę utraconej  dziś doiiał Lzieciny;
Ze bym zgubę if.r ¿piony m Podzi.com wyizukał»
Choć lataliby na mą śmierć puchacz iuż zachukaL 
Nie puściliście do. dni bezdenney otchłani,
Któż ieft co  wafzym rządom zuchwale przygani, 
M EROhEC to . jętL wising iak Rybak powiada 
Rzecz iiina, zgadza fię z nim Zona FACYLADA;
Tom z.tęlt T F b P l N Y  ityfzai M O R Q X Y T  fię żalił*
Z 11 raty  Córki,, BOCFna mnie trolk,. iak ciężar z w a l iL  
Ale iak oś Neptunie wylłal mnie t u. po to.
Żebym od proitey gliny d zie li ł  czylie złoto..
Po moi: mi od, Ryb ako.w MER O l )E wybawić,
Y zaltaw kr wie K iążęcej  przed Rodzice  Raw ić*

ARGUMENT XX
R Y X T n o R  p osi M O R Y O K A y  F A C T L A D T , zęby mu 
FELICYTĄ d a li , £  zd tey ny chowanie co chcą ? tyle im za ­
płaty obiccuie i w czy m trudności zdzywfzy pozwala* ą na toy 
naradziląc jię  wjpolme. Rybak wiadomy potoicnia S A L  A K -  

^ Y ,  odwozi Hrabię z  F E L I C Y ^  Batem wygodnym* na igro  
d f Jowitą bierzemy na fwoię powraca kfpf-

IUż iłońce. w purpurowe zabrało iię łoże,. -i
Rybaczka z t rzc in  plecione przynosi rogoże,.

Mowią-c moi Panowie znużeni kłopotem,
O dp oczn i jc ie ,  i  cba, kładźcie hę pokotem,. . , . ,

i i , . Bó
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Bo? my rana wftśwamy ia iarzynkę ikrobie 
Z  EELICYĄ, Mąż wztąwfzy w czołno z lobą. obie* 
Szuka izcaęśeia po Morzu prawie z życia- nratą*
A częito mu uciekną ryby rzadką kratą,
Paf/uizny ieit R V X \D O R  itarey Eacyladzte*
Jak kazała, tak razem z fwym Paziem . fię kładzie;,
Ale myśli przychodzą, fen go precz  odbieźa-ł,. ^
O  MEROPiE, iak Ją wziąść? ledwo-noc przeleżał* 
»Słyfzy Rybak źe Hrabia nie śpiąc iię przewraca,
R z e c z . z n a ć  cię po kościach twarda pościel macafc 
O  pierzu, ani puchu, u nas tu. nie fłychać,,
Wiiańcie raczęy niżeli  raź po razie wzdychać..
Odpowie mu RYAYDOR: Dom wafz tak mi miły* 
Jakoby zbiory fortun tu hę zgrom adziły .
Jednak ta niefpokoynoać trapi mnie iedyna,.,
M i  tka umrze gdy nie wie o obrotach Syna- 
Jedynak leilem u jiiey* Rok trze c i  wygląda,.
Mey bytności, l ichiźy  źle, iak o widzieć żąda*
Pomysł profile kochany MERYOISJ1E o tym.>
Odwieś mnie a kiefzeńie twe napełnię złote nr, 

'Uśmiechnął iię iiaruiźek; wiem ci  ia moy Pani#
Gdzie S A L A N  T A ,  za dobrym wiatrem żeglarz fianlei 
Ale fię częiio Pańlka; obietnica mienia . • ,
Ktoż wie czy z ło to  w wafzey miewacie k ie fz e n i l 
T ch n ę ło  to R YRYD O RA  źe iko ni unclo w a ny*
Dobył trzofa którym był  w kał o opafany;.
Złoto- na ftoł wy fy pie Rybak ftę; zawity da i,.
Bo tak piękney monety iak źyie nie widaf- 
Więc zaraz fie ochoczym, dla; Hrabiego #3wi,,
Ze ma liścik befpieczny któ ry  inu przyiiawi-

S* Y  pod
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\  podMiaftera "Stołecznym SALANTĄ wyfadsi*
O  ch ik  W Mofzu ukryty nigdżie nie zawadzi.
Kon tent RkKYDOR, że idit MO K i  ON łakomy 
Na ¿lot) ,  a m d  wfzyitko; że Morza wiadomy 
¿>xroa zachodnich, iak m ó w i: gdzie SALAN 1A leży; 
Niech v  -Imię jjogow zemng i air rozumie bieży, 
ju ż  mu iedaa pomyślnie udała lię iztuka,
Nad diożiz^ rzccń probuie, largu w myślach (żuka 
Z k^d zaez^c, żeby ż iob;| uwiozŁ FELtCYĄ?
C o  i| przed nim widomie po komorach k r y i j .

Kto posi^gnie po roŻ£> kolec go ubodzie,
Leczkalor  J e y  Jr ĄApach, za rzecz ma w nidgrodzie. 
K to  lkarbow iżukać pragnie w podłieinaey iodynie? 
Kuizcza lię na los łzczęscia, po przetartey linie.
T a k  hrabia chc^c ocizytkać kradziony Aiężniczkę; 
Musiał zacząć z rybaczką z Rybakiem potyczkę. 
Powiedzieć mu woftatku, że -ia Panna krewna 
Jego  ieft, y  Dziedziczka KORSAK Yi pewna; 
przypadek Jey  Rodziców iak ich.vzboyca zażył,
N a rabunek okrętu KAR^N iię odważył.
Prptzę cię FACkLADOi profzę M O R Y O N IE *
N iećh  krew droga nie ginie; bo tu przyiżl^ po nię. 
Daycie mi Fr .Li .LY4 która ieii MEROPA*
Za wałz próg bez tey Panny nie wynidę itop$;
Dam za iey, wychowanie, dar wiele zaważy,
Lo wiem iak zguba ferca dwa Oycowikie praży. 
Zalęknieni Ruchają: iednak FACYLADN,

iak zwykły białogłowy; za Męża przegada;
Łącząc ręce załamie: otoż wychowałam \

Z Dziecka Pannę, a żeby za to nic  nie miałam*
’ ' \  M O-
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M O R Y O N  mityguie itaiey Zony zrzędę*
Oddać cudze należy, ia w Jtłopocię będę, i

Jak oboie pomrzemy gdzie fię E E LIC Y A  
odzieie> niech odbierą ci co wiedzy czyia ł  

Zawołaymy MEROPY, kiedy hę tak zowie*
C z y  chce płynąć z  tym Panemi niechay przy nas powit* 
Gwałtem je y  brać me damy, gdyżby iię y Nieba 
M ści ły ,  ieręa z żyiąeych wydzierać nie trzeba,
Przy iz ła  piękna MEROPE lako Łani dzika*
O czy  fpusci, od Hrabię zda-leka umyka*
T e n  rzecze; nie wielz  Panno iaka twpia h rata l  
Y w iak mizernym hanie itra wiłaś twe lata ł  
Po\yiei'z fię kto twą Matką* kto twoiip ieft Oycęip,
Co za obroty mieli na morzu z Rozboyeem..
Płyń zemną do S A L A N T Y  tam będziefz wiedziąłi .  
jakoś M O R Y O N O W I w zdobycz iię doftała.

fckoczy do i 'A C Y L  ADY za siermięgę Trzyma 
Obaczę, kto  mnie z. domtf Rodzieow poima>
N ie  wiem innych tylko tych, co mnip wychowali,  
Wyiedźcie tam z kądeście do nas przyiecnali*

Nowa fcena przenika Perce KYXYDÓRA> . !
Siągnie garścią po z ło to  d o trzo fa  c z y  wara:
Wlunie w kiefzeń Rybaczce, czuie ze iey cięży;
Wnet nśmową łagodną MEEOPĘ zw y cięży .
Ze zezwala na podroż; nie wie czy  kupiony 
Z płaczem prosi całuje ręce M O R Y O N  A.
Odprowadź mnie moy Oycze niech w f a w ię nie ginę* 
Bo nie wiem z kim, y dokąd, j  po ca  popłynę.
Wfzclką trudność ułatwia, k|o pieniędzmi fypie*
Powoź niePiparowany ftęk#, piPgczy, fzkrzypie;

ki
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i 4 *  * B IS T O R T A  ■ '
Aż kiedy  fmśrowidio czulą  kola, osi* • -1 *
Prędzey biegną, wozicie!  o pornoe nie ptosK 
Bat zaraz przyn aw ił i  Rybak y Rybaczka»
Który  tak gładko płynął,  iak na grodzie, kaczka« '• . -
Władza 15 weń MEROPK, R \ Z Y P O R  A z  Rugą,
Wysiedli pod S A L A N T '4  fzczęśliwą żeglugą.
Kon tent- Urabia że towar zaftawny wykupi?,
Bybak żp-Pśna iak chciał z  z ło tych  grafaow fclupiŁ

i eden na fwoię kempę z pożytkiem powraca,
)rugi z wielką korzyścią  do Matki Pśiaca.

ARGUM ENT XXI-
R Y X Y  D O R  tut od M atki opłakany te  zginął * w fztd ł da 
J e j  Pofaiu z  M E R O P jp yy  Paziem. T d  z  nagłego pomifjSd» 
n ta Jkw d przemowie n/t mogła , widząc Syna p if  knego >y id- 
kies /tworzenie w Jtroiu dziwnie mizernym. Hrabia ujpoka'ta 
poalterowaną M atkę 3 opowiada r/cy przypadki fw o it , y  kt 
ieft td  Panna': i  zaś z  tą wiadomością wybiera Hę de K O  R S  A
n r  lądem € o y i f a d d d ią M O R o x r r o ir i f j r E s r m i E :
którzy za' wynalezioną zgubę d z ę k u / ą , araz M E  R O P Ę  z- 
Zonę naznacza/ą R T X Y D 0 R Q lł? I , a z  tą nowiną wyjyłd 
ią do YESSY,

11 Jż RYXY1D0R od Matki, by? odżałowany 
Ze zginął,  że na Morzu gdzie ieft zabłąkany*

Alfco Piratom w ręce wpadłfzy,  chłody bierce;.
Allbo z przymnłem rohi wdo$em na galerze.
Ale BOu boiaśliwe rad przemienia myśli,
Im tęźey kogo zatnie, tym go kocha ścisły i; •

? * *. C - I a .
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c v R Z E S c u m R A  ;  ^  w
Szkodę wroci,  á zdrowie bez lekaritw nápxáwi:
Tortunę podupadły ná .nogách paíiáwL i
U zn ała  iáwny íku.tek SALAN I Y Hxáblna, 7
Kiedy widzi, zdrowego przed oczámi S y n i .
Chce mowie, iłowa z. uft j e y  wychodzą oporem,
C z y  iię z żywym, c z y  z z martwym w i u  RYXYDQREM ?

ITfpokoii wątpliwość byn rozrmuiey Małki, _ ;
Wieiz żem ł w o y  ieít, ále te, ktorem miał przypadki 
C z á fu przeciąg z a b io ry  niech fobie wypocznę,
Wizák wiefz, ze hiiforye zabawią trzyroczne.
Ciekawa Páni dziś chce wiedzieć o Mb KG PIE.
Coś mi w Pokoy .wprowadził? iakieś Dziewczę, Chłopię? 
W prawdzieć piękne, ále ítxoy iák leśney í’átyrki;
Albos z d zik ichitron  doitał zbłąkaney paiiyrki. 
Weltchnął Mrábia y .rzecze: chcefz wiedzieć co o.ná ? 
Corká; Xiążąt K QR SAR Y ná Morzu zgubiona i 
Wiádomas ich niefzczęścia, opowiem Ui pitym*
Cidziem ią znalazł’, á z lakim odebrał kłopotem.
Skoczy do niey tírábiná do terca przytula,
Puítelnicza ná Tobie z liścia, z t rz c in  k ofzu ll .
O  Xięźniczko! czymźeś Ty Bogo w rozgniewała? |
Ze cię fortuna w láíách dwóch fponiewierała.
0  loły chyDne! coście ná .to dziecko .padły;!
Co wam winno? że wáfzé wróżki prawdę zgadły.
Mitrę zdeptać, Purpurę troyga Xięftw przefzarżać,  
Krew .zacna w dymie wędzić, Imię w piafku znśrzać? 
P łacząc  Pani w głos mowi: á pokoy p rzyległy  
Był,  Jey Panien, które hę wizy ii kie do niey zbiegły. : 
przelęknione, gdy widzą imutny wzrok Hrabiny;
1 że z guitem całuie twarz miłey Dziewczyny;

T  Z * .
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t'4f ;  H lS rO R TA
Zaraz kśże o czy n ić  w fzelką ię y  wygodę:;
N a  obmycie czarności* mieć kąpielną wodę* 
Cokolw iek  należało, do zacności Panny 
Przyniesiona,  ubrana wychodzącą z wanny.

RY X YD Q R  iak wypoczął,  prędko ze fnu witaie* 
Wprowadzona MEROPE, infza mu Óę zdaie;
C yn ty i  promień w łerce Hrabiego wymierzył,.
W duchu rzekł: czy  Jowilżow piorun mnie uderzył! 
Uciekam<choć mnie zapał rożnych paflTyi trzyma*
Nie wiem co sa Rwo rżenie widzę przed oczyma!
Ah okrutna powabo! ah nagły  zapale!
Kocham, ią, ona tego nie zna doikonale.
Prosi Matki ażeby chciała do. KOKS ARY i 
W yhrać fiję, a Rodzicom, dać Córkę za dary* *> 
q !  iak miła, iak wdzięczna,, miła Im gościna! 1 
Cdy fwe dziecię zobaczą. M O R O X Y T  T E S P I N A ;
N ie  wymawiam'fię żutego Synu RYXYDORZE*
Ale wlpomnienie Morza, po żyłach mnie porze.
Dopieroi: otchłań Morfka, na którym nie byłam,,
N i  okrętem, ni  batem, nigdy nie iezdziłarm - 
Lądem dam. hę namówić* choć ito mil przyczynię,,  
Chuk bałwanów moy po.woz z daleka ominie*
K o lz tu  na befpieczeńitwo proftak tylko, ikapił 
Zkąd śmiałość i przyznaią,  niż Iławy doftąpL 
Chceźi i  przeliać na moim zdaniu.' Hrabio, młody!

iedamy twardym gościńcem, mińmy miękkie wody., 
nadn ie y k o.ł o z  lama ne napraw ić Lub k upić *

NiżTię nie fmacznym trunkiem z przyrouizenia upić, 
Opowiedz Syna, Matki taka- bydź powinna,
Cidy w niey da w al i  i ego ikłanność dobroczynna;

Pod*
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Poddać fię ley uńiw<»ni w niczym nie przeciwić,
M iny z fey  nie pokazać grymalu nie krzyw ić .
T i k  uczynił  R Y X YD G R  choć go brała chętki.
Morzem płynąc, lub d rogi  hraizna, i le  prędka, 
l e d n ik  zwjerizchnośći iwoiey we wíayitkim dogadza, 
MEROPIę, M.ATKi¿, siebie do karocy władza.

Przeciąg ty lko  ćw ierćroczny i id ą c y c h  zabawił,
N ik t  fię itráchu nie nabrał, n ik t  tonąc nie pławił; 
Szczęśl iwym od Fortuny prowadząc iię torem,
Tuż fię wita K QR SAR A z miłym RYXYDOREM ;
K tóry  niefpodziewany tym miliżym był w domu 
Swych Przyi.acioł; Ci mówią; powiedz prawdę komu 
Winniśmy bydź wdzięcznemi? wodzie* c z y l i  ziemi* 
Czyś  przymierze uczyni ł  z duchy pawietrzńemi* 
Poznacie, á náydáley z i  godzin dwie pary,
T r á í i  zi- mną przewodnik, gościem do KORSARY.
Ah! coż to mowifz Hrabio! zwodżifa nas podobno, 
Sameś p rzyby ł ,  á Matkęś zoitawił  ofobno.

łedś my, TRS PIN A rzecze; Mężu przeciw Pini,
^iech nas z w ł o k i  pragnienia widzieć ią nie ráni;

Nie dośmicli Hrabiną przyiąć n i  gościeńcu,
D iią  znać źe karetą iuż ieit n i  dziedzieńcu.
Wybiega X U Z Ę  z X IE ZN ^ , RYXYDOR zá niemi 
Woła: Czegóż ieiteście t ik  pomiefzinemi.*
N ie  mieycie w podziwieniu ni z i  przykład rzadki, 
Zem tu ieit, to cud, że wraz y mey portret  Matki.

Wprowadzeni fą goście ni  áppartamentá,
Gdzie wzáiemnie do siebie p r iw ią  komplementär 
N iew y rażoną radość oświadcza T E S  PIN A,
O  dniu fzczęśliwy! w któ ry  p rzyby ła  Hrabina.

T i Hó.
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t fg ' '■ H 1S T 0 R T A
Honory fobie czynią rąk ucałowaniem,
M O R 0 X Y T  z RYX YD 0 REM ierdećznym ściikajnem; 
Dzjękuią nieikończenie, Fortunie przyznaią;
Ze z daleka tak godną Panią w Łomu maią..
Potym raźne’ dyikarła prowadź? o T E S S U L  
Kogo BOu chce, z n iz iny wyfoko wyniesie.. - 
T a k  moię Sioftrzeńicę, Hrabina powiada: 
bOU Y/ynioih gdy na T ro n ie  wraz z Królem zasiada, 
Rzucą iię ł z y  TE,SPINIE 2 oh u oczu. zdroiem,
Inizym z nami; Fortuna poiiąpiła krojem..
Wiełz zacna- Pani o tym od twojego Syna,, 
jak nam płynąc do T E S S Y  zginęła dziecina.- 
Nie mamy iię czym e ie łzyć  zdrayca porwał chytry* * 
Pomrzemy, nie małż komu odkażać trzy  mitry.

■ W nieutulonym żalu. wzdychamy oboie,
Mnie M O R O X Y T ,  ia Jego,, ciefzem biedę fwoię..

Roitropną perfwazyą X i Ę Z N A  ułagodzi,
Wątpić w uiności B O LA  nigdy iię nie godzi.,
Kz' cze Hrabina:. kogoź t*en Pan kiey załmucił  ?.
Zeby rzecz utraconą łowicie  nie w ró c i ł?
KY.XYDOR nie chcąc trapić ftrapionych, przez z w ło k i  
Ich pociech; gdzie MEROPE ielt,. bieży w wyikoki 
Bierze Pannę za r ę k ę ,  prow adzi  p.rzecł oczy  
Ovcri Mar i.i f  ta z wity 3 u lica we krwi zm oczy .
Stawa tu dziś MEROPE w dzikiey  kępie zroifa „
G d zie ’ ią"łódka rybacka w tumulcie wy ni off a-..
Ściele iię^pocl Rodziców itopy naleziona ,
D ziw ną  r i fl?$ wyrqkow Nieba opatrzona.
T a  niewinna.gdy KATiYN w nielitość fię ©dział'
N i d  wami, i  M E R O P j|  Rybakowi- w podział
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C H R Z Ę ŚC I A K SK A . 1 4 *
Pełz ła ,  o czym  wam powiem p rzy  wefelfzym czis ie ,  
i  o teiaz pomiefzanycłi w id z ę  w przykrym kwasie.

T E S p i N A  zamiait pociech tragedyą wlzczyna,  
Widząc Córkę offablą* mdleie iako trzcina.
M O R O K Y  X  zbladł, y gdyby wiłyd mu nie zabronił  
Ze męizczyzna, razemby z Zoną głowę ik łoni ł .#
Ale ikoro-zadano'ferdecznego proizku, .
O żyw iać  iię poczęli oboie po trofzku.
MiaEOPE drzy od iirac.hu, z o b u . rąk fię trzyma 
Szat Hrabiego, że ią k to - 11 i  itr a tę poi ma, #  ̂ ;
Rzecze Xi.ĘZNA w ilabośei; niech Dziewczyna ramię ... 
Pokaże mi; ho  Córka moia miała znamię.
Kłos kołorm Purpury; z tym iię urodziła^
Co widząc; że ielt moją już będę wierzyła.
Na tych. mialt przy ki mona przed Matkę MEROPA, 
Znaydzie  kłos źyw ey barwy iak w yjęty  z inopa.
Ledwo przemówić mogła,, o w łafncści  moia!
C z y  czujeiz  iym pa tycz nie żem ieit Matka- t woi a? 
Przybliż,  fię M O K O L Y C IE  poznay Dziecię nafze?
A tak ty y i a-myśli wątpliwe ugąiż/ę.- 
Naiżać to krew prawdziwa.. Q cudowny Boże!
Po. .w y t r z y 111 a n y c Ir kale ach- ścielefz: piękne, rożęl-  
Komużpo b O o U  w-dzięczność mamy z fpolney zguby?’ 
L Y X Y D O E 0 W ł ,  który ieźeli chce w iżluby 
Wkroczyć z. M E E O P ^ t niechay wolą fwą wyiawi 
Za Rug weźmie nadgrodę> zwłoki, czas nie trawi..
T o .g d y  iiyizy R Y X v B O E ,  ferca żądzę głosi;
Kochający ME KOPĘ o. ikutek Laik prosi.
Hrabina irie fpodzianym prezentem dla Syna.
Zdumiona*' do oboyga Lodzicow z a c z y n *

T *  f ó *
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ifi* ■ H I STO RTA  >
Podziękowanie,gładkie w fwych Iłowach ukłidfiych ,
A k tó ż  w nśdgrodzie zAług.wynaydzie tak fnidnycłi ł  • 
Jako was, niewymownych Cnot,  wielkie Xiążęta,
Świat fię dowie, i i k  Rodka w domu tym ponęta,
Jak wła ną krwią Synowi memu wypłacacie 
Z  ikarbu ierc waiaych, więcey iuź co dać nie macie 
Nad MEROPĘ; przyrzekam: za siebie za Syna,
W iakim iżacunku będzie ta droga DaninL 
T ą ż  iłulżną powinnością Hrabia dofyć c z y n i  
T E S P i N ł E  z MQROXY I'£M, przecięż fię obwini 
BycU zbyt uiżczęśliwionym, fortunie przyznaie,
Gdy za mały dorobek o iak wiele daie.

Nie bawiona odwłoka fzlubu RYXYDORA,.
Niech dziś bierze ME ROPĘ którą miał brać w c z o r i .  
Małżeńiiwa związek niech Ich nigdy nie rozprzęże^, 
Gdy wlpolna miłość za nich przed Bogiem przysięźe* 
Hrabina nie poiętym cudem zadziwiona,
Z  kąd piękna y  bogata Synowa fpufzczona 
Niebu źc winna przyznać,  iawnie o tym mowi,
Ze w fwoy niewód cn o t l iw ych  opatrzności łowi.
Ale rzecze Xiążętom; ieźli iię wefeli
KORSARA, niech też T E S S IE  część pociech udzieli.
Kury er z Tą nowiną pofpiefzy ochotny,
Wiedząc że go za podroż czeka zyik fiokrotny. *
Otoż  tak B O C wypłaca cierpliwości C n oty ,
Z  wolą zgadzaiącym fię za przykre  obroty,
Płaci izczęściem cłoczefnym laurem w ieńczy  ikronie, 
Po długim życiu,  w w ie c z n e j  ofadzi koronie.
Czego życzę tym, którym, z dufzy z ferca fprzyiam, 
Wytworność,  y  pgdchlebitwa z daleka orniiam.
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*A gdy których  czytanie  w ierfzy  tych  zabawi,
Miech w nich Jkuteezność cnoty y przykład^ofiświ s 
Niechay Im da przezorność w rzeczach iak eo' robić, 
Potrzeba> czego zażyć? iak Swe Sprawy zdobić?
Niechay ten koniec będzie Ich uszczęśliwienia,
W wzięciu;  w powadze y czci fwoiego Imienia;.
Aby mężnie ponosić bez. Szczęścia przypadki,
Wfzak. któryby  był  zdania infzego , ieft rzadki.
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